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Hsec studia sdolescemiam alunt, senectntem oble- 
ćtant , secundes res ornanit, adversis perfugium ac sols- 
tiunń prajbedt, delectant dorni , non impediunt foris '9 
pernoctant nobiscutu , peregrinantur , rusticantur.
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do Chin i Tariaryi, odprawić*
tiey przez Lorda Macartney , posła króla A n * 

gielskiego , do cesarza Chińskiego , z przy* 
łączonym krótkim zbiorem hiśłoryi

tego narodu.

O  początku dawnych narodów nie mamy za* 
dney wiadomóści , i trudno ieft odkryć choć 

w  części za s ło n ę , która ich kolebkę pokrywa* 
Naysławnieysze nawet z  msjdrości ftarożytne na* 
r o d y ,  niepewne nam podania o początkach swoich 
z o f t a w i ły ,  które ieszcze a l legorytm i, łub śmie- 
gznemi baśniami upftrzyty. Lecz , iakożkolwiek 
ciemne są te allegorye , iakokolwiek odmienne i  
nierozsądne te baśnie, pamiątka przecięż całkowi* 
tego  prawie odnowienia się rodzaiu ludzkiego * 
ftale i zgodnie utrzymywała s i ę , między asy* 
dawnieysztmi, a naca znaiomemi narodami*

Czerwiec j§qjg, T

PTypis ż podróży.



T ę  powszechny zgodność św iadectw ,  nie d o 
zwalających wątpić o tak ważndnn zdarzeniu, 
ftsierdzą;ą śeszcse dowody. F i z y c y ,  pilnia uwa* 
żaiacy kulę ziemfką, doszli w wielu iey częściach , 
śladów p o to p u , lub innego wielkiego wypadku ,  
który powierzchnia iey zmienił. Aftronoraowie 
doftrsegli , źe nauka ich dobrze iuż znana była 
w  czasach , bliflkich tego wypadku , a zatem 
wnieśli ,  iż  isj iakiś poprzedniczy naród dokła- 
dniey ieszcze posiadał. Filozofowie nareście ranie- 
maią iź religiia, moralność, polityka i kunszta spo
łeczności  użyteczne,  a nawet do przyjemnego 
życia  s łużące ,  w tym iuż ftopniu doskonałości 
zoftawały , iź wnieść można , że od kilku tysięcy 
lat znane i dofkonalone były .

A le  iakiż to b y ł  ten naród, i gdzie mieszkał? 
O to ź  to  iefk, czego napróźno ilarano się d o c ie c ,  
i w czeta dalsze dochodzenia będą podobno dare
mne. Nie zasadzamy się na opinii dowcipnego i 
uczonego B a il ly , ani iey zbiiaray , który umie
jętnościom siediifko w Tartaryi naznacza.

Nie można też zawierzyć temu, co Chińczyko- 
w i e ,  o  wiekach poprzedniczych , łub zaraz naftę- 
pnych pa oftatniey śmianie kuli ziemfkiey y po
wiadała. Lecz że się tu kładzie opis tego na
rodu , wypada przeto w krótkości podania iego 
p rzy to czy ć .

Chm czykowie  w yw od zą  początek swóy z 
własaegb kraiu, i zdaie się , że mog^ to  u trzy
m ywać,  gdyż ich kroniki, prawa i obyczaie do
wodzą , że 2 żadney obcey ziemi nie przybyli ,
Cóżkolwiek b$dź, p;sarse Europeyscy odrzusaią
te opinii^: różnij sif atoli w nazaaczeniu po*

2 ^ 4  Hiśtorya.
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czątku Chińczykom. Jedni utrzymują* łz przod
kowie ich byli Egipcyanie , i ze  cesarze Chińscy 
nieco innego s ą , ty lk o  dawni królowie Teb i
Mtwjls.

Uczony Huet biskup 3’ Avranches , i w ym o 
wny akademik Mairan , śmiało twierdzili , i i  
Sesoflris  ruszył  we trzy lub esterykreć ftotysię- 
c y  woyka ar, Egiptu , i trzy  lub cztery tysiące 
mil przebił  dla podbicia kraiu Chińfkiego: sławny

• ^

JDeguignes nie aup, łnie b y ł  teąo  zdania: sądził 
ty lk o  > źe E gipcjanie  podbili Chiny , i zgadzał 
się z Jezu tą Fremare » i z Ou-ouang , g łowa fa 
milii Tckeou, Łtóry na 1 1 2 2 .  lat przed trą  Chrze- 
ściiańfką psnować zaczął,  od brzegów morza czer
wonego przyszedł.  Nie tbiisiąc zdania tak uczo
nego człowieka , dosyć będzie Uczynić uwagę > 
i ż  takowe twierdzenie dowodzi , ile czeftekroć u-

*  *■ » / • V

mieiętność sama obląkiwa t e g o ,  który ią posiada. 
Pisarze znayduiąc}? z uczonym Deguignes podo
bieństwo miedzy hieroglifikami Egiplkiemi ,  a 
niektóremi literami Ch ńfkiemi , czy  mogą stąd 
wnosić ,  ze mieszkańcy nadbrzeźów Nilu i rzeki 
Jfaune ( ź ó ł te y  )  iednymźe byli narodem? Opiniia 
ta zupełnie upada , gdy uważemy , iż bardzo da
wno prztd wynalazkiem pisma alfabetycznego, u* 
żyw ano znaków i hieroglifików do udzielenia so
bie wzaiensnie wyobraż*ń; i że te znaki i hiero* 
glifiki, iednukowe rzeczy oznaczając w narodach, 
lubo żadnego z sobą związku nie maiących ,  mu
siały byóź czefio do siebie podobne.

Do tey  uwagi inną ieszeze przydaymy. Kiedy 
już ludzie zaszli w związki wzaierane przez han#

Ta



d e l , musieli naowczas iedni od drugich przey- 
moWać znaki hieroglificzne , dowcipnieysze , deli- 
katnieysze, i prawdziwsze od t y c h ,  iakich w po
czątkach używali.

Myfsyonarze , a szczególniey uczony A m io t , 
nie takowemi powodowani dowodami , iecz zasa
dzając się iedynie na powadze bibli i , mniemali, 
u  Chiuczykowie z familii Noego pochodzą , i źe 
z  równia Sennaru, czyli  niźszey Etyopii  wyszedł
s z y ,  w prowincyach chińfkich Ho-nan ś Schen-si 
osiedli. Jnni znowu śmielsi m fsyo; arse utrzy
m yw ali ,  iź Chinezykowie byl' osadą z żydów 
złożoną , którzy wszelkie, wiadomości przenieśli 
* sobą do wschodmey części A z y  i. Naprćżno 
odw oływ ali  się w t?y  mierze ciź mifsyonsrze 
do Y -k in g , naypierwszey z świętych x ag Chiń- 
Ikich , a w którey taiemnice nawet religii chrze-

8 7 6  Hifłorya.

sciianfkiey wynaleźć chcieli.
Bramowie inny początek Chińczyków z xią- 

i e k  przed 33ma wiekami pisanych, wywodzą. 
Zdaniem ich , Chińczykawie są J>ndusami z fa
milii Chatriya, czyli wayfkowych, którzy zrzekł
szy  się praw sobie służących, przenieśli się. na
przód kupami w ftronę północno-wschodnią Ben- 
gala: odwykli nieznacznie od religii i awyczaiów 
przodków swoich,potworzyli  różne małekróleftwa 
i złączyli  się patena w kraiu teraz od nich zamie
szkanym pod iednym monarchą. Twierdzenia ta
kowe obiaśnił uczenie sławny William J>ones 
Angielczyk,  któremu Bramowie, tak , iak' niegdyś 
kapłani z Memphis Her od otowi wiadomości swo
ich udzieli l i ,  i którzy tak dobrze dawne języki
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A z y i  posiada , lak nayucztńszy Pandit ( * )  z Bem
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nares. ->
Oto ieft wyiątek wytłumaczony przez niego 

Z xięgi o zasadach powinności cywilnych i re- 
%  u , którey wydawcą ma bydź Menou syn Era• 
my. , , Ni. które familie z rodu woylkowego, mówi 
9, Menou, od prawideł xięgi święty f reda zwaney, 
,, i od towarzyflwa Bramów odftąpiły,  i przeto 
„zefta ia  w stanie poniżenia, a tdciemi są mieszkań- 
#,cy  Poundraca , Odra , Drauira i Camboja ; tu- 
0,dzież yauanas , Sacas  , Paradas , Pahlavas p 
„C hinas  i inne ieszcze narody.

William $ ones powiada , że nayświatleysi 
Bramowie u trzym uią , iż Chinasowie , o których.

k( * 

Menou wspomiija, w  pięknych kramach ku ftro- 
nie północno-wschodniey króleftwa Gaur , a od 
wschodu ku Camarup i Nepaul leżących osiedli, 
i że zręczność w różnych kunsztach zdawna ich, 
sławnemi uczyniła. Dodaie oraz , źe ieden uczo
ny  w Cachemire pokazał mu bardzo dawną xiążkę- 
S a n scrit, kaszemirikiemi literami pisarą , którey 
c a ły  ieden rozdział zaiety  ie£ opisem herezyi 
między Chińczykami , i wzmiankuie, że nared ten» 
dzielił  się na dwieście blilko pokoleń.

Któżby sądził , ażeby , chociaż tyra świade-. 
ctwom trzy  tysiące przeszło lat minęło, tenże 
sam William $ c n e s , który ie przytacza d!a po
parcia,  źe aaród Chińfki od Jndusów pochodzi ; 
ażeby , mówię , poczytyw ał  ie razem *a niedolla- 
teczne do okazania dawności pańftwa Chińfkiego ?

O  ^mieniem Pańdita cznaczaią się uczeni
Jndyyscy.
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Utrzymuie on , gruntuiąc się na zdaniu Konfu
c ju sza ,  na zdaniu sfsiłszoTranem zapewne w t łu 
maczeniu, i i  fco pnńftwo za panowania Ou-ouanga, 
g ło w y  trzeciey dynaftyi, było jeszcze w kolebce 
Przytacza potem Schahnamach poetna perfkie, w 
którem ieft mowa o iednym królu Chińfkim, i 
twierdzi,  źe rasł® królsftwo i ftolica iego , na
z y w a ł y  się oboie Chinami zaymuiąc ty lko  
część  prowincyi Schen-si,  i źe dopiero na ośtn 
wieków przed erą chrzęściiańfką założone b y ły  
Prawda, iź  gdy za rządów dynastyi Tchcou , pif 
tnaście małych króleftw^ znaydowało się w Chi 
nach , b y ło  także iedno nazywające się króle 
ftwem Tsin: ( ’ )a le  przepomniał William J>enes,iż 
to  nie obala twierdzenia , źe iu i  od wielu wie
ków pańft wo Chińflue byfo. C o  większa, zapewnia, 
l i  chronolcgiia chtńlka ieft: błędna, i początki ich 
kronik zupełnie baieczne.

Opiniią takową, którey był  zawsze xiądz Re- 
naudot, a Freret przez czas n ie iaki , zbiiali pisa
rze równie wiadonai hiffcoryi Chińfldey , iak W il
liam Jfones. Utrzyaiuią oni chronologiią , podług 
którey 6 1 .  rok panowania cesarza Hoang - ty. 
przypadł na 2 6 3 7 .  lat przed erą chrześcijanką: 
a rachuiąc epoki zaćmień w kronikach chińlkich 
wzmiankowanych , iak nayjsśniey okazują dokła
dność t^y chronologii i rzetelność kronik.

Prócz tego , nie masz krfliu, gdzieby hifto- 
t y a  większe miała cechy prawdy , iak w Chinach.

(*)  J>ndusowic i Persowie zawsze ten krąy. zwali 
Chin: ale Greaj i Arabowie nie męgc^c go
wymówić, na Sin zamienili.
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Od pakowania tegoż H oang-ty , pod którym era
cykliczna Chińczyków wzięła początek , naftali 
h i flory cy  uprzywilejowani, i Tsang-kie , miany 
także za wynalazcę znaków pisarfkieh , b y ł  piejr- 
w szy  takim hiftorykicro. Mieli zawsze przy so
bie d swrsi cesarze dwóch ludzi uczonych, nie t y l 
ko  mądrością,  poczciwością i cdw?gą , ale też« 
biegłością  w różnych umiejętnościach zaleco
n y c h ;  obowiązkiem ich było zapisywać to wszy- 
f l k o , cokolwiek monarcha czynił  lub mówił. 
Zbieraiący esyny , zw a ł  się hiUsrykiem lewego 
boku, zapisuiący słowa powiedziane , hifłory kiera 
prawego boku ; co zaś oni zapisali , s łużyło  td  
hiftorykowi naczelnemu, za materyał do ukła
dania ogólnych dziejów rocznych pańflwa.

Pćźniey z  większą jeszcze troflcliwością W 

tym przedmiocie zaprzątano się. Polecano zbiór
hiftoryi trybunałowi z  nayuczeńszyeh ludzi z ło 
żonemu , zowiącemu się Han-Lin. N e t y , pamię
tniki i wszelkie inne pisma ściągaiące się do 
kroniki kraiewey , pod dozór tego trybunału są

-  * r  * +

oddawane : a gdy inna dynaEya na troaie zasią
dzie y lub gdy tyle  iuż czasu upłynie , że można 
bez obawy mówić o panuiących , nacwczss 
naywymownieysze w trybunale pióro trudni sie 
napisaniem ich hiftoryi, która przed wyyściem na 
widok publiczny, idzie pod nayściśleysze roatrzą- 
śuienie całego trybunału.

Trybuna! matematyczny, doftarcza hiftery- 
cznemu wiadomości ©zaćmieniach, lub innych w y 
padkach na niebie zaszłych , i te yówraie , i&k 
wszelkie zdarzenia dc  szczęścia , lab nieszczę

I



ścia kram przykładające się , z jak  naywifksz^ 
dokładnością w kronikach zapisuią.

Praca trybunału rozłożona ieft między iego 
członki : połowa zapisuie, cokolwiek się ftało z,a 
pałacem cesarfkim, i co się ściąga do publi
cznych interesów; druga zaś p o ło w a ,  co się 
dzieie wewnątrz pałacu , to ie f t , co cesarz , mi- 
niftrowie iego i inne znaczrsieysze dwom osoby , 
ważnicygzego uczynią, lub powiedzą. Każdy cz ło
nek znaczy mi papierze lub tabliczce z drzewa 
bambou, co s ły sz a ł ,  lub o czem się dowiedział ; 
pedpisuie się potem na tem piśmie, i nic udzie? 
l iw szy  go nikomu , wrzuca ie w fkrzyaią dobrze 
zamkniętą , wśród sali trybunału ftoiąeą. Tę  
wtenczas dopiero otwierają, gdy potrzeba z niey 
w y iąć  pamiętniki , do napisania hiftoryi zgasłey 
dynaftyi , lub dawno iuż upiynionego panows- 
nia służące,

C^ęftokroó nie ieden prezydent i członki 
trybunału hiftorycznego przypłacili życiem śla-? 
chętny swóy opói niektórym cesarzom , chcącym 
ich przymusić , aby opisu iakiey niesprawiedli
wości , w tę flrrzynią nie kładli ; lecz nie masz 
p r z y k ła d u , aby się kiedy dali przekupić. Nar 
ftępuiące zdarzenie, od Mciilla Jezuity przytoczo
n e ,  okazuie , iakim tchną duchem.

Tay-tsoung , drugi cesarz zdynaftyi  Tang, 
g d y  domagał się od prezydensa trybunału Han-lin 
ażeby mu pamiętniki , maiące służyć do hiftoryi 
iego panowania, ©kazał; takową odpowiedź oder 
brał:  , , Cesarzu, trybunał dobre i złe  czynności 
„ z  jednakowąż wolnością zapisuie, Zadcn cesarz 
*,nie widział jeszcze „ co o iego rządach powie-

8 30 Hi flor ya.



„dziano. G d yb y  mu tego opisu udzielano , same- 
f ,by tylko trzeba było umieszczać pochwały. Wol* 
„ n o ś ć ,  z jaką trybunał wszyftkie czyny ©pi- 
„su ie ,  ieft dzielnym hamulcem, do powściąg?tienia 
„ w  wielu okolicznościach t a k  monarchów , iak 
„miniftrów. N ie  zupełnie ieszcze zepsuci , i co
ś k o lw ie k  wstydu maiący , lekaia się s^du pote- 
„tnności. —  Więc t y  , rzecze cesarz , ty  który 
„ c z e m  ifcfteś , mnie winieneś , i który tyle  ku- 
„ranie m sz przywiązania , miałbyś uwiadamiać 
„ potomność o biedach , którebym pcp?łn;ł?  — *• 
„ N i e  w nsszey byłoby m o cy ,  odpowie ieden 
„członek trybunału , ukrywać ie przed nią. Pra- 
,,wda , iżby nam bolesno było  podawać ie do 
„ wiadomości : ale taka ieft nasza powinność : 
„musiemy nawet dzisieyszą rozmowę tw cię  z 
„ n a m i , potomności przesłać. ,,

G d y  okrutny Tsin-chi-hoang (*)  tysiące u- 
czonych w y g u b ić ,  i wsiyftkie prawie biblioteki 
spalić r o z k a z a ł , xiążki hiftoryczne temuż losowi 
podpadły. Owszem na teto x  ążki zawziął się 
tyran szczególniey , i łatwo snóy zamysł uflcu- 
t e c z n i ł , wydawszy na paftwę płemieai pokoie i 
w których były  złożone. Pozoftałe zatem wiads- 
mości o czasach dawnieyszych , winniśmy pamięci 
nie wielu uczonych, ktśray Tsin-chi-hoanga psza- 
ź y w s z y ,  oneż zapisali , tudzież xiążkom świętym 
King  z w a n y m , i małey liczbie innych , które 
uszły  pożaru.

---------------------- ------------------- m  r l II ■ ~ I ' ~ ~ ~ I iMli 1
~ • '  ■* - _ - V* '

(*)  Urodził sie na lat przed erą chrzęści-
iańfką , w i^tym  roku tron obiął , i cal&
Chiny pod moc swęię przywiódł,:

Wypis z podróży do Chin. sS*
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Z tychto  xiąź*k i podsń, ty le  przędę mo
żna było  wyczerpns»ć , ile des napisania choć w 
krótkości , kroniki pierwszych wieków psńftwa 
Chińikiego sięgaiącey,  potrzeba było. Sławny 
cesarz Ou ti , kazawszy ze wszech ftron pospro- 
wadzać xiąiki  , zrobił prezydentem trybunału hi- 
ftoryczr*ego , uczonego See-ma tsiena , i ten ftał 
się Liwsuszem ch ńlkiin. Lecz  hiftorya iego w 
130 .  tomach zamknięta, poczyna się dopiero od 
panowania Hoang ty ,  uważanego za prawdziwe
go  prawodawcę Chińczyków. Seema-tchin, ieden z 
potomków pierwszego hiftoryka, edw ażył  się w 
sześć przeszło wieków po nim dopełnić , czego 
w  dziele iego nie doflawało, i zaczął xięgę od 
panowania Fou-hi , miaisego pospolicie za za
łożyc ie la  monarchii Chińtkiey. Panował , isk mó
wią,  we 255. lat po potopie, który podług chro
nologii Jezuity F eta u , roku od tw orzenia  świata 
1 6 5 6 .  przypada.

■ 1 \ T T  't .i , . * .  1 ’ I 7  1 * ■ . 1 'l

inni pisarze śmielsi jeszcze , zasadzając się 
na podaniach i niektórych kawałkach xiąg da
wnych , o czasach daleko poprzedzających Hoan- 
tij; ,  i samego nawet F ou-hi,  pisali. Sięgnęli 
ftworzenia świata, i umieścili ,  co ty lko  przod
ki owi® ich przypomnieć sobie, lub zmyślić mogli
o pierfóiuRkowych wiekach ; ale tak odległych 
czasów hiiłosyą , rwaisj uczeni Chińczyków ie zą 
fcaieczna i niepewną. Pod tyc i  więc względem 
krotki iey opis umieścimy.

Urnaijj Chińczykowie bytność iftoty iedney 
^szecbiMOcaey, kfcórsj Chang-ty , czyli  nayw yż-  
s^ym cesaszem zowiij. Daią icy  także nazwifka , 
mc%citkt(f koniecznego y naywyższeif mądrości v



wiecznego rozumu: sądzą, iz  ta iflota wiedząca I 
mogąca wszyftko, tudzież znayduiąca się wszędzie, 
przypuszcza do szczęścia swoiego duchy,miniftrów 
potęgi swoiey , i dusza cnotliwych ludz*. Tchnie
nie iey  wzruszyło materyą , wydało ruch i spo
c z y n e k ,  dwa i*ne początki, które dopiero Chaos, 
czy l i  2am ęt  pierwotny, w porządny Bi lad zamieni
ł y :  i od t r g j  moasentn , niebo, z iemia,  c z ł o 
wiek  i inne c i a ł a ,  otrzym ały k s z t a ł t ,  wjakina 
ie w idziem y, i póty go nie u tra cą ,  póki przez 
roine  kombinacyp przeszedłszy , cala s s o w u  na
tura w chaos się jaie zamleat).

Organizscya tf-y nsateryi, trwa przez iedy^a- 
ście z dwunaftu peryodów, i^dnę rewolucya Wła
dających : każdy zaś pery<^d 10,800. lat zamyka. 
D w u n j,fty peryod służyć będzie do nowego raz-

1 » • ' * • I

kładu chaos , po czera druga znowu rewolucya 
naftąpi.

Pierwszy człowiek zwany Pouan-kou, Wziął  
pocsątck w trzecim ptryodzje , a cesarz J a  o u- 
rod*ił się w siódmym, to ieft , w 645,000. lat 
poźniey. Wątpić nie można , mówią Chm czy-  
k o w ie ,  iż  w takim przeciągu czasu byli ludzie, 
a może nawet królów lub naczelników rządzących 
m ie l i , lecz że podowczas xiążek nie b y ł o , a 
choć b y ł y  , do nas nie dosz ły ;  nie nożerny więc 
nic w ie d z ie ć , co się ftało.

Podania stoli  nagrodziły w części brak xią- 
z e k : o to  czego nas nauczają. Po Fouan-kow % 
eycu  rodzaiu ludzkićgo , trzy koleyno po sobie 
pokolenia, daiące prawa św iatu,  naftąpiły,. Pier*
wsze^było Tien-hoang, c z y l i  ce&arzów nkbieĆkię&j
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drngie , Ty-hoang czyli  cesarsów ziemfltich , a 
ti  z e c ie ,  J>in-hoang, czyli ct-sarzów ludzkich, 
pominąwszy wszyftkie sprzeczności i dziwa
ctwa różnych autorów, o tych trzech pokoleniach 
vr ich pismach unaieszczore, dosyć będzie uwa- 
ż y ć  , iż w szyscy  na to  się zg&dzaią , że cesarze 
niebiescy liczbę dni w roku oznaczyli , ziemscy 
ciaSotu niebiefiiim, ciemnościom i światłu imio
na nadali , i miesiące ftesownie do biegu xię- 
życa urządzil i ; ludzcy nareście cesarze , których 
było  dziesięciu braci , na dziesięć części ziemię 
podzielili.* ludsi w społeczność fkupili , użytek 
ogrńa , w o d y , i korzyści pracy poznać dali , 
prawa przep.sali * urzędy p o tw o rz y l i , i powin
ności ksżdey płci oznaczyli.

Po tych cesarzach , okazali się światu pięciu 
Loung (co znaczy smoki), którzy choć bracia f 
odmiennie każdy, rządzili się w przypadłey sobie 
z wydziału krainie. Sypiali iuż na drzewach, iuź 
po iafkiniach.

Po nich pięćdziesiąt dziewięciu Che-ty , 
czyli  cesarzńw wężowych naftąpiło. Znali oni 
własność ż y w i o ł ó w ,  i wszyftkie uoaieiętności 
posiwiali. Wiadomi przyszłości równie, iak prze
szłości , prz«p?sbiadali, co się dziać będzie, dla 
tć£,o , *by sie indzie na oftrożności mieli,

T rzey  Ho lo mieysee Che ty zaftąpili, a ich 
ynowu sześć<u Lien-toung ; tamci sposób ugła- 
fkania konia podali , ci umieiętność i władzę bez 
granic miel?, l«cz ieśli byli rzeczywiście, z tego',
«.n o nich m o w ą ,  wnieść można , że własności 
niektórych roślin znali , i ą niektórych kruszców 
użytek  ciągnąć umieli.
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Po Lien-toungach , czterech Su- tning pano
wało ; ci m el: za 2nsk czyłi  sytnboi , wóz czte
rema smokami ®a;r?.ęż* ny , i wolą nieb?; ludziom 
ogłaszali. Po nich było  dwudzieftu Suri f e i , $0* 
tera trzynaftu J n  ćy.daley osimnaftu Chan-toung 
nareście itden C h o u k i  , który miał po sobie na- 
ftępcę mędrszego ieszcze cessrza Ku Ling zwane
go.  Ten urodzi! się w Feh tou prowincyi Schan" 
j j  , i z a ło ż y ł  mieszkanie swoie w Chou-hien , 
gdzie podziśdzień kościoły na cześć iego fcoią. 
Na nim kończy się sześć polseleń prawdziwych 
lub wymyślonych, po cesarzach zjemfkifh na t r o 
nie zasiadających. Niektórzy jednak pisarza 
kład^ między naftępeami Ku lingn , dwóch mo
narchów Tsiao-ming i Tchouo koang , od któ
rych dwie góry w z ię ły  nazwifkc. Ciż pisarze
0 różnych innych panuiących, bez wyrażenia epo
ki i iak długo rząd zi l i , wzmiankują. Przytoczy 
się tu znakomitsi.

Ly-ling-che urodził się w i$ o o .  lat  po 
Tchouo-koang, i ciała iego w Toung hoang king 
złożone, miało zoflać nienaruszone. Kai-yng-chć 
pochowany był nad brzegiem rzeki jfo-choui , 
w mieyscu zowiącem się dotąd Kai-yng kieou , 
co znaczy grób Kai ynga. yan-yang-che utrzy^ 
mywał swóy dwór w blifkości .Sm ga/i fou.  W y-  
ftawśono mu kościół w mieście trzeciego rzędu,
1 teraz jeszcze cześć mu odćaią. T ayy che hi- 
ftoryą naturalny u łożył  . i na blachach wyrzsjąć 
rezkazał. Pisał także o pierwszym początku rze* 
czy i o wielkich użytkach i sztuce woyfkowey. 
Takie są przynaymniey tytu ły  xi*.ż\k iemu przy
znawanych. Koung-sajig-chemizl mieszkać w sam*
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ku od niego nazwiSko raaiąeym , kt<Sry do dziś
dnia fsoi na gósze miaftu Kang-tong , a podług 
Europeycsy ko w Canton, p s z y k g  tey.Chen min che 
mieszkał z dworem swoim w mieys. u od niego na- 
zwartej®. Chcn mitikieou. Y  ty che nazwał imie
niem s o i e iii gór^ w fcl fkości Nan-yang-fou  le
żącą. Niektórzy paauiąoy po wauftiunkowanych 
tu cesarza h , tsudzili sif  doikonaleniem aftro- 
nomii, kunsztćw i cywilizacyi.

Houn-tou-che z»any ieft ty lk o  z  powiedzia
nych słów Konfucyusza do ucznia swego Tsee- 
koung: , ,Obsdwa nie wiemy, iak Houn-toun-che 
rządz ł  pańftwern. ,, Jeden atolj dawny pisarz po
wiada, ze ten cesarz ch c ia ł ,  ażeby wszyscy lu
dzie byli dobremi : dlatego iednak z łych  śmier
cią nie karał. Koung hou che wiernie Houn toun 
n a ś la d o w a ł , i miał z rodu swego ssesnaftu na* 
ftępców. Za ich czasów , nayczyffcsza c n o ta , 
iak twierdzy, miała na ziemi mieszkanie. Hoang- 
tan che równie byłcnotliwy,iak siedemnrftu Toung- 
hou , U cz  zaczepiony, był bardzo ftraszrcy. Po
tomkowie iego w Iscsbie siedmiu, przez 250. lat 
na tranie siedzieli. Po zgaśnięciu tey familii
i kilku innych panowaniach , yeou,tchao-che

* . * / ’ 1 * * i

rządził.  Ten nauczył ludzi robienia odzieży ze 
ikór zwierzęcych , i jedzenia ich mięsa. Wpro
wadził także zw yczay  palenia ciał umarłych i 
grzebania ich popiołów , gd yż  przed nim nic
^ 1 . I V ’ » , I • > ' ’ i | •

chowano trupów. O rządach tego monarchy, ia- 
ko  t t ż  iego naftępcy Soui je n  nie masz wątpli
wości.  Za niego naftał z w y c z a y  warzenia mięsi
wa ; on miał wynaleźć aiedmioraki sposób przy
prawiania p o t r a w , i siedmieurakie użycie m ą k i ;

2 g6 Bisior ya



Wypis podróży do Chin. ę S 7
(  \  T >  1 Ł  J  > ł ' ; v r *  . '• .s

kazał  robić p iece ,  t ró yn o ji  i naczynia gliniane. 
D a ł  s^bie pracę w kształcenia miniftrów, urzę
dników i uczonych. Ning ueou u ż y t y  był  do

O

interesów ; Pi Ueou do uważania ciał niebiefkich; 
Tchengpo do pisania hiftoryi , a Yaa kiu do zbie
rania czynów godnych pamięci. Wówczas podzie
lono ziemię na cztery części, poznano bieguny, 
konftelacye , bieg regularny p lan et , i zsgar s ło 
neczny dla oznaczenia gódzin dnia wprowadzo
no. W iizyce i 'h ;ltoryi  naturaln^y poif^pteno, 
we wszyiłkich się cnotach ćw iczon o,  i nareśeie 
prawo pafiranowiono  ̂ aż-iby mężczysiRi w roku 
życia  trzydzieftym , dziesvcz'-ny w dwudzieflyra 
w związki małźf«nflcie wchodziły. Soui-jai  i trzćy 
tegoż raazwilka naftępcy lego, bl.iko 230. lat pa
nowali.

W  xi?1źce pod tytułem Lieou~y-lun ma się 
znajdować , iż rachując od 7 2 go reku po zeyściu 
oftatniego Soui jen  , aź do Fou-hi} dziewięćdzie
siąt i iedna familiy na tronie zasiadało.

Cesarz Ki-Che-hoang-che przezwany, pięć 
głównych ceremoniy, które są zasady ©byczayno- 
ści c h ‘n lk ie y , uf^anowil ; o :naczyf ,  iak który 
znak piśmienny powinien bydź wymawiany , mu
zykę i towarzyfkie powinności wydofkonalił ; 
Władzę na kilka porządków podzielił; godności i 
urzędy p o t w o r z y ł , i imiona ludzi znakomitych 
cnotami i pieknerai czynami , w kronikach 
zapisywać rozkazał. T a łin g  ehe l iczy  sie mię
dzy monarchami, którzy się do szczęścia Chin 
naywięcey przyłożyl i .  Królowie L o n , o których 
K onfucjusz  cóżkolwiek napisał , mieli w ftolicy
swoiey dóai Ta * ting  - kou z w sny , z po wek
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du » iż był  d.awniey mieszkaniem Ta-tinga* Pa
mięć cesarza che unieśmiertelnił Konfucyusz 
w  wierszach swoich, Hiuen yuen ch e , mieszkał * 
dworem swoim w pruwiiicyi Ho nan gdzie się u* 
rodził. Qm wynalazł wozy , iak się z nazwitka ie- 
go ekazui* ; on rznąć drogi w górach rozkazał.

Ko-tiea-che zalecony cęiotą i naiiz#yczayn^ 
nauką , ośm narzędzi muzycznych w y n a la z ł ; mie
wał widowifka , na których koncert popriedsat 
kcmedyą ; kazał b ć z kruszców pieniądz?* prząść 
i wyrabiać iedwafe. Uśmierzył wielu królików, u- 
Hawicznie woynę wiodących , i żadnego zwierz* 
chnika uznać nie chcących. Oddawał cześć po* 
uszechncmu duchowi , i czynił  mu ofiary na gó
rze ^Tay-chan czt*ry razy do r o k u ,  to  ieft na* 
początku każdfcy pory. Tsoun-lou che i nauką i 
przykładem swoim do zamiłowania cnoty zachę
cał yeou-tchao che nauczył ludzi robić mieszka
nia 2 ziemi i wschody do nich; chciał aby te do- 
my b y ły  wyniesione nad ziemię; żeby mieszka* 
iącym wielkie w ylew y nie szkodziły.

Pomiiamy tu monarchów nicztm nie wsła« 
wionych. Zdaie się ty lk o ,  i ż ^ a  k h  rządów nie* 
co się ludzie popsuli , których dopiero Ou-hai*» 
che, poprzednik Fou-hi, na drogę cnoty naprowa
d z i ł ,  namiętności powściągać n a u c z y ł ,  pokóy i 
obfitość przywrócił. G d y  dnia jednego czynił  
efiary niebu na górze Tay-chan , spuściły się 
chmury i zupełnie go zakryły.  Tak cudowne 
zdarzenie na kamieniu w yryć  rozkazał,  i lud 
gromadami się zbiegał na czytanie i uczenie si| 
pięknych wyrazów tego napisu, który pamięć
tak cudownego zdarzenia uwieczniał*

• C i s i  i  ,
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Część ta hiftoryi chińflciey zowie się baie- 
c z n ą ; iakoz śmieszną byłoby rzeczą , dawać 
wiarę wypadkom na niepewnych , i częfto sobie 
sprzecznych świadectwach zasadzonym; nie mo
żna atoli całkowicie o bytności niektórych osób 
powątpiewać , a zwłaszcza t y c h ,  których pamięć 
nie ty lko  podania i różna nayodlegleyszey ftaro- 
żytności  xięgi , ale t t ź  pomniki do tych czaś

V  |  V  •

t rw a ią c e , zachowały; Okazuie się zaś z tycU 
zamatwanych wiadomości hiftorycznych , iż przedl 
panowaniem Fou-hi , dziesięć pokoleń * iedno po 
druglem, rozmaitemi przypadkami wyginęło * i że 
podobno Fou-hi zebrał do kupy ich oftatki;

*

Nie od tzeczy także będzie uczynić liwagę^
0  t  f • •  •  •

iz  w całym tych czasów opisie j nigdzie nie masz
wzmianki o powszechnym potopie. Jeden ty lk o

« • 1 | • . I * • r f t * f *%

wielki wylew, ó  którym hiftorya chińfka wspomina,
% ! \  • ' T

W 6 i s z y m  roku panowania %fao przypadł,  to  ieft 
w  14201 lat po potopie Noego > a na 53.  lat  
przed potopem Ogigesa-.

Przyftąpmy teraz do czasu, kt<5ry od rządów
^ _

Fou-hi aź do panowania Hoang-tu u p ły n ą ł ,  do 
czasu zwanego od Chińczyków niepewnym , gdyż  
hiftorya wielu panujących w tym przeciągu lat * 
zaginęła.

Fou-hi , miany za prawdziwego założyciela  
pańftwa Chińfkiego, mieszkał w prowincyi Honani 
Ciem  był  oyciec iego * nie wiadomo; powiadai^ 
ty lk o  o matce Uoasiu zwaney* iż ta, gdy ślad nogi 
nadzwyczaynie wielkiego człowieka spoftrzegła , 
zapragnęła, aby iey się podobny syn urodził.  Ż y 
czenie to wysłuchane zoftało , i po czternaftu mię- 
śiącach ciąży , Fou-hi na świat wydała.

Czerwiec *802* t l
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Na 3 ,4 6 7 .  lat przed erą chrześciiańflcą, a 
W £55. po powszechnym potopie, Fou-hi pano
wać zaczął. Wziął sobie za znak las , fk^d go 
królem Lasów nazwano. Różni pissrze chińscy 
zapomniawszy o wynalazkach,,które poprzednikom 
Fou-hi są przyznawane, iemu czynią zaszczyt z 
wynalezienia agronomii, muzyki,  sieci do łowie
nia, a nawet sztuki warzenia mięsa , równie iak z 
uftanowienia małźeńftw, rozgatunkowania obowią
zków małżeńfkich , utworzenia praw, urzędów i 
ministrów. W liczbie rainiftrów, których nazwifka 
zachowały kroniki , był  ieden obowiązany pisać 
hiftoryą panowania Fou-hi; co ieżeli tak i«ft, oka- 
zuie się widocznie,  że przed nim ieszcze znaki 
pisarlkie wynalezione były. Umarł panuiąc lat 
1 1 5 .  C ia ło  iego do Tchen, mieysca blifkiego dzi- 
sieyszego miafta Tchen-tcheou zaniesiono , gdzie 
dziś ieszcze grób iego pokazuią.

Koung-koung-che, pierwszy iego minifter przy- 
w ła s c z y ł  sobie rządy , lecz dumą i surowością 
swoią wszyftkich przeciw sobie roziątrzył.  Niu- 
oua-che , sioftra zmarłego F o u h i  używszy pod- 
ftępu , schwytała go , zamordowała,  i zasiadła 
H a tronie , którego dla c»«ot i talentów swoich 
ftała się g o d n ą ,  i do 130 lat dożyła.

Powiadaią » iź iak tylko Fou-hi ż y ć  przeftał, 
wielu z użytych  przez niego do pomocy w rzą
dzeniu, raałemi monarchami się porobiło , i w l i
czbie ich Niu-oua-che sioflrę iego kładą. Lecz  
Konfuct/usz nie czyniąc źadney wzroiatiki o tych 
przywłaszczycielach , zaraz po F o u -h i, Chen• 
nóunga naznacza.
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Ten przez długi czas y~en-iy z w a n y ,  doftał 
ftazw.lka króla ognia , gdyż ogi ń wziął ja  znak. 
Miał oń naucz;, c ludzi nay poti\ebnieyszey sztu
k i ,  roinutwa. Dał im poznać pięć gatunków ziar
na , siaywięcey d»> pożywienia służącego i i fto 
gatunków rośl:lł użytecznych. Jego także mai;$ 
ża wynalazcę sztuki Jokarfkiey ; napisał o niey 
xiążkę , kt ra iak mówią , dotąd się zachowuje*

Chen noUng różne mieyśea na targi oznaczył,
%  V  •  •  ^  /  /  f  a  a  •

i taryifę ceny izecty  W zamianę idących ułożył* 
g d yż  ieszcże w Chinach pieniędzy nie znano 4 
chociaż ich wprowadzenie za paROwtnia Mo tien* 
che naznaczo o* Urzędnicy* z wini za Fou-hi »zą* 
dów smokami, pod Chen-noung, nazw fk ognia 
doftali , dla wyrażenia, iź powaga ich ftrss^na
 ̂ * * 'a ł . 0 9 ui | I * %

i razem dtbroczynna bydź powinna. Tenże ubo-
H i , f • • * • *

narcha rozprzefttit-nil granice prńftwa od Ton- 
king  , aż do Tar tar yi , a od Japonii aż do koń- 
ća Schań si. P;noWkł 140. lat.

Niektórzy d«wni pisarze przyznają mU wiel
ką znaiomość fizyki i ieomttryi.  Zapewniają , 
iż mierzył z i t m i ę , oznaczył  iey k s z ta ł t ,  i do* 
szedł , iż Ze vrs; hodu na zachód miała obwodu 
9 0 0 0 0 ,  I s ,  th ńdkie itft wlaśne d z u s ą t ą
cz*ścią mili f.ancu^kity , iakkh 21.  idzie na 
ftopi* ń) ,  a 85>ooo. z półnoiy na południe. Pó 
zeyściu z tego świata Chen nounga, siedmiu po
tomków ,ego koltyno panowało ; oft^tni z nich 
pr^ez nieroftfopńe okrucitńftwo, berfo utn=cit * 
i miał n ftfpc^ «ławnego Hoang ty. PJemie ie- 
daak Chen nounga nie wygasło leszcze było , | 
za psnow n:s njiwet familii Theou w osobie L iu - 
ohanga t r w a ł o ,  który znaczne przysługi uczy*



ni wszy pań^wu chńfkiemu , kraiu T s i » samowła*
dżeą w na radę ioltoł.

Hoangty. zw*il się wprzód Hieun-yuen: imię 
które nosi wzgórek ieden w prewjncyi Ho nań , 
gdtie s-.ę urodził. Lubo go wola ludu na tron 
chrńfki wezwała , musiał pr <c ęż walczyć z  
buntownikami. W t-nczzs to ścigając x  ążę- 
c;a Tcke-yeou aż w kray , w którym nigdy le
szcze nie pofta ł , i widząc si? mgłą otoczonym, 
arobii wóz , i aa mm ubawił  figu-ę zawsze obra
cającą się ku południowi. T in  w o^ .k ,  będący 
zapewne czem sś podobnym dr* teraz* ieys^’y  ig ły  
magaesowey , dowodzi , iź zn&no iuź Jasności 
magnesu. Pokonawszy Hoang-ty s .yftki h swo
ich przeciwników, i zaszczycony od poddanych 
chw 1 bnyra tytułem Tien tsee , «■ zy l  svnem nie
ba , zat ud>Uł s ę iedyn.e ft nowi niem praw 
mądrych , W(iaian:em gurtu do dobrych obycza- 
iow , cn o t ,  um eiętności i s/tuk pożytecznych.

O i  sześćdziesiątego pierwsaego r?ku pano- 
waaia tego monarchy, a aa 2637 przed Ćiryftu-  
seto , zaczyna s.ę chronotogiia cKińilo, i hiftorya 
tego  kraiu cechy pewności nab era; a zatetn 
daJs/y iey ciąg obrymuie czyny  i wypadki mianc 
od u czonych Ch ń Zyków za niezawodne.

Pod panowaniem Fou h i , a nawet dawniey , 
używano na woyme łuku , ftrzał, włóczni i pukle
rza ; Hoang ty użycie tych gatunków broni wydo- 
fkon&lił , i nowe is sz«-ze wynalazł. N e w ^dząc 
Ch ńozykowie o prawdziw^y e p o c e ,  w kt- rey lu
dzie aftronnmiifj» umiejętność rachunku, muxy- 
k f  , wajęi , oaiarv, piece, w o z y ,  czółna,  wiosła,
a r c h ite k t u if ,  sztukę topiema kruszców, użytek

aga Historyou
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pieniędzy i rozmaite naypotrzt bnieysze narzę
dzia znać zaczęli* wynalazek tf go wszyftki^go ce
sarzowi Hoang-ty przyp suia. Jfcdna także z źon 
iego Lei*tsou sposób przędzenia iedwsbiu , ro-> 
bienia 2 niego materyi i pielęgnowania jedwa
bników, z ii ̂  ro wadzić miała. Naypierwszy takie 
z  cesarzćw Hoang-ty przy czynieniu ofiar nay* 
w y ższe y  iftr„ości, i oddawan u honorów pamięci 
przodków swoich, czapki i ubioru ceremonial
nego użył .  N, pis l xiążkę o fizyce i moralno* 
ś c i , którey t y t u ł  tylko Ne iking wiadomy ; dwom 
swcim minifttom pisać hiftosyą z a le c i ł , z których 
jeden był  ów ssawny Tsang-kie, miany fa łszy
wie zh wynnlazj ę ztnków pisai (kich.

Hoang^tij, cztery miał ż o n y ,  i oprócz nich 
nałożnice,  te wszyftkie wydały mu n a ś w h t 2  5 
synów , niekt^r^y z nich liczne bardzo zoftawili 
potomftwo, tak t- a lece , że jeszcze teraz znay* 
duią się w C h n ą c h ,  z tey familii pochodzący. 
Uraa'ł ży iąc  i i i .  lat j w przeciągu ftu lat e- 
śwjecał i rządził  swóy naród ; drugi syn iego
Chao-hao po nim naftąp-ł, C2 597)  pr*ed Chry-' 
Husem.

Początki panowania iego b y ły  szczęśliwe 9 
ale nie długo to szczęście tru a ło .  Słabość rzą
dów tego monarchy dala się zagnieździć i roz
szerzyć przewrotnym nowościom. Wprowadzono 
do kraiu cześć 2łych duchów , a za tak szkodli
wą nauką , pos i ło  zepsucie obyczaiów. Za :ego 
to  dopiero rządów’ choroby zagęściły  się i zna- 
cz»:e w ludziach szkody poczynić miały, i odtąd 
iak mówią, bieg życia ludzkiego fcrócony zoftał.



« 9 4  \ Historiją.

Lubo Chao-haa czterech miał synów , liczy*?
nil if?dn*ik wafHpcłą synowca swoieiąo Tckoucin-

i • , 1 •' I' « ') '  f  - i

hiu  ( 2 5 1 3  pir. Ch:),  gdyż a* do panowania w et- 
kiego Ya  t re»n n’e był dziedziczny. N o w y  ce
sarz rządził mądrze przez lat 78. i ile ty lko  
mógł , fltarał się pr*ywi*ść umysły do zasad 
zdrowey moralności i ozyftey rełig?». Po nim

• • * • k 1 r W  * *

władali kolayno l y k o u  i Ty tche\ tamtego ma- 
ią Chińczykowie za rzadkich p rzym oto mo
narchy ; tego zaś za okrutnego; ftad oburzeni 
poddani z łożyli  go % troou , a na iego mieysce 
Ja<7 brata iego wezwali.  ( 5 3 5 7  pr, Chr: )

Yao ieft pierwszy zees^rzów ch ńfkich , o  
którego psnowan-U dokładne są szczegóły  , gdyż 
x ifga  ChoiL king zaczyna się od wyiątku z kro*> 
ni ki za niego pisaney ; wyisjtek zaś t n sławny 
JConfucyusz zrobił. S£estiaście lat miał J a o , 
gdy panować zaczął. Dano mu za znak ogitń , 
i królem ognia ft^d narwano, iź moc c z y s z c z ą 
cą tego źvwio?u poą)adnł; lecz naysł»wn'ey- 
szym go czyni uprzeyma i ferorana dobro
czynność.

W początkneh zsraz psnowanis z«lecił allro- 
Bome»m swo r« Hi i Ho, oznaczyć d< Ulndnie
cztery pary roku, i dopełnić go podług prawi-

0  ^  A ^ -  %  *  k  ^  •

deł pn  ybysiow ey  lun&cyi. C O
I

Tex t xięgi Chou-king dowodzi , i ż  i  l i ż  podow- 
czaf podział roku na dni i  godzin 6.
b y t  znaiomif, i że iuż  wiele Chińczykowie wia
domości astronomicznych posiadali , które po* 
tern zatopiwszy się w astrologii zaniedbali.
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Starożytn y  zw yczay  nakazywał czynić cfia- 
r y  nayw yższey  iftn», śti Chan ty, na wzgórkach, i 
na ten koniec cztery naywyższe w ty lu ź  ftrc- 
nach pańftwa góry cbrano. Nie uchybił 2fao udać 
się tam dla dopełnić nia święteypowinności urzę
du swoiego. W  czasie tey podróży, wywiadywal 
się wszędzie trofkliwie o ftsnie ludu , sprawo
waniu się urzędników, nieszczęściach prywa-

» *”*” \  ■ %

t n y c h , i ze w te n cza s  okazał się? raczey oycem* 
niż panem poddanych. Dlatego też tak był  k o 
chany , że wszyscy cnoty iego naśladować usi
łowali.

W  sześćdziesiątym pierwszym roku panows* 
nia Cfao na 2 2 9 7 .  przed Chr: przypsdi w C h i
nach potop , od którego dawniey, ieżeli na mil- 
czemu w tey naierze hiftc.ryków zasadzić s ę mo
żna , wolne b y ł y ,  gd y  tyle  innych nr,rodów o- 
krcpności iego doznały. Rzeki w y s z ły  z koryta 
s w o ie g o ,  i tak w y l a ł y ,  że szkody ftąd wyni
kłe przez długi czasów przeciąg czuć się dały 
mieszkańcom. Wody , iak mówią dzieie chśńfkie , 
o k r y ły  wzgórki,  zaiełv goiry •' sdawało s ię ,  źe 
chcą sie wznieść aż do obłoków. zalecił
nieiakiemu Pekouen, aby s e zatrudniał ich spro
wadzeniem , nad czem on przez dziewięć lat bez- 
fkutecznie pracował. Powierzył więc to dzieło 
Chunowi', którego naiłość synówIką , cierpliwość 
i tt.lenta poznał ; dał mu potem dwie córki sw o 
je za z o n y ,  i wkrótce do rządów preybrał.

Sprowadzając Chun w o d y ,  u ż y ł  do pomocy 
nayzdatnieyszych osób, a między temi syna Pc- 
koueria, którego praca bezlkuteczna b y ł a ,  i Ju\
ten maiąc sobie sam ieden potem tak wielkie



dzieło powierzone, szczęśliwie go  dokonał. Nie 
ty lko  zaś on koryta dziewięciu rzek i wiele ka
nałów podziśdzień uferzymuiących się porobił , 
ale teź podzieli! pańftwo na dziewięć prowincyy 
Tcheou zw anych,  i kartę ich odrysow ał, którą 
*if  w xiędze Chou-kin znaydiiie, i ieft nayda. 
^nieyszym podobno jcografii zabytkiem.

Churt pierwszy rok przybrania swoiego do 
rządów (  2280. pr. C. )  wsławił okazałością czy* 
nionych ofiar nayw yźszey  inności, i zrobieniem 
machmy w yraia iącey  niebo , i siedm planet ru
szających się ; ciała te b y ły  z pereł i kamieni 
różnego koloru. Zniósł bezprawia, które się 
w  adminiftracyą prowincyi wkradły; iednoftay- 
ność miar i wag zaprowadził,  porządek w ob
rządkach religii uftanowił , i pięć j m  gatunków 
jnftrumentów nadał. W alczy ł  z potomkami bun
towników „ którzy władzy cesarza Hoang ty u- 
znać nie chcieli , i aż za granice pańftwa ich 
zapędził.

Już ośnadziesiąt lat był na tronie Tao , *  
ośm Chun obok niego zasiadał , gdy Yu  doko-- 
nawszy szczęśliwie sprowadzenia wód , i ozna
c zy w szy  ile każda z dziewięciu prowincyi pła
cić miała podatku , ftawił się dla zdania sprawy 
z roboty swoiey. O ldanie mu w samowładztwo 
prowincyi y~eou.-hia i fcytuł naczelnika wielko
rządców wszyftkich prowincyy , b y ły  iego na
grodą.

Po ftoletni^m panowaniu zszedł z tego świa
ta XaO: całe pańftwo śmierć iego o p ła k iw a ło ,
i przez lat trzy  żałobę nosiło ( 2 2 5 3 .  pr: Chr:) 
Chan chciał uft jpić berła iednemu z synów iego,

296 Hiślorya.
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le c z  nsoznieysi panowie i lud sprzeciwili się te
mu , i do władania pańftwem zniewolili ,  a syn 
ten oddalić się musiał. Będąc iuź samowładnym 
panem, lubo miał sprawiedliwy ż»l do oyca swo
jego i brata,  dał wielki dowód miłości syno- 
wfkiey i braterfkiego przywiązania: w całey bo
wiem’ okazałości poWagi swoiey oddał hołd win
n y  o y c u ,  a brata bogactwami i honorami uda
rowa}. Rządami kraiu bezprzeffcanie się tru
dnił;  wezwał do siebie naymędrszych i utalen
towanych ludzi. Przy drzwiach pałacu kazał 
poftawić bęben , ażeby każdy chcący się z nim 
w id zieć ,  dla znaku weń uderzył:  tamże była ta
blica , na którey wszyftkie o m y łk i , iakieby móg! 
popełnić,  zapisywano*

Wypędził  z kraiu zbrodniarzów, lub ich fto- 
sownie do wyftępku ukarał. Kary te , ieżeli mo
żna dać wiarę niektórym pisarzom , na tern się 
kończyły  , źe ubierano przeftępcę w suknią hań
biącą , i to ieszcze z wielkim wftrętem karę ta
kową cesarz naznaczał. ,, Prawa, mawiał on, 
,, przebaczają t y m ,  którzy bardziey są nieszczę- 
,, śiiwi , niż wyftępni. Wtenczas tylko całą su- 
, ,rowość swoię wywieraią , kiedy wykroczenie 

i eft rozmyślne, lub powtorzone; a i w tym  
„ r a z i e ,  ileź uwagi,  i uszanowania dla ludzkości 
„ m i e ć  powinni sędziowie! Wówczas dopiero ka* 
, , r a ć  n a l t ź y ,  kiedy iuź łaflcawość sama przeba- 
„ c z y ć  nie może.,,

Chcący  iaką funkcyą posiadać , odbywali po
pis przed tym cesarzem, dla okazania zdatności 
swoiey. Z a ło ż y ł  Chun kollegium cesarflcie do
tąd się utrzymuiące ; kazał zrobić nową muzykę,



wynalazł  inftrnment muzyczny o pjąciu ftronach 
i napisał ody i pieśni, które sam śpiewał. Przymu
szony wziąć oręż przeciw zbuntowanym San- 
miao > z w y c ię ż y ł  ich, na pokolenia podzielił, roz
różniwszy ich od reszty poddanych. Przybrał do 
rządów y u , tak* iak sam ed poprzednika swo
jego b y ł  przybrany. Przedsięwziąwszy podróż 
( 2 2 0 S . p r . C h r : )  maiąc iuż 11O. lat ,  umarł na
gle w prowincyi Hou-quang i tara pogrzebany. 
Opłakiwali go Chińczykeswie równie iak J a  <7, i 
przez lat trzy żałobę nosili.

J a  wzorem Chuna chciał berła ufltąpić s y 
nowi ie g o ,  lecz nadaremnie; zniewolono go bo-J ' * ^
wiem , aby zoflsł  na tronie,  którego dla cnót 
i prac swoich ftał się godnym. Po nim szła ko
rona prawem dziedzictwa ; on zat^m ieft głową 
pierwszey dynaftyi H ia , która w Chinach pa
nowała.

Monarchą t e n , który w ciągu trzynaflu lat
na osuszenie równin Kralu chińfkiego łożonych ,
tak s ‘e tey pracy poświęcił ,  i i  ani razu do do-

•* • » « *  ł *

mu swoiego nie zayrzai* lubo trzy  razy wedle 
drzwi iego przeszedł,  i który od przybrania 
siąbie do rządów, trudnił się interesami kraiu, 
tak iak aa współpracownika .Chuna przyftało;

£98 Hiftorya.
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t e n , m ów ię , monarcha fcoftawsży sam na czele
rządu, okazał g?*r!'i$o£ć w rządzeniu , iakiey się 
po nim można b .’ło< spodziewać. Bardziey ie*
szcze niż Jao i Chun , ftarał się przyftęp do 
siebie ułatwić; kazał bowiem pięć rożnych in- 
flrumentów przy drzwiach pałacu swoiego pofta* 
w i ć ,  w które ftosownie do natury interesu, ma
jącego się mu p rze ło ży ć , uderzano; zcm zało  się
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2aś częfto, iź dla wysłu hania chcących z nitn 
m ów ić,  obiad przerywał (*).

Od czasu, iak Chińczykowie iedenże naród 
Ckładfić z a c z ę l i , cesarz był razem naywyższym

• , V- , ; r i . J

kapłanem ; le z caynitnie ofiar prywatnie, ieszcze 
nie by ło  zabronione. Za panowania dopiero Yu  
wyrok śm «r . przeciw tym wydano, którzyb pra
wo cesarzowi służące zabijania ofiar na cześć 
Chang ty, przywłaszczać sobie śmieli.

Z  iden atoli z cesarzów nie b y ł  bardziey lu
dzkim nad n>ega. G dy dnia iednego spo^rz^gt 
winowaycę na śmierć prowadzonego, łz^mi się 
za la ł ,  zsiadł z wozu, i chciał się go w ypytyw ać.  
N o w c z a s  znayduiący sre pr*y boku iego pano- 
wie rJtekit mu: , ,C esarzu , t«n winowayca nie go- 
,, dzi^n lit rści t w o i e y ,  gdyż nie godzien źycia ,  
—  , Właś tez to ser u memu dokucza, odpo- 
t, wiedzia Yu. Zaraz po Yao i Chun na tron wftą- 
, , piłem, i żyłem pod r^dRW dwóch tych
„m ą d r  ch mo»ar hósr. Nne zdarzyło i«i s>e sły^ 
,, szeć ,  aby za ich czasów takowego gatunku byli  
,, winowaycy. Ludzie idą pospolicie i s  wzorem 
, , rządzących ni^mi. Poddani Yao i Chuna byli 
^cnotliwi , bo t e iY a o i  Chun byli tskiemi. G d y  
?»zaś teraz znayduią się w kra u źli ludzie, a 
, ,  nawet aż pod hok/sm moim , ft d m c ź j pocha-

f  m j* * W j %  *  _  —  9 r  W

,, d z i ,  źe i ia złym iftftem człowiekiem.,,

(ń*) ł\  wiadaią , ze dnia iednego dziesięć, razy 
wsiał od sto łu ' a innego znowu, gdy sie 
zaczesywap, trzy razy włosy naprędce za-  

^wiązał i w y s z e d łn ie c h c ą c , aby maiący 
interes , na niego czekali.
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Za panowania Y u ,  wino 2 ryżu robić zaczę* 
t ó ,  ale wi nslazra iego 2 kra i u wvp?dzony 1 r.a- 
póy ten zakazany z p r z y c z y n y ,  źe nnćgłby ludzi 
do wielu złych rzeczy prowadzić ( * ) .

Mocą oręża rozprz^ftrzen^ granice p;ńftwa, 
e le  też i odgłosem mądrości swoiey całe naro
d y  zhftłd wał. Na dziewięciu brcnzowych na
czyniach kazał wyr nąć dziewięć prowincyy pań- 
ftwo chińfkie wówczas składających. Nar^ścu- po 
dvtud%i‘ ftu sierim u latath p -n cw aria .  a ftu iy -  
c i s ,  zszedł z tego świata, ż łowany od wszy- 
ftkich ; współcześni dali mu nazwilko wielkiego, 
i  potomność mu ie przyznała.

Dla powzięcia wyobraź nia o ftarodawnyeh 
ebyczaiach narodu chińskiego, Łtóry nadzwy- 
czayną pomyślność i trwałość swoię winian cno
cie i modrym raądom założycitlów swoich, dal 
się nitco obszerni* yszy ©pis pierwszych wieków 
hiftoryi chińfk ey. Ze z*ś wyl czen e samo panu
jących z dwudzieftu dwóch dynaftyy, nadtoby wie
le  mieysca zabrało, przeto w dslszym opisie na
szym ci tylko b^dsj wspomnieni, którzy się zna
kom tenii czynami wsławili. Uczyni się prócz 
te g o  wzmianka o uczonych ludziach, którzy się 
więcey czeftokroć do chwały Chm p r z y ło ż y l i ,  
niż monarchowie, pod któremi żyli.

Szesnaftu cesarzow od wielkiego Yu  pocho
dzących przez 4 1 4  łst pańfitwem chińft era rzą
dz ło. Z  tych ośmiu uszczęśliwiali Chińczyków, 
drudzy zaś ośmiu okazali się niegodnemi t e g o ,

/

O  Wino chińskie ieśl nakształt mocnegopitua.



kt*ry  im drogę ut *ros»vał do tranu. Wnuk nawet 
yu,  drugi po ni,'u nsftępay ces rz, t k był nie- 
dot-ż iy i niezdatny do rządów, ze. br ta i g© 
w zw*no do berła. lany znowu d •! sobie wy<* 
d leć wiidię  naywyźszs), i dnimu z raimftiów, 
kt-i/rą o» p z e z  l>*t 40. z Jfcrzy wda} prawdziwego 
dziedzicu sprawować Oftatni nartście z t s y  fa
milii t ik  się nienaw-.ftnym uczyni! poddanym, 
i z ci Tcheng-Jcang potomka S ie , iedn go z mini- 
fti»w Chana , od cesarza Hang ty pochodzącego, 
na po noc w z w a l i .  Tcheng-kang ftansjwszy na 
k h  czule, wypędził tyrana, r z d z i ł  spokoynie ,  
i bvł głow$ dynaftyi Charig, czyli  Y n , przez 
644. l .t na tronie ch ń f k m z a s  adaia ey.

Panowanie iego chwaUbne odnow ło w pa
mięci podda«y h szczęśliwe czasy 2faot Chuna i  
Yu. Dzuwiętnaftu n^ftępców pierwszych, cn oty  
iego naśI -dowali, a dziesięciu oddal li się od 
ni* h. Oftatni n^dewszyftko ftał się pamiętny 
prz«z svfoie osrucieńftwa. T z e y  wędrcowie na 
dworze iego zoft Jajcy , długo pracowali nad nim* 
aby £0 do rozumu p rzy w ieść ,  i lud oburzony 
p»wścią»nsjć mogli. Dwóch widząc swe usiłowania 
bc (kutecz je , oddalili się od dworu; trzeci na- 
Z '  tikiem Pi~kan śmielszy od tamtych, gotów byl  
śmierć raczey ponieść, niż ź by miał przeftać 
mu na o c z y  wyrzucać okropności zbrodni iego;

i * | * I  / *

dlatego rzekł mu dnia pewnego: „ C e s a r z u !  
„ p r z y w ie d ź  sob t. na pamięć h f to ry ą  przodków 
„ t w o i c h .  P  »mn!y zwłaszcza na tych  zacnych ce- 
,,  sartójv, którzy tyle świetności i zaszczytu 
, ,  f  <mijhi two t y  przynieśli. Potnniy na mądrego
f)S ie ,  dla ktorego Chua cesarz s ięftw o Chang

is z podróży do Chin. goj
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„daiące  domowi twoitmu nazwiflco» i w ręku 
„trzynaftu  pokoleń zoftaiące , poftar.owił ; na 
„  cnotliwego Tchengkang, którego jednomyślny 

„ g l o s  wszyftkich fkanów pańftwa n» tron p s a- 
„ d a n y  dziś przez ciebie p o w o ła ł ,  a ktcry t y  
f , przez poftępki niegodne tylu wielkich ludzi ,  

niegodne ludzkości, upodlasz i h ńb sz. Racz 
„ s i ę  przynaymniey cóżk<>lwłek zslłanow ć ,  ile 
a, t o  (taran a ,  trudów i pracy cesarze Fou-hi, 
>t Cheri noung, Hoang ty, Yao, Chun podigu, w 
„ z a ł o ż e ń  u tego ogromnego p ńftwa n^dan u mu 
„ t a k  pięknych praw , i p<zywied*e ju go do tak 
„k w itn ąceg o  ft^nu. -— C e su ru ,  m^bo i ft zagme- 
, ,wane n ac .cb ie ,  i narody chrą zrzu ć z * ebie 
„obarczające ich jarzmo. Popfaw s e :  ten ieft 
„b o w ie m  iedyny sposób uśmierzenia gniewu nie- 
„ b a ,  i utrzymana poddanych w granicach po- 
„słuszeńftwa i powi ności. „

Stachetna odwaga cnotliwego Pi-kaii roz
gniewała okrutnego Tcheou-sin* „ M o n a  twoia 
„ o d p o w ie  mu, ieft prawdziwie mową roędr a, go- 
„ d n a  te y  wziętości i s ław y,  i^ką posiadasz. 
„ L e c z  powiadaią, iź serce mędrca ma siedm 
„d z iu r .  Co  do mn e ,  wcale nie w iem , na czem 
„ s i ę  takowe przysłowie gruntuje ; chciałbym więc 
„sam, czy to  ieft prawda , doświadczyć.*, 1 w 
tem (kinąwszy na oprawców rzecze : „niech mu 
„b rzu ch  rozpiU ą, i serce iego do mnie przy-

• . J *■ ' ' I

nios^ : chcę ie ob&czyć.
Wykonnn e tak be^;ro^umnegp i okrutnego 

rozkazu bunt powszechny przyśpieszyło. Wielu 
Z afożnieyszych panów przeniosło się do Ou ouang
&i$zęcia czyli  Jcrtla Si-pe^ i wkrótce uyrzał sig
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na czele 70,000 ludii. Woyflco cesarficie 700^000 
wynosiło,  ale gdy do boiu ftanęło, pod chorągwie 
Ou-ouanga przeszło. Widząc się tyran opuszczo
nym, schronił %\% do flolicy, podpalił swóy pa
łac', i w d a w s z y  na siebie ubiór ceremonialny, 
w lk ć f z y ł  w ogień, nie chcąc się doftać w ręce 
z w y c ię z c y .  (1  1 22. pr. Chr.)

Ou-ouang wykrzykniony cesarzem, był  głowaj 
dynafh/i Tcheou, przez 867. lat panuisjcey w C h i
nach : uży .va’i$c0nadaney sobie włsdsy, nadgradzał 
tych ws/.yftkich, którzy mu do iey nabycia, dopo
mogli. Rozdał rożne kraie z mocsj udzielną potom
kom Hoang-ty, Yao , Chun , X uf Tchen-tang, 
i wielu u\nym xi:jzętom, Lecz  przykład ten bar
dzo częfto od Jego naftępców naśladowany, do 
tego jeb ftanu przywiódł,  źe hołdowników sw o
ich w winnym posluszeńftwie utrzymać nie mo
gli, a niekitdy i tronu pozbawieni bywali. Tataro* 
wie spuftoszyli granice, i w niektórych prowin- 
cyach osiedii. Hołduijjcy xisjżęta wiedli z  sobą 
W a l k i ,  aż nareście xi:jżę prowincyi Tsin podbi
w szy  krais przeciwników swoich, wziął ty tu ł  sy
na niebat którym oflatni z familii Ou-ouang 
zdobić się już nie śmiał. ( 2 2 5 ,  pr. Chr:)

Nie można tu przepomnieć, iż brat Ou-ouast* 
g a , nazwifkiem Tcheou-kung był ieden z wiel
kich ludzi w Chinach. Uczyniony od brata pier
wszym miniftrem, okazał się równie gorl iw ym , 
iak zdatnym , na tym urzędzie. Pod nim kwi* 
tnęły  nauki,  obrządki religii świetność swą 
edzyCkały, muzyka wydoflkonalona zoftała. Pi« 
sal o d y ,  zoftawił dzieła o ieometryi i aftro* 
nonaii.

JVijpis z podróży do Chin. 3©$
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Za panowania familii Tcheou ,  okazali się 
dway sławni f i lozofowie,  których różne opiniie 
długo dzieliły uczonych. Pitrwszy nazywał się 
Lao-tsee i b y ł  autorem sekty Lao-tsće zwaney,  
którźy trzymaią się fanatycy i oszufty; drugi 
Konfucjusz , za którego nauką idą naysławnieysi 
inędrcowie.

Laotsee  urodził się za rządów Ting-ouangct 
na 604. lat przed Chryftusem, a na 53. przed 
Konfucyuszem. Naśladowcy tamtego, wiele dzi- 
wnych rzeczy o nim powiadaią; między innemi, 
iż  znalazł truaek czyniący go nieśmiertelnym, i 
sekret ten zo fta w ił ; zresztą nic prawie o  tym  
mędrcu wiedzieć nie można; gdyż ż y ł  na o- 
sobności; twierdzą tylko t iż Konfucjusz  s ł y 
sząc częfto pochwały iego, udał się do niego * 
aby mu względem nauki lego zapytania uczynił.  
L e c z  Lao-tsće, zamiaft odpowiedzi na nie * w y 
rzucał  Konfucyuszowi ubieganie się za sławą, i 
że  bardzo wiele miał uczniów , co iedynie dumę

. „Mędrzec, mówił m u , nie lubi zna
czenia. Zamiaft flar ani a się o urzędy, unika ićh. 
Przekonany, iż człowiek umieraiąc, zofławuie t y l 
ko po sobie piękne maxyoay, które wpaiał w mo
gących ie poiąć i uskutecznić, nie wdaie się 1  
ludźmi bez braku, flara się poznać czas i oko* 
liczności. Jeżeli czasy są dobre, mówi; jeżeli 
z łe ,  milczy. Posiadający znaczny fkarb, ukrywa 
g o ,  aby mu nie b y ł  wydarty. Strzeże się ogła
szać wszędzie, ź« ieft tak drogiey rzeczy właścicie
lem. Człowiek prawdziwie cnotliwy, nie pppisuie 
się z cnotą. T o  ci ty lk o  powiedzieć miałem.: ko- 
izyftayże z tey przefhogi. „

Powró-

jego głafkało



Powróciwszy Kanfucijusz, otaczającym g o  
powiedział. „W idziałem L a o tsee, podobny ieft
do smoka. „

W  czasie zamieszek krsiow ych, oddalił się 
Lao~stee <ta Han-kouan, gdsie x ię g ę ,  naukę ie- 
go  zawiernijjeą, napisał; poczeai nagle zniknął, 
tak dalece, iż co się z tum ftało , nikt dowie
dzieć s . f  nie mógł.

Koung-tsee tak sławny w Europie pod imie
niem Konfucyusza, narodził się na 5 5 1 .  lat przed! 
Chryftusero, P rzy w yk ły  wcześnie ćwiczyć się w 
uraieiętftościsch i ccotach, z niewymowny usilno- 
ścią około oświtcenia umysłów i doflconalenia ©■» 
byczaiów, współczesnych swoich pracował. A b y  
zaś nauki iego daley się rozszerzyły  , rożne małe 
psńftwa, na które się wówczas monarchiia Ckińlku 
dzieliła, przebiegał. Wymowa iego tak była prze- 
kon y waląca, sposób życ ia  tak buduiący , źe W 
krótkim czasie trzy  tysiące miał uczniów : z  tych 
dwunaftu nigdy go nie odftępowało, i zwano 
ich mędrcami.

Wielka moralność Konfucyusza powodem by
ła  królowi kraiu Lou  , iż go za pierwszego wziął  
miniftra. Jakoż nie zawiódł się na swym wybo
rze. F ilozof  ten uczynił pańftwo kwitnącem, chwa
ł ę  monarchy ustalił,  i ocalił rau nawet ży c ie ,  na 
które ieden nieprzyiazny królik zamach uczyniła 
L e c z  w roku życia  óSmym złożywszy urzędy 
publiczne, oddalił się do o y c z y z n y , gdzie prze® 
lat pięć zatrudniał s 'ę objaśnieniem sławney xięgi
Kona przez Fou-hi u łożoney,  i wyrzuceniem z 
x ięg i  Che-king tego , co w niey niektórzy nie
dorzecznie umieścili* Pierwsza część życia  teg®

Czerwiec iftoz. W
ę S  g I i

W ufis % podróży do Chin. 30-5



mędrca podobna była do słońca oczyszczającego 
i ożywiającego naturę; koniec zaś do wieczora 
dfiia naypiękni«yszego. Jednego ty iko miał syna, 
który przed nim u m a r ł , i ten był oycera Tsee-see,

f i ^ 1 * 1 " * V • ^ I* ' V » , . / 1. # * I *

sławnego pisarzaCh'ń'kiego.
Nauka tego filozofa w tem się szczególniey

od nauki Taot sen różni , iż Koiifucijusza grun-
tuie się na świętych xięgach Ch.ńc^yków, tego 
zaś częfto im przeciwna.

Wierzył Konfucijusz, tak iak potem Newton,
i ż  mechanizm świata oczswiście bytnoś; Boga 
d o w od zi , i że opatrzność te y  nzywyiszey  iftoty 
wydaie się bezprzeftannie w przecudownym po
rządku natury. Na t e y  wielkiey zasadzie prawidła 
moralności sw^sieyugruntował: tey treść takow a; 
, , Człowiek  który się zupełnie przekona, że pan 
,,nieba rządzi światem , który we wszyftkiesn u- 
, , miarkowanie swoie okaże,  siebie samego cenić 
„będzie  u m ia ł , i sprawy iego zgadzać się będą 
„ z  poznaniem Boga i lu d z i ;  c z ło w ie k ,  mówię, 
„ taki  dopełni powinności mędrca , i wzniesie się 
, , wysoko nad pospolitą trzodę rodzaiu ludsk ego.,> 

Zalecał  przy tern Konfucjusz  miłość syno- 
wfleą , jako innych cnót zasadę. , ,Kto nie kocha 
rodziców swoich, mawiał on , ten nikogo kochać 
nie może. —  Cała ciało nasze rodzicom winniśmy; 
utrzymywać ie i szanować ieft: pierwszym fto- 
pniem miłości sy?iowflciey. —  Chcący doyść do- 
Ikonałości miłości syiowficiey , raa zrzucić z s ie
bie jarzmo wyftępkti, paftępować krokiem o l
brzymim na drodae c n o ty ,  i unieśmiertelnić imie 
sw oie ,  dla zjednania trwałey chwały autorom
życia swoiego. —  Miłość *ynawflta ieft wiecznym

306 Histohjci.
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prawem nieba, ścisłą sprawiedliwością ziemi 1 
niramienną miarą zasługi. M łość synowfka wszy- 
ftkie płody natury na pożytek cbraca i z oszczę* 
dnością używa, ażeby w potrzebie rodziców we
sprzeć. Syn dobrze wrodzony, okazu e im usza
nowanie w zaciszu nawt t domowem; ^szyftkiegó 
im btizprztftannie deifcarcza , co ich przy zdrowia 
zachować , i miłe im życ ie  sprawić może : po
dwaja ftarania i w zglfdy  swoie w ich chorobie j. 
oddaie oftatnią przysługę hoyne ł z y  le ią c ,  które 
nieukoiony żal iego oznaczaią , i wreście należny 
hołd pamięci ich czyni z czułością i okazałością, 
które ią poświęcają., ,

Dynastya Tsln 43. lat i kilka micsięcy trwała 
( 2 4 9 .  pr: C br:)  i cztejech tylko z niey było  c«- 
sarzów: z tych drugi, g f .  lat panował. Monar
cha tan nazwilkiem Tsin-chi-hoang, urodził się 
Z nałożnićy, która była iuż wim w c iąży ,  gdy iey  
pewny bogaty kupiec królowi Tńnu  uftąpił. 
Sławny on ieft z wielkich zamysłów i wielkich 
zbrodni, których się dopuszczał, powodowany zby® 
teczną dumą i nienasyconą ambicyą. Połączył  
pod swe berle, w*zyftkieod przodków iego pofta*» 
nowione xięftwa, i 500,000. rolników użył  do 
wyftawienia sławnego muru , przedzielającego 
Chiny od Tartaryi. Dzieło to przed nitn ieszcze
zaczęte b y ł o ,  i dopiero po śmierci iego ukoń« 
czone z o f t a ło ; ale on pian rozszerzył,  i nay» 
trudnieyszą część muru wyftswił.

G dyby tylko Tsin chi-hodng przeciwników 
swoich był u śm ierzy ł , i tamę tułającym się Ta* 
tarom p o ł o ż y ł ,  byłby zapewne liczony w rzędzie

onarchów, któremi sie Chiny zaszczycają*
W %
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L ecz  iego surowość względem matki , «rypędze
nie brata, chytra polityka* zwłaszcza nienawiść 
ku uczonym* podały go w obrzydzenie współcze
snych i potomności.7 N a zw a ł  się Hoang-tiJ, 
twierdząc, iż odl niego pochodzi; a zazdroszcząc 
chw ały  naysławnieyszym cesarzom * pamięć ich 
nawet chciał zatrzeć, źcby się o l  niego hiflo-> 
rya  Chiutka zaczynała. Li-ses  minifter iego i 
pochlebca, mocno mu w te y  mierze pomagał; 
idąc cesarz za radą tego podłego człowieka, 
wielu uczonych wygubić i wszyftkie xiążki hi- 
ftoryczne , prawodastwa i moralne spalić ro z
kazał : żeby zaś tych t któryby przypadkiem oca
l a ł y  , nikt potem nie zrozumiał,  Li-see spjsób 
pisania odmienił. Mimo takiey na wygubieni* 
dawnych xiąg zaźartości , nie potrafili przecięź 
zupełnie ich wytracić. Nigdy się uczeni z wię
kszą  odwagą i męstwem nie ftawili ; byli  nawet 
t a c y  . którzy publicznie tyranowi temu okracień- 
ftwo iego wyrzucali. Mało atoli tych xiąg po- 
zofła ło:  hiflorya zatem pierwszych wieków', opisu
jąca połączenie się narodu Chińfkiego, hiflorya 
tak ,interesuiąca, zaginęła.

Okrucieńftwa Tsin chi-kocingci oburzyły umy
s ły  Chińczyków , i dom iego nienawiftnym uczy
n i ł y ;  ftad, iak ty lko  umarł , wielu się wzięło do 
broni w celu wydarcia berła potomkom isgo; Nie 
zadługo potem wyszedł na scenę człowiek , po
dłego wprawdzie urodzenia, ale odważny, w y 
mowny* ślachetsiy i godny rządzenia dru^emi. 
Samemu sobie wnsien był zwyci|;ztwo i tron.
Fundator dy nafty i H an , nosił przez cały ciąg

: • H . ;M ‘ tł i '  ' 11 1 \ ■ * ’ -.* * > * - • ; 1 ,
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panowania nazwiflco Lieou-pang, a gdy umarł
Kao-tsou  ( * )  go nazwano.

Wielu c e s m ó w  z tey  dynsftyi wsławiło się 
cnotami. Ouen-ti syn i drugi isaftepca wielkiego 
Rao-tsou , mało b y ł  uczonym, lecz umiał cenić 
nauki : cofnął wyrok w yw ołu iacy  ie z  Chin za 
rządów famili T s in , i uczyć nauki Konfucju
sza  , albo raczey pierwszych załoźycióiow pań
stwa Chińflciego, dozwolił .  On takie f laroźytny i  
mądry z w y c z a y  odaowi?, aźe-by przy ro zp o czy
nających się pracach rolniczych , brali cesarze 
pług w rękę, kilka zagonów zao ra l i , i ziarno na 
pokarm służące zasiali (**).  Uftawicznie zalecał 
miniftrom s w o im ,  aby snu błędy iego w ytykal i ,  
twierdsąc, iź im wszyfikie nieszczęścia naród tra
piące , przypisywane bydź powinny. Z  a iego pa
nowania , papier , inkauit i pićro do pisania w y -

« » 1  i V » ' •' ' # » .  f I • .

mleziono.

( * )  Kaó-tsout znaezy pierwszy Z domu swojego*
(* * )  Ceremonia ta odbywa się corocznie na początku wiOm 

sny. Zebrawszy cesarz czterdziestu rolników , szano
wnych iviekiem i  poczciwem życiem , udaie się Z 
wielką okazałością na gorę Bogu poświęconą. Po uczy- 
Tiioney ofierze p zstępuie z niey f oczekiwany cd rolni- 
iów ; i  tam obraca się twarzą k u  południowi9 bierze 
pług uf ręce > zaorywa kilka zagonów , i  zatiewa od
dzielnie wielkie proso , małe proso , ryz , pszenice £ 
bób ; a tym czasem rolnicy idąc za nim , pieśni wy- 
śpiewuią. Xiązęta i  prezesowie trybunałów idą za 
przykładem monarchy , po kilka zagonoi* zaoryw&iąc, 
a dopiero starcy pole zasiewaią. Gafy zbiór X tego 
siewu na ofiarę obracaią. Tegoż dnia rzgdcy pro- 
wincyy wychodzą bramą wschodnią przy odgłosie l i- 
czney muzyki . i  przy pochodniach na powitanie wio
sny y i  oddanie hołdu rolnictwu. P rzez  res&tę tegt
dnia M wszystkie ulice s% wjsłam i tiwiucm*
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Ou-ty w  go. lat prawie po nim panuiący, 
chciał go  z początku naśladować ; wezwą! na dwór 
sw oy ludzi uczonych , kazał pozbierać, flcądkol- 
wiek można b y ł o ,  dawne x i f g i ,  i ftał się pra
wdziwym wskrzesicielem nauV. Lecz pot^m przy
wiązał się do sekty Tao t s U , co nou naganiają, 
(kazał na śmierć haniebną uczonego See ma tsien

\ • \ y I >• \
ąa iego śmiałą otwartość w bronieniu iednego 
ienerała, który na ftronę Tatarów przt szedł. Mo« 
in a b y  mu także zarzucić nierząd na dworze 
iego panuiący , i z łe  sprawowanie się córki.

Jako zaś rządy pierwszy?h cesarz ów z fami
lii Han , by ły  dla Chin pomyślna , tak oftatnich
l&ayszkodliwsze: zbytek bowiem, zniewieściałość 
i wprowadzenie sekty Fo z Jndyi, obyczaie zepsu
ł y .  G dy Hien-ty otruty z&ftał, pańftwa do in
nych panów przeszło,

* b

I , / ł * t . I ' i % f

W  opisie woien zaszłych pod ofiatniemi z tey 
familii cesarzami, pierwszy raz ieft wzmianka o 
broni ©gniftey. Koung-ming ieden z naywię- 
kszyeh narodu chińHciego w o d z ó w ,  użył  iey ró
wnie, iak i nieprzyjaciele,  z któremi miał do c z y 
nienia. Wiadomość o t e y  broni p o w z ią ł ,  iak mó
w i ą ,  z x iąg daw nych woiowników ( * ) .

• I » ► V 1 * .« f(*) Od dawmgo czasu znali Chińczykowic użytek grochu 
armatnego ; takie nawet robić} gatunki grochów y ta- 
hit u nas nie sg ieszczc znane; tak npt robią proch9 
którego dym idzie przeciw wiatrowi \ a przez różne 
gr%ydańe mieszaniny , raki ogniowi kolor daią f iaki 
tylko chcą : czasetfi nawet proch ich o pięciu kolorach 
raum  sgięń wy da U <
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Z piątey parsuiącey familii w Chinach, HtU- 
tian zwaney, dwóch ty lko  było cesarzów, (202. 
jrcku po Chr:} ieden chwalebnie panow ał; drugi 
przez słsbość umysłu i tchórzoftw© oddał broń 
buntownikom; syn iego, sżeby takiey hańby nie 
p r z e ż y ł , życ ie  sobie odebrał.

Obyczaie C h iń czyk ó w  i długość  czasu, który 
na nauczenie się ięzyka chińfkiego łożyć potrzeba, 
odsuwaią kobiety od dolkonolenia się w umieję
tnościach. Znayduią się przecięż , którym nad- 
zwyczayne okoliczności i osobliwsza zdatWość, 
d o z w o l i ły  wsławić się przez n a u k i ; tak za pa
nowania familii Han , widziały u siebie Chiny 
sławną nietylko z cnoty, ale z talentów i obszer- 
ney wiadomości niewiaflę; ta zwała się Pan-hoei- 
pan,  i była sicftrsj sławnego hifleryka Pan-kou. 
Od młodości z a r a z , też same, co i bracia iey, 
xiążki potajemnie c z y ta ła ,  a szyiąc lub haftu
jąc, przysłuchiwała się naukom dawanym braciom 
w  drugim pokoiu. Stąd , wprzód ona naytru- 
dnieysze Ksieysca tłumaczyć mogła , nim dofłrze- 
zono,  że iuż czytać umiała. W  czternaftym roku 
dano iey męża ; ten, że b y ł  uczony , dopomagał 
ie y  do nabycia n a u k i , do którey sama z siebie 
(kłonność miała ; przytem jednak nie zaniedbała 
gorliwie dopełniać św iętych  obowiązków żo n y  i 
matki.  Z o f t a w s z y  wcześnie w dow ą , i nic z pier- 
w s z e y  piękności nie u tr a c iw s z y ,  nie chcir.ła prze- 
cięż p o w to r n y c h  ślubów rmałżt ń/kich zawierać,  
ale się do d-^mu brata przeniosła. Tam b yła  rju 
pom ecą  w pracy  o k o ło  hitloryi i aftrenemii , i 
sama także różne dsiela p o etyck ie  i ł i tenc&le



G d y  zaś Pan-kou prawie nagle umsrł, z bo-
jaźni,  aby się nie flał ofiary intrygi jednego dwo
raka, i dl&tpgo pism swoich dokończyć nie mógł; 
cesarz H o-ti , uwiadomiony o rozumie Pan-hoei- 
pan, zlecił iey ebkcnanie tego, co brat był zaczął;  
jakoż niezadługo hiftoryą dwuYififtu pierwszych 
cesarzójpr z familii H an , na widok publiczny w y 
dała.

Między róinemi te y  uczoney niewiafły pi
smami znayduie się nauka dla kobiet.* ieflc to  
dzieło bardzo krótkie, i mogące się zda wać za 
surowe innych narodów kobietom, prócz Chinek: 
ale zamyka w sobie prawidła nayczyftszey i nay- 
przyiemnieyszey cnoty. Wszyftkie iey dzieła p o 
dała do wiadomości publiczney Ting-che krewna 
j dziedziczka iey talentów.

Familia Tsin (*)  obięła tron po familii Heu* 
han 2 6 5 go roku po Cfor: i na nim przez 1 5 5 .  lat 
zasiadała. W  tym przeciągu czasu miały Chiny 
trzech udzielnych monarchów, to ieft: samowład-
cę  Tsimiy Ou na południe rzeki zółtey, i Ouei;
cftatni rodem T atarzyn ,  władał północne- 
tni prowincyami. Król Ouei brał ty tu ł  cesarza, 
lecz  ty lko  w granicach |pańftwa swoiego miany 
b y ł  za niego.

Familia Tsin pietnaflu l iczy  cesarzów. Dway 
eft&tni z  rozkazu Licu-yu (  roku 420. po Chr: )

gia HiJłonjci.

i y c i a  pozbawieni * iednego udusić, a drugiego

(*) Nazwijko ł o maczeij pisze się i wymawia w 
chhifkim iezijku, od nazwifHa dawnwj pa- 
miących Tsin.



otruć rozkazał. Tron by! nagrodą zbrodni iego, 
Potomftwo nie odrodziło się od niego. Fei-tij w 
piętnaftym roku tron obiąw szy ,  rok ty lko  ieden 
panował,  ale wszelkiego rodzaiu wyftępkand się
splamił. Zbroczył swe ręce krwifj matki,  braci, 
nauczyciela ,  miniftrów i wielkiey l iczby kobiet
i  d z i e c i ; puścił się z nałożnicami i faworytami 
swoierai na nay wyuzd^ńsz^ rozpu£ę. Nsreście  
poczwara ta ,  chociaż iesgcze dz iecko ,  ktoraj 
ftrsch i zgryzoty  bezprzeftannie ś c ig a ły ,  s ie n ie  
poprawiały,  od ręku iedoego z rzezańców , który 
iey  glorcę szablą razpłst-ai ,  zginęła. Familia ta 
zwana Soung, ośmiu tylko cesarzów w y d a ła , i 
59. k t  berłem władała.

Ts\-kao tij, g łowa familii Ts'l (48©. p o C b r:}
posiadał przymioty wojownika i polityka;  byłby 
godnym ftopnia, na który się wyniósł,  g^yby 
nie kazał był  zgubić dwóch swoich poprzedni
ków. Pięciu z tey familii cesarzów przez lat 23. 
naHępnie passowsło. Jeden z wodzów, nazwifleiera 
SiaOf zamordował oftatnipgo, tron po nim obiął,
i ftał się g ło w ą  dynaftyi Leang. Piszą hiftorycy, 
\z ten cesarz miał wielkie cnoty i liczne wady. 
Wspierał nauki i obrządki na cześć Konfuujil- 
sza  poftanowił. Trzech tylko miał z krwi svro* 
ie y  naftępców.

Tcliin pa sień, uczony i woiowoik razem* 
długo i gorliwie s łu ż y ł  potomkom Siao . Leca

A I \ ' V# * « ••

łatwość w opanowaniu ich dziedzictwa, wzbudzi* 
ła  w nim żądzę wydarcia ira berła; będąc wo
dzem i pierwszym miniftrem młodego SictO*fcing- 
tche, źijdał od niego zrzeczenia się tronu na
«*obg swoię, Ten b©i$c sif  » aby gwałtem
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wymuszono na nim, c z e g o ly  na prośbę uczynić 
wzbraniał sif, uftąpił go niby dobrowolnie, w na
dziei ocalenia przynsymnipy życia  swoieg© ; leez
w  kilka miesięcy i to utracił. Z  familii Tchin 
trzech było cesarzów.

Tang-kien (560. poChr:)  będący początko
wo proftym olficerem es rządów familii TcheoU, 
©sięgnął tron, i był glowsj dynaflyi Soui. Na 
tym  fłopRiu wspaniale się w yd ały  talenta 3 cno* 
t y  iego. Łfcfkawość zwłaszcza tem świetniey 
się okazała, iż od dawnego czasu potwory sa
lsę, naywiększe upodobanie w przelaniu krwi ma
jące , zasiadały nu tronie. Cesarz ten by! 
przychylnym nauce King , i pierwszych cesarzów 
naśladować usiłował. Wspieraiąc nauki, małe koi- 
legia, wielu, ale nieużytecznych uczonych wyda
jące, ztefojmował. Godzien, aby chwalebne pano
wanie szczęśliwie z a k o ń c z y ł , pozbawiony był
i pańftwa i życia przez< drugiego syna , ktćry go 
naprzód iijtrygami swoietai do tego przywiódł, 
iź  Itarszego wydziedziczył.  Lecz nie długo cie
szył  sie przez zbredhie nabytym tronem.

Z tey familii przeszło berło do familii Tang , 
(  roku po Cłu: 6 1 8 -)  > przez lat 293.  w ręku
iey zofiawsło. Ly-yuen znany pod imieniem 
Tang-kao-tsou był i e y g ło w ^ ;  ale zaszczyt ten 
winien był  modrości i talentom drugiego sy
na gwoiego L y  - che - min, którego zręczność 
j odwaga drogę mu do tronu uterewała. Uwa- 
i r ią  Ch;ńc.tykowie tsgo  Ly che wina, iako cz ło 
wieka r<ayw*ększy zaszczyt  narodowi swoiemu 
przynoszącego; był on wielkim jenerałem i od-
Wgżnym iałniemtw* zręcznym w wykonaniu nay*
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trutlnieyszyćh przedsięwzięć , prawdziwym przy
j a c i e l e m  spokoyności ina.uk; chciwy c h w a ły ,  a
przytkną pełen fkromnoścL Znaiąe e y c i e c , iź 
mu winien b y ł  koronę, chciał go naftępcą po 
sobie wyznaczyć:  lecz Ly-che-min przełożył mu, 
iź  fiŁrszy brat ma do tego prawo, i przełożenie 
to  flcutkowało. Lecz ten za taką wspaniałomyśl
ność brata,  niewdzięcznością się w y p ła c i ł ,  i 
chcąc zgubić tego , który mu tytuł  naft^pcy tre
nu wyjednał,  sam życie poftradał. Nać wczas 
dopiero Ly che min wziął ten ty tu ł  okazały ,  i 
wkrótce przymusił go oyciec do przyięcia tror.u, 
na który wftępuiąc wziął imię Tajj tsoimg.

N aślad u je  mądrych cesarzó# pierwszych fa- 
miliy panuiących, poprawę nsdu-życiów , kfóre 
się do pałacu wkradły , przedsięwziąć Wolno 
było  monarsze, prócz żony z tytułem cesarrowey, 
mieć ieszcze trzy królowe, czyli nałożnice pier
wszego rzędu , dziewięć drugisgc,  dwadzieścia 
siedm trzeciego,  i ośmdziesiąt 1*dnę czwartego. 
T y m  kobietom służyły  inne znovyu k o b ie ty , , któ
rych tyle  każda, ile się podobało, utrzymywać 
mogła. Nadto,  mandarynowie chcący sig priy- 
podobać cesarzowi, przysyłali  rcu w podarunku 
panienki, celuiące inne pięknością i talentami. 
Jak ty lko  te kobiety raz się do pałacu doftały, 
nigdy iuź z niego wydobyć si  ̂ nie m o g ł y : ®ąd 
pod niekfcóremi cesarzami znaydowało si  ̂ ich tam 
przeszło dziesięć tysięcy.

Zapewne? i Ttt-ij-tsoung niemnieyszą ich li
czbę z a d a ł ,  gdyż przy wftępie zaraz na tron, 
trzy  tysiące icb do rodziców o d e s ł a ł ; a we trzy
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la is ,  drugie tyle  od p raw ił ; co ?więcey m u , iak 
m ów ią,  zaszczytu przyniosło, niżeli odniesione 
Kad Tatarami i innemi oyca iego nieprzyiaciolmi 
zwycięflwa,,

Jeszcze on waznieysze poczynił odmiany 1 
urządzenia ; nadewszyftko zaś , wydał prawo iak 
naysurewiey zabrainaisjce kupowania urzędów, 
chcąc,  aby samych zasług b y ły  nagrody.

Tay łsoung U2nał  z a  c e s a r z o w ą  ż o n ę  swoię 
Sun-che ,  monnrehinią  c n o t l i w ą  i g o d n ą  i e g o  mi
łości. Zasięgał częfto w interesach f t s n u i e y  rady, 
l e c z  ona prztz  f k r o m n o ś ć  dać z d a n i a  s w e g o  nie 
ch c ia ła , m ó w i ą c :  ,,Rząd wcale do mnie nie n a -  

„ l e ż y .  Jeftem kobietą ;  i a k ż e  w i ę c  mogę sie od- 
w a ż y ć ,  Łbynri się do interesów p o i f c i e  caoie
* Ł  , . , • I ' * - * A » t * •

„przec hodzących, mieszała? Powinnością moią 
,»ieft * rząd wewnętrzny domu tweiego u trzym y-  
, , w ł ć ,  i niczego nie zaniedbam , abym się w tey  
, , mierze iak nayplepsey sprawiła ; będę się miała 
,,za szczęś l iwą , gdy tfcn obowiązek z zupełnem 
j,twoiem ukontentowaniem wypełnię.,,

Uwiadomiony raz Tay tsoung, iź iedtn z je* 
rerałów ieg o ,  przyi^ł w podarunku materyą ie- 
dwabną, od osoby cbcącey sobie u niego iakąś 
łaficę wyiednać, kazał wybrać kilka sztuk u sie- 
feie , i posła! ie jenerałowi z temi wyrazami: 
, ,Dowiedziałem się,  iż od pewney o sob y ,  któ a 
s,t.wey łafki potrzebowała, przyjąłeś w darz i 
„ k i lk a  sztuk nuteryi iedwabney; rozumiem, iź  
9>taka materya potrzebna ci była. Posyłam ci 
*,więc k łka sztuk, iakie ty lko  nayUpsze mogły 
„ s i f  u mnie znaleźć,  i nie wątpię ,  że odtąd,

f i



„ g d y  czego potrzebować bodziesz, profto do 
„ „m nie  udawać się zechcesz.,,

Znacznieysze hordy Tatarów znaiąc waleczftośó 
i cnoty  Tilij -tsoungci, umyśliły sprzymierzyć 
się * nim, i bydź holclownikami ie g o ;  w tym 
celu Ko-ketaF, czyli  naczelnicy ich do niego przy* 
byli.  Cesarz rad? zgromadził f na którsy , gdy
ki lku mini lirów radzi ło ,  przytrzym ać  Ko kantów

' \ % \ 1 > • 1 1 f  .

i źycle  odebrać t y m ,  którzy z Ch nożykami 
w alczyli ;  a inni znowu rn<|zcy utrzymywali,  ażeby 
raczmy wniyść dó kraiu Tatarów i wygubić , któ- 
rychby się zachwyciło',  dla uwofalenia się z ich 
ftrony od lyszelkiey obawy ; naówc^as TaiJ-ti*oung,

I ̂  | # [9 1 w

’>■ zamsze ludzki i sprawiedliwy, odpowiedział: „O b-  
„chodźm y s ę z ludźmi, iako z ludźmi, a tyra spo- 
,,sobem zniewolimy ich, iż nas będą poważać. Ubo- 
„ le w a y m y  nad ich nieszczęściem, lituymy się nad 
„ i c h  słabością , w wzbudziemy w nich wdzię
c z n o ś ć .  Rządźmy niemi ła fkaw ie , a oni nam 
,,będ^ ochoczo posłuszni.,, Jakoż sposób o b l o 
dzenia się iego z Tatarami , zupełnie by! zgodny 
z  temi maxymami.

Edukacya synów isgo nayświstleyszym i 
nayenotliwszym w całem pań&wie osobom p o 
wierzona była. Sławny Koung-ijng-ta t łumaczą
c y  im xięgi święte K ing , zniecierpliwiony zu-

f ^

chwałości^ i niepilnością n a% p cy  tronu,  ża l i ł  
się o to przed cesarzem; „ N i s  powiaday o tć.u 
„syn ow i  moiemu, odpowie Tavj tsoung, ź«ś raia 
„uwiadomił  o sprawowaniu się iego , gdyźby s 
„nauki przez ciebie dawaney korzyffcać nie chciał,  
„ i  tern bardzieyby cię niznacndżil.,, W kilka dai
potem, wszedł aiby przypadkowo do pakoiu, gdzie
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się synowie u c z y l i , i prosil Kotmg-yng~ta, aby 
JLekcyi nie przerywał,  którey milo mu było słu
chać. A  ze flotący chciał m ówić, rzekł mu ce
sarz: ś nauczycielem, a ia tu ty lko  iako 
, ,twóy uczeń się zraayduię ; mnieby więc, słuchając 
,,cię , ftać prxtd tobą wypadało. Musiał zatem
usiąść Koung yng-ta, gdy młod^i x ią ź f ta ,  z po
wodu przytomności o y c a , ftali z uszanowaniem. 
G d y  się lekcya ficońezyła, Tay- tloung rzekł do 
synów swoich: »,0 dzieci moie, iakźe szszęśliwe 
,,iefteście, iz takiego macie nauczyciela! Gdy-  
, ,by roię to szczęście spotkało b y ł o ,  iak was, 
, , daleko mędrszym i zdsfc>iey&zyni do rządów 

byłbym, niżeli ieftcm. Korzyftaycież z tey o-  
,,koliczności. Przyydzia czas , kiedy miło wam 
t,będzie , iżeście nieco pracy podięli w tym 
, , w ieku , w którym wszyftkiego nauczyć się 
„ m o ż n a . , ,

Nie wiele ta rada oycowflca w na$ępcy tronu
* \ . v  •  ̂ f ,

Ikutkowała ; równie on nie lub ł oyca iak nau
czyciela; j gdy iuz przyszedł do tych lat, że był
w lianie knowania spilkti, umyślił pozbawić źy-

f | • . . **

cia tegc, od którego ie wziął. Uwiadomiony Tay- 
tSOUUg, zamknąć tylko odrodnego syna rożka* 
z a ł ,  i od tronu na zawsze oddalił.

Powiadaią , i i  za panowania tego monarchy,
,1 •  , 1, » % ( , \ 4  \ j * "

przecisnęła się do Chin religiia chrześciiańlka, 
którą Olopen i towarzysze iego opowiadali. L e c z  
kroniki ćhińlkie nic o tein nie wspominają. Ka
mień tylko ieden w jafkini Schen-si znaleziony, 
to  mniemanie utwierdza, na którym wypadek ten 
ma bydź w yryty .
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' Kcio-tsoung syn i naftępca Tay-trounga, był
łagodny,  ale oraz s?«by, nie mogąc się ©przeć 
ułudzeniu i podftępom ied,sey z kobiet oyco-  
wfkich. Pokochawszy in mocno, ożeń;!,sie z nisj 
w brew nayświętszyrn z wy 02 a iom krajowym. Ta 
znana pod icaićniem On hsou , obdarssona razu-
| ‘ ' I « « # / I

mcm i zachw ala ,  dosuo^cznie wieźem swoitn
C • ■ •  ̂ ^  * » 1 • ; • 1 ^

rządziła,  tak dalece, iś ią królową drugiego 
riędu uczynił. Lecz ambieya iey u,3 teni nie 
przeflała; zapragnęła bowiem itszcse tytufó ce- 
s s r z o w e y , który aby ry ch le j  posiadła, trzeba 
b y ło  pozbawić tego imienia żaszc&yeoaą iuź niem 
monarchia!^, czego przez nąyczatnigysz^ zbro* 

dok nnła.
G dy przy pierwszym połogu powiła córkę, 

cesarzowa nie wiedząca bynaymnicy o widokach 
i nienawiści przeciwniczki swoiey , udała się do 
niey z powinszowaniem szczęśliwie odbytego po
ło g u ,  pieściła się z nowo narodzonem dziecię- 
ciem, i nareście odeszła. Ou-heou  umieisjca 
iobsyitać z wszelkiey okoliczności, iey zamiarom

• 4 y t • • i *.

d o go d n ey, iak ty lko  sama w pokoiu zoftała, 
wzięła  o w o  dziecię, i własnemi rękami udusiła. 
G d y  wkrótce sam cesarz nadszedł, przyięła go 
z twarzy wesołą , i udała , że chce mu dziecię 
pokazać ; ale odkrywszy is , krzyknie rzewne ł z y  
łei^ć : ,,Okrutna zazdrości ! otoż to fleutsk w ście
k ł o ś c i  twoiey! ,,Kao tsoung wiedząc, iż cesarzo
wa nieco wprzód była u położnicy, wniósł, ża

ffm ̂

ona musi bydź sprawczyń^ zbrodni „ na którą t i y 
odrodna matka narzekała. Umyślił  przeto zem
ścić się iak hayuroczyściey, wyjmwai^c prawsj
małżonkę swoie z godności cesarlkiey, a przy
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o z4obiaiąc nią zdrayczynę , czego przełamawszy 
liczne od praw przeszkody, wraście dakazat.

Nie przeftaiąc ieszcze i  na .tytule zyfkanym, 
domagała się od r a f ia ,  aby ią sicseftniezką arcy- 
kapłańilwa u c z y n i ł ; iakoż czyniła ofiarę na 
górze Tan isaywyższey iftocie Chctng - ty. Po 
dzieciobóyffcwie i świętokradztwie, nowych zno
w u  dopuściła sję zbrodni, gubiąc żelazem i tru
cizną prawdziwych dziedziców tronu , i te wszy-  
ftkie o so b y ,  którcby w ich obronie ftanąć mogły. 
Sadzała potem koleyno na nim dwóch synów swo
ich,  z których iedaego przez lat dwadzieścia wię
ziła, a drugiego pod opieką swoią trzymała. Lecz 
przyiaciele pierwszego sprzykrzywszy iuż sobie 
tyraniią kobiety, przywrócili mu wydarte berło, 
i  nawzaiem ią zamknęli, gdzie nic z zuchwało
ści swoiey i nieuśmierzoncy dumy nie spuściła.

N o w y  cesarz okazał się zaraz niezdatnym do 
rządów, i był  tak,  iak o y c ie c ,  narzędziem dzi
wactwa żony swoiey Ouei-che. Kilku oftatnich z 
familii Tang cesarzów, dosyć chwalebnie pano
wali  , ale tez za rządu kilku innych cała powaga 
w  ręku kobiet i rzezańców zoftawała , których 
intrygi i wziętość ftały się kraiowi szkodliwemi.

Pod cesarzami z tey  familii wzmogły się znowu 
dziwactwa zabobonności. Bonzowie czyli  kapła
ni w znaczney się liczbie rozmnożyli CO* Sza-  
leńilwo poświęcenia się na usługę bożyszczom, 
i  kobiety nawet opanowało. Zbytek także bar

dzo

Bonzowie w Chinach iedni idą za n su ię Fo, i  cztzę  
bożyszcza p drudzy Za naukę Tso-t$ee>. Lamowie,
tuk iak w królestwie Tibot* religiię Fo uyznaig, i
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dzo w ygó row ał ,  ftąd wyzwolone sztuki,  nieod- 
dzielne od niego,  do wysokiego ftopńiadoflkona- 
łości  doszły. Wiersze sławnieyszych wówczas 
postów , po dziśdzhń ieszcze mile są czytane 
od Chińczyków. Malarflwo, m uzyka,  archite
ktura,  nowego wzrofŁu nabrały,  sztuka także 
robienia materyy w y źey  poszła. Hiflorycy pi
szą ,  iź gdy iuź imaginaeya wysiliła się w wyda
waniu kolorów rozmaitych kwiatów na mate- 
ryach tkanych z jedwabiu , wynaleziono znowu 
sposób umieszczania w nich piór ptasich, w równie 
ż y w y c h  i mieaiących s i ę , iak tęcza kolorach, 
tudzież tak małych pereł, iakie do delikatney 
roboty wchodzić mogły. Nadewszyftko zaś w  
przepysznych ogrodach przemysł Chińczyków 
szedł w zawód z natury, a nawet zdawał się i  ̂
przewyźsitać.

Początek ogrodów w Chinach s:ęga ieszcze, 
iak Utrzymuią , panowania Hoang ty. ; lecz ogro
dy  tego prawodawcy Chińfkiego , nie b y ły  zape
wne z uszczerbkiem rolnictwa i szczęścia ludu* 
Naypierwszy ów okrutny' Tcheou sin poważył się 
wprowadzić zbytek do ogrodów ; kazał w nięh 
w y sy p y w a ć  góry * kopać wielkie ieziora, spro
wadzać rzeki,  i z nayodlegleyszych prowincyy 
rzadkie drzewa przenosić. Wytępiciel nauk i 
n;zonyc,h Tsin-chi-hóang przeszedł ieszcze w zby- 

Czerwiec i  S o s .  X
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za rzędów dopiero fam ilii Ming do Chin nastalip 
to test przy końcu X I V . wieku po Chrystusie• Z a  
fa m ilii Tang i Hen tcheou więcey 70,000. dcmoiS 
tych bonzów zniszczono p znaczna atoli tiit mż4Z& 
ich liczba* i
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tka  tamtego. Ogród iego do zabawy miaf 30. mil 
©bwodu, gdzie wszelkiego rodzaiu położenia i 
widoki natury iak naydokładraiey wydać ftarano 
s i f :  napełnił go zwierzętami, rybami, pta
kami , dr ze wami i roślinami ze wszyfókich kra- 
lów sprswadsoijerai. Ou ty z familii Han cesarz, 
wlęcey ieszcze uczyaił. Dał ogrodowi swojemu 
50. mii obwodu, w którym zraaydowały się pa
ła c e ,  H oli czyli  wieże wspaniałe, okrągłe, kwa-

•1. * 0

dratowe, sześciokątne lub ośmiokątne , Tai czyli  
altany; nadto chałupk?, groty ,  rzeki, wody fóoiące, 
kafkady , i to wsłsyftk©f co tyłko sztuka naypię- 
knieyszsg© wynaleźć może. Trzydzieści tysięcy 
niewolników bezprzeffcannie w tym ogrodzie pra
cow ało ,  i cokolwiek ikray iaki miał osobliwego 
w  roślinach, kwiatach i drzewach, sprowadzano 
do niego.

Lecz wróćmy się do cesarzów z familii Tang 
i  poprzed&śczych. Ogrody ich mnśeysze b y ły ,  
bo tylkp po 15.  lub 20. jjmil obwodu miały,

%

ale za to p ęknisysze.  Rozmaite położenia bę
dąc do siebie afeiiżone, przyiemnieyszy oczom 
widok sprawiały. Powyftawiano w nich pałace, 
wieże,  pawilony,  w naywytwornieyszym guście. 
Gmachy te by ły  csęftoksroć z drzewa sandałowe
go , lub naydrożsąego marmuru ftawiane, szyby 
w oknach różnych kolorów z  kryształu czyftego, 
w górach kopanego , a dachy z blachy pozlaoa- 
ney. Place do przechadzki ,  i gaie ftosowne by
ł y  do tey zbyteczsey i sskodliway okazałości;  
a g d y  drzewa z liści i kwiatów ogołocone  z©~
f ia ły ,  dawana im na to miejsce kiście i kwiaty



pachnące, 2 jedw abiu  wyrabiane.  Dokazano na
reszcie i t e g o ,  źe k w ia t y  bez zapachu,  przyje
mną wonność w y d a w a ł y , ze rośl iny rok zazw y-  
c z a y  trv?aśące, wielkości  i trwałości  drzewek 
nabierały , źe  z  wielkich drzew karły  robiono, 
króre trzymane w naczyniach ftarsały s i j ,  i nawet 
pięknym o k r y w a ł y  s ’ę owocem.

D alszy ciqg w najłępniącym Numerze.

............ . ....... ■ »  ..r » . . i .T « ^

O B R A Z  

Kardynała de Richelieu,  prze z  P , Thomas.
* C f '  f  '* ‘ •.*«' ‘ | • •• r ' ' *’ t  ' « - ł '

Uwaźmy środki , których Richelieu u ż y ł ,  i 
isaftanówmy s ię ,  iak rozpościerał przy płaszczoną 
sobie powagę króla. Dwie były  królowe ; obie* 
dwie prześladował, i albo koleyno, albo tez 
obie razem znieważał. Pokilkakrcć z j^dną 
obszedł się iak z wyftępną; przywiódł drugą do 
tego , iż z kraiu , gdzie panowała, musiała ucie
kać,  i za granicą , wyzuta z dóbr s«o ch , w zu
pełnym niedoflacku wszyftkieg® zoSlaiąc , przez 
bezfkuteczne prośby wołała do parlamentu o ze na
ftę nad nieprzyjacielem, którego na ksrdv nt.lft wo
i min ftroftwo wyniosła.  Miał i r o l  brata : kar
dynał  przez całe  ż y c ie  swośe był  iego ci mięży-  
cielem i taranem. Wielu p r z y i i c  o ł  te&o xi*|żę* 
c i a ,  ajfbo uw ęzi! ,  albo na śraierttłn^ni ruszto
waniu w y g u b i ł ; samego zaś źle t r a k t o w a ł , i nie 
H z  go  prześladowaniem swoiem do ucieczki ©de

X s
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dw oru,  i do wyniesienia się Z Francyi przymu
siły wszyftklch iego ftroaników za winnych obra
żonego maieftatu og?osił , i ssjd oddzielny na 
nich wyznaczył.  Wszędzie same narzędzia ha
niebne m^k, lub wizerunki ty c h ,  którzy przez 
wygnanie uszli śmierci, widzieć się dawały. Byli  
x i ą ź f t a k r w i ;  z tętni równie iak z bratem króle- 
wfkim, poftępule ; więzi ich, lub do ucieczki 
zniewala, upodla lub gubi zupełnie. Byli mini- 
ftrocrie, ieneraJowie, admirałowie, marszałkowie 
F ra n c y i : i tych pcsdbnież prześlsduie.

Umieszcza go w radzie minifter la VieuviLlt; 
kardynał mu na hoftyi wieczną przyiaźń zaprzy- 
sięga ; w sześć miesięcy potem bierze go kardynał 
do więzienia.Xiąźę de Montniorency miał rangę 
admirała ; kardynał mu ią wydziera , i pod in- 
aem imieniem bierze dla siebie. Tenże sam xią* 
ź ę  w ygryw a bitwę we Włoszech roku 1630. a 
w  roku 1632. traci g łowę na rusztowaniu za 
t a ,  iź się z bratem królewlkim przeciw raini- 
fórowi związał:  prawda, iź z bronią w reku był
w zię ty .  Dwóch x^ąiąt de Fendome, synów Hen- 
jryka IV.  w wiezieniu Pincennes osadza ; hra
bia d,e Soijsons do Włoch się schrania ; xiązę de 
BouilLon przez zamianę Sedanu głowę swą oca
la. Z p o m ię d z y  maj statków Francyi, marszałek 
Ornano w roku 1 6 3 6 .  uwieziony w Fincennes, 
u m iera;  marssał®k Marillac  po czterdziefto - le
tnicy służbie, śc ię ty  pod pozorem ucifku i w y-  
dzierllwa, ta ieft, iak sarvj mówił ,  za trochę słomy
i siana; marszałek Bajsompierre ieden z nayle- 
pszych obywatelów , osadzany w Bazyli i  roku
1Ó 3 1.  siedzi w n ie j  lat iedenaście, ta  ieft, aź

|24  Hijłorya.
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do śmierci kardynała. W  roku 1626.  hrabia
Tayllerand-Chalais , n ieprzyjazny kardynałowi,  

osądzony  na ś m ie rć , i w Nantes ścięty.  W  roku 
1 6 3 1 .  Marillac p od k anclerzy ,  a brfct marszałka, 
idzie  do więzienia w Chateaudun i tam umiera. 
W  roku 163-2. Chateau-neuf, inny podkanclerzy  
w  wiezieniu,  bez żadnego procef.su, esad zony .  W  
roku 1 6 3 3 .  kommendor $ars  i in n i ,  na utratę  
g ł o w y  fkazassi; iednemu z nich t y l k o ,  już na 
rusttowauiu życie  d a r o w a ł ,  inni ftraeeni. W  r o 
ku 16 38- xiąźe de La Falette uratowawszy się 
ucieczką , fkaz?ny był na śmierć przez komniis- 
ssrzćw ,  i w portrecie (tracony; ale po śmierci 
ksrdynała za niewinn-g© uznany. W roku 1642. 
Cinq-Mars faworyt króla, życie utraci ł ,  i i  do 
spifku przeciw kardynałowi należał ; dc Thou , 
który wiedział o spifku, i całą siłą rady swoiey 
odwrócić go usi łow ał,  w a i f t y ,  na śmierć osą
dzony i ftracony.

T a k  to się ksrdynał  obchodził  ze wszyftkiemi 
moźnieyszemi panami i ludźmi na u -z ę d a c h ,  któ
r z y  albo byl i  w rze c zy  snmey nieprzyjaciółmi ie
g o ,  albo też za takich od niego rniani byli.  Miał  
król f a w o r y t ó w ,  spowiedników i m e t r e s y : kar
d y n a ł ,  albo ich w y p ę d z i ł ,  albo u w i ę z i ł ,  albo 
teź do ucieczki  p r z y m u s i ł ,  iak ty lko  narazić się 
mu o d w a ż y l i .  Prywatne nawet o so b y  zemfiy  ie
g o  doznały.  Urbana Grandier p o t ę p i ł , i sk o  
czarnoxiężreika,  i w roku 1 6 3 4 .  ż y w c e m  spalić 
ro z k a z a ł :  pierwszy iego  wyHęptk  b y ł ,  i i  W 
szkole  te o lo g ic/n e y  dobiiał się o ftepień z  x i ę -  
dzcm Duplcjsis-Richelieu. W szyftk ich  p r z y j a c i ó ł

nieprzyjaznych ienan, wszyftkich ty c h ,  którzy
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p o i  jakimkolwiek bądź tytułem , i w jakikol
wiek sposób da matki , lub brata królewfluego 
przyflę? m ieli ; kreatury i osoby, zaufanie ich 
p is adai-ąse ; dwr?r(Ivich , i lekarzów naw et, imał, 
rozpędzał , potępiał,  i albo im wolność,  albo 
życie  poadbierał. B y ły  prawa ; lecz on na ża» 
d.ie nie z w a ż a ł , gdy szło o dogodzenie nienawi
ści ; prześladował odwołujących się do nich % 
u? fkał władze,  które całości ich ftrzedz, a za

#

naruszenie mścić się były  powinny. Nigdy tak 
licznych kommifsyy nie było  we Francyi. Wiado
mo, i z Rtchelieu, ilekroć razy chciał kogo z nie
przyjaciół swoich sądownie zgubić, do tego uda
wał się sposobu. LaubarDemont konsiliarz ftanu,
i ieden z tych podłych ś okrutnych ludzi , któ
rzy  na to tylko są (tworzeni , aby byli narzf* 
dzie»n srogiego despotyzmu, aby niewinności! 
ftóp fortuny gubili, zyfkieos osobiftym wszyftko 
ła iersy l i , i sam wyft^pek w oczach te g c ,  który 
go nakazuie i płaci , upodlali ; Laubardemont, 
mówią, upoiony krwią i chciwy z ło ta ,  zasiadał 
naywiecsy na csele takowych trybunałów : od
bierał wpriód yoskazy nienawiści, przyymował 
ie 2 uszanowaniem podłości , przywodził do (ku- 
tku iak nayśpieszniey , ażeby zemffca na odwłoce 
nie cierpiała, i zgubiwszy iey ofiarę, przychodził 
po zagłatę zabóyftwa, którą w uśmiechu minifba 
znaydował. W  takito sposób Urban Grandier 
poszedł na ftós, a M arillac , Cinq~ Mars i dc 
Thou na rusztowanie,

A U  to ieszcze nie wszyftko: sędziowie P. 
M urilla^ , pozwolili mu usprawiedliwiać s ię ;
kardynał wyrok ten znosi » i innych sędziów
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w yzn acza ,  między które mi głównych nieprzyja
ciół iego um'eszcza. P. Duchattlet ieneralny ad
wokat parlamentu Rotcmageńfkieg©, nie chcs 
bydź członkiem kcmmifsyi : biorą gc  więc 2 roz
kazu kardynała, i do więsienią prowadzą. Cią
gną petem ofkarzonego w więzach az do wiey- 
fkiego domu kasrdynała, i tam mn w brewwszyJI- 
kim prawom-króleftwa . w oczach i w pomieszka
niu nieprzyjaciela lego , czynią proces. Prawa 
kościelne zabraniają duchownemu w sądzie kry- 
minainym zasiadać: z  t4m wszyllkiem subdyakosn 
Chateau-neuf podkanclerzy , ten to sam , który 
się łupem iednego z braci zpanossył , wydaie w y 
rok śmierci na drugiego. Mole generalny proku
rator wniósł w parlamencie , aby przylać ©ows
ianie się fłrony w tey sprawie; przyięto ,  Isss 
kardynał zbiera radę, aby wyrok podpisała. T ak  
to sobie w sprawie P. Marillac  poftapiono. W i e 
dzieć zaś n a l e ż y , iź parlament uznał  niewin
ność iego wyrokiem swoim ; ale p o  śmierci do
piero kardynała, gdy iuź tamten.na rusztowaniu 
głow ę utracił. Chc^ xięc!a de la Valełte na po- 
dobnąź karę potępić: brakowało wyftępków, po
czytują  mu więc za zbrodnią, iż przez ucieczkf,  
zemfty kardynała uniknął.

W panu de Thou tę tylko winę znsydulą, 
iź  przyiaciół swoich nie doniósł t sędziowie co 
kolwiek odwagi mający , odsunięci : źe nie było 
dowodów, uymuią sobie Cinq-Marsa obietnicy 
życia ; gdy prawa w tey miej ze nie mieli po sobie, 
wyszukuią flarę prawo w kedexie rzymfldm, prze* 
despotycznych miniftrów, za dwóch niedołężnych
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monarchów wydane . i raz tylko we Francyi
pod jednym tyranem użyte. Xiądz de Thou wfta- 
wia się za bratem, i odwołuje się do prawa# 
kardynał go na wygnanie (kazuie , i pod kayą 
śmierci przy&ępu do króia nabrania. Dozwolił 
b y ł  kroi biflcupowi de Toulon interesować *ię za 
szwagrem ; kardyaat liftem gabinetowym zakazu
je mu tego, czego król nie bronił. W czasie pro-, 
cessu, sam kardynał ieźl obecny w Lugdunie ; zda- 
ią mu sprawę o wszyśfckiem , każe codziennie 
przychodzić do siebie sędziom , i całą mocą po-? 
wagi swoiey zabóyftwa się domaga. Kanclerz się 
wacha , i czyni przełożenia ; kardynał od«? 
powiada: de Thou, umrzeć musi. Wssyftkich spo
sobów i wybiegów używaiąc, aby niewinny nie u- 
szedł zguby. Jeden z ‘sędziów przeciwi się w y 
rokowi śmierci , każą mu więc na oftatku dać 
zdanie swoie. Wypada nareście wyrok *, kanclerz 
w kancellaryi zaraz pisze z doniesieniem do kar
dynała.  Nie byJo kata;  wynayduie go kanclerz, 
j z  własney płaci kieszeni. Odmienia potem i 
przeiBtaca wszyftkie akta proceisu.

Tak to kardynał, roinifter i kapłan przeftrze- 
gał całości praw w sądzeniu. Twierdzą , iż do
magał się od papieża icaieniem któlewfkiem takie
go breue, ażeby bez obciążenia sumnienia, i bez za- 
dney formy sadowości , mógł gubić w więzieniu, 
kogo.by chcia! : wfaśnie iakby była na świecie 
taka moc i w ła d za , któraby od praw natury i 
ludzkości mogła kogo uwolnić,  i iak gdyby breue 
mord upoważnić mogło.

Człowiek takie sobie z praw szyderftwo c z y 
n ią c y ,  nie mógł bydź z uszanowaniem dla ich
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mmiftrów. Zrzucał samowładnie sędziów i urzę
dników , gnębił parlamenfca, zawieszał wyższe 
t ry b u n a ły .  P o s y ła  w roku 1 6 3 1 .  wyrok rady 
do parlamentu,  eg&aszaiący wszyftkich przyja
ciół brata królewficiego , za wmnyc h obrażonego 
ta-aieftatu. Dzielą się w tey  mierze zdania; pęzy- 
wołuie więc parlament, drze iego czynności,  i 
t rzy  znakomitsze członki na wygnanie fikazuie* 
Z e b y  doftać pieniędzy, tw orzy  roku 1636,  dwa
dzieścia cztery nowych urzędów. A  gdy się o t o  
parlament źsłi , pięciu iego członków do więzie
nia posyła. Takimto spocobem używał wszędzie
2 naywyźszą dumą oręża despotyzmu ; takim spo
sobem d o k a za ł , ze wszyftko w d i  iego uległo.

Chcąc zaś poznać i dowiedzieć się,‘ czyli  
dla kraiu, lub dla siebie pracował ; dosyć ieft 
u w a ż y ć , iź pod imieniem miniftra, był  w rzeczy 
sarney krylem ; iź będąc sekretarzem ftanu roku 
1 6 2 4 .  a naczelnikiem wszyftkich rad kraiowych, 
w r. 1639. kazał sobie do oblężenia Roszelli dać 
patent ifenerallki; w  czasie w oyn y we Włoszech, 
zrobił się generalijsimus, i pod sprawą swoią 
dwóm marszałkom Francyi iść w pole r o z k a z a ł; 
iź  podtytułem  ieneralnego dozorcy marynarki i 
handlu, był  admirałem; iż dał sobie w rządy 
prowincyą Bretanniią , i wszyftkie bogatsze be* 
nefieya w króleftwie za g a rn ą ł ; iż wtenczas , gdy 
pomnieysze twierdze do małych panów należące, 
kazał rozwalać pa prowincyach , i gdy Kalwinom 
ich twierdze bezpieczeństwa odbierał , zatrzym y
wał ie dla siebie samego; iź posiadał Saumur, 
A n g e rs , Honfleur, le Havre, Oleron, i wyspę 
R h ę,  przywłaszczając sobie t o ,  z czego innych



0 30 Hi/lory a.

wyzuwał ; iź samowładnie dochodami psiifŁwa za- 
rządzat , iż miał zawsze u siebie od przypadku 
trzy  miliorsjf w gotowiznie teraźnieyszey mone
t y  , i gward}'5| swoię ; i że pompa iego ćmiła 
©kazslość tronu. Tym sposobem, wszyflko gasło 
gjirzy iego wielkości. Jeżeli upokorzył magna
t ó w ,  nie uczynił  tego dla dobra Indu: nigdy 
czucie takow© w duszy iego &ie poitało. Był 
ambitnym i mścić się lu b i ł ; wzniósł się na rui
nach. / *

Jeżeli dla zupełnego ©soby iego poznania, 
zechcemy wiedzieć, co też dla (karbu, rolnictwa, 
hanifiu , przez lat bliflco 20. panowania swoiego 
u czy n i ł ,  krótką odbierzemy odpowiedź: nic. 
Owe wielkie widoki miniftra, Łtóry się losera 
ludzkości i szczęściem narodowem zaprząta , i 
który tak z iem i, iako też ludzi flara się , i umie 
na dobro publiczne użyć , wcale dla niego b y ły  
©bcemi ; nie zdaie się nawet, aby do tego miał 
t a k n t  potrzebny. Skarb za Tządów ieg©, w nay- 
gorszym znaydował się Sianie: po wzięciu Corbie 
roku 1636.  zaledwie czem było  woylko zapła-, 
esc. Udał się do nikczemnego środka, to ieft 
pomnożył liczbę fconsyliarzów parlamentowych. 
Prowincye zawsze w uciflju zoftawały , iedną rę- 
ksj sprzątał g łow y magnatów, drugą ludy gnębił. 
Cała prawie iego czynność i umiejętność ftar- 
bcwa, zasadzała aię na pożyczkach, na tworzeniu 
licznych urzędów ; czynność obrzydliwa , bo 
obyczaiom , rolnictwu i przemysłowi narodowe
mu szkodząca, i która z momentalnego bogactwa
do wiecznego ubóftwa prowadzi.
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Płncił naród corocznie za czasów Richelieu 
80. milionów grzywien,  każda od 27. liwrów, 
czyli  około 160. milionów dzisieyszey monety, 
Duchowicńftwo  ̂ które pod Henrykiem IV. zale
dwie 1, 300,000. płaciło,  w oftatnich dziesięciu
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leciech rządów kardynała, wnosiło z a z w y c z ay  
do ficaibu cztcry miliony. Zrobił  nareszcie kró
la  dłużnik iem 40. milionów roezney o p ł a t y  : 
p r z y  śmierci iego iuż przychód z trzech Jat na- 
ftępnych był  (trawiony. Można więc temu mini- 
ftrowi przypisać, i i  znacznie przyłożył się do 
powiększenia t e y  zarażlśwey choroby p o ż y c z a 
nia, która coraz b -rdziey niebezpieczeństwem za
g r a ż a ;  iź dał przykład pomnażania podatków , i ź  
p o w i ę k s z y ł  nędzę przez despotyzm , a despotyzm 
przez nędzę ; iż nic nie miał przed oczyma, iak 
w ie lk o ś ć  pańftwa, ale wielkość uroioną t y l k o ,
2 którey min fter sam, s ienie  naród korzyftai;  
iż nakoniec, malutki, (karby, krew, pokóy ,

1 < ■ 9  \  h # ^

w oln ość  o b y w a t d ó w  dla te y  mary poświęcił .
Ztemwszyftkiem , p c ezy a  i mymowa w y s a 

d z a ły  się przez c a ły  wiek na po ch w ały  fcakieg® 
c z ło w ie k a .  Prawa,  które pogwałc i ł ,  liany pań
f tw a ,  które c i e m i ę ż y ł ; parlamenta, które u p o d l i ł ; 
famil ia  królewfka, którą p rześ la d o w a ł ; lud, k t ó r y  
g n ę b i ł ;  niewinna krew którą przelał :  naród ca
ł y ,  k tóry  w w i ę z y  arbitralney władzy  p o d d a ł ;  
pow inny  się b y ł y  oburzyć  przeciw tak hanie
bnemu nadużyciu p o c h w a ł , i pomścić się za 
prawdę znieważoną przez kłamftwo. Niech tu 
nikt  nie s ą d z i , iż tak mówiąc o  ty m  miniftrze, 

m yślą  ieft m o i$ ,  uwłaczać p r z y m i o t o m , laki©
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eie w nim znaydować mogły. W s z y sc y  mu
przyznaią odwagę, wielki charakter, te stałość 
duszy, która zdumiewa słabych, i widoki polity
czne względem interesów E u r o p y ; lecz zdaie 
tui się , i z więcey miał charakteru , niż gieniu- 
szu ; na tym mu zwłaszcza gieniuszu zbywało, 
który ieft pożytecznym narodowi, a który,  ie- 
żeli nie je d y n y , tedy pierwszy w każdym mi- 
niftrze bydź powinien. Wreszcie powołuif  kar
dynała Richelieu  do trybunału sprawiedliwości 
i ludzkości; bardzo o nich zapominano, kiedy 
ludzi na urzędach będących sądzono. Zdsie się, 
i e  inna ieft dla nich moralność, niż dla reszty 
ludzi ; pytamy się tylko, czyli  byli  wielkiemi, a ni
gdy , czyli  byli sprawiealiwemi; widzący nawet 
prawdę, lęka się iey powiedzieć. Moinabyrzec,  iź  
duch niewoli i uciemiężenia krąży ieszcze około 
grobu królów^ i miniftrów. Szanuymy ich za ż y 
cia , bo tak n a le ż y , bo taka ieft wieczna umowa 
między słabym a m ocnym ; lecz potomność wol
na od interesu, powinna bydź i bez nadziei, i bez 
boiaŚEii. C z łow iek ,  co do obecnego czasu nie
wolnik, pizynaymniey ieft wolnym względem 
przeszłości; może kochać lub nienawidzieć, po
chwalić, lub według praw i serca swoiego, piętno 
hańby położyć. Biada temu krajowi , gdzie po 
iłu leciech , trzeba mieć ieszcze wzgląd dla gro
bu i dla popiołów !

^ w *1 • • ̂ 0
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Sapa Rwnpfordzka, czyli ekonomiczna
w Warszawie.

E K O N O M I I A.

Naywiększdy przys ług i ,  iaką można uczynić 
ciferpiącey ludzkości  , ieft sprawcy Rumpford, 
przez wynalezienie s u p y , imie iego noszącey. 
D o b ro czyn n e  to uflsnowienie rozszerzyło się w 
całey Europie. Mieszkańcy kraiu naszego , któ
rych  dchroć , czułość i słodycz charakteru, 
ieft nnycelnieyszą moralną z a l e t y ,  zaprowadzili 
ie do tu te y s z e y  f t o l i c y , i w tym zamiarze ufor
mowali Towarzystwo Ludzkości. W Numerze III*

J

Pamiętnika,  znayduie się dokładne opisanie (kła
du sup Rurespfardćkieli. W  Numerze V .  5 XI.  w y 
szczególniona 63 s p o s o b y ,  które Rumpford do 
polepszenia stanu ubófówa podaie. T e r a z  mamy 
ukontentowanie donieść Publiczności,  ile Towa- 
rzyftwo ludzkości w  Warszawie  utworzone, przy
czynia  się do ulżenia nędzy nieszczęśl iwych.  Oto, 
iak się w tey  mierze odzy wa do dusz dobroczyn
nych mąź znany i szacowany 2 przymiotów rozu-

A •

mu i serca , któremu koledzy szczególny nad 
tem uftanowieniem dozór polecili.

, .Rozdawanie supy Rumpford/hiey, albo ra- 
c z e y  , po zaszłych w niey odir.ianach , supy eko- 
nomicznetj, ieft bez wątpienia , sposobem naydo- 
godnieyszym, dawania iałmuźn ubóftwu. Żyw i

#

ona familie obarczone dziećmi, kobiety ciężar
ne , ftarców i baleków, nie mogących sobie na 
chleb zarobić ; nakoniec ludzi ubogich , wygląda* 
ięcych końca procefsu, lub czekających na słtt*
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żbę iakową. Jeżeli nie ieft sbflatecznem pozy- 
wienie&i , zachowuie  przynaymniey cd głodu, 
będącego pierwszym i r o d K m  n e s z c z ę ś ć  i wy- 
ftępków. Zapobiegać iro, ieft to służyć  spóle- 
czeńffcwu , i w tym to c t l u ,  - Towarzystwo przy- 
iaciól ludzkości , zebrawszy pe - (,y fundusz, 
pierwsze zrobi ło  doświadczenie ,  udzielając tego 
pokarmu bliflco 50. osobom. Ubodzy zasmakowa
wszy w  nim, ubiegali się l icznie , i uftsnewienie 
to  wspierane dobroczynnością du<i, c u l y c h ,  pod- 
Kiosio się nieznacznie,  i trwa iuź miesięcy dwa* 
dzitścis.

Wydatki na pierwsze potrzeby i żywność* 
wynosiły  S»ooo zl: Pol: Wspounnieni przyja
ciele ludzkości , nie mogąć ciągle zatrudniać sig 
dozorem tego pobożnego funduszu, dla interesów* 
czę&o ich z Warszawy oddslaiących, polecili 
ftaraftie o nim raiżey podpisanemu; który za o- 
bewi^zek poczytuje sobie, zd ć im ptt •licznie spra
wę, z aźytku szczodrych ich darów , przez caiy
przeciąg roku jednego. ,

1 *■ ^ ^  ,

,,Od pierwszego Stycznia 180 1 —  do pierwsze® 
go Stycznia 1802. zebrał t i , i o 8 .  2?- Pol: « ię« 
gr: Za tę summę syw il  codziennie 2 50. osób, a 
czasem i wiecey. Każda z nich doftawała kwartę 
miary Poł£ki«y, supy posilney i kawał chłebs, 
co  w pieniądzach wynosi 3. i 1/3. groszy mie
dzianych polflkich , ssa osobę : a potraciwszy za
pasy na rok nsftfpny pozofiałe i wchodzące w 
wydatek roku 2 g o , podobna poicya wyniesie 
wartości na gtowę dwa i pół gros a poi, -— W  
żywności na zapas zakupiono 58. korcy mąki,
g i .  korcy kuny , 43- kor: g s c i h ć w , 1 5 1 .  korcy
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kartofli ,  * 1 0 2 6 .  funtów masła,  285. funtów roz-  
maitey  tłaffeości , półtora korca cebuli , 1 3 .  
feorcy ctr^b , kopni  z a b!<fko cg* 256.  i
póf garoy soku ś l e d z i o w e g o ,  594-4* bochenków 
chleba razowego,  każdy 4. funtów w a ż ą c y  ; 1 5 0 .  
sztuk drzewa. Przygotowań© oprócs t e g o  i g .  
beczek i ©xeft kwaśney  kapufly ,  i 1 5 6 5 .  funtów 
mięsa solonego.4 ' . ' ~ - / »

Dozorca,  kucharz i usługujący,  miesięcznie 
p ła t n i ,  kosztowali  1 ,3 6 9 .  zi: Przywóz w o d y  
r z e c z n s y ,  koniecznie potrzebney , kopno mioteł* 
piaOću, ś w i e ć ,  reparacye i zakupienie naczyń 
gospodarskich , Wyniosły  na rok 380. z!@tyeh.

Na rok naf^pny zo$a!© iB-  1/2. korcy mąki 
I .  1/4 . kor: otrąb , 3 1 .  korcy kartofli', z któ
rych' 24. i 1/2 . kor: u ż y t o  na ususzenie w po- 
trzebię;  1 1 .  korcy  k a s z y , 1 2 . beczek ś oxeffc ka- 
pufty k w s ś n e y ,  beczka sali n ap oczęta ,  733,. 
funtów mięsa s o l o n e g o ,  533* funtów masła, 
z 2, korce grochów, 1 9 1 .  funtów świniey tłuilości 
niesoloiżey , 6. garcy  cebuli „ 4 7 .  bochenków 
chSeba. Reszta niektórych r z e c z y ,  obficiey w 
Łapasis będących , pochodzi z żywności  późniey 
zakupionych. W gotowiznie zofóało 15 6 2 .  z lo:  
7 .  i/ a .  §r. W  Warszawie 1. Czerwca i g o a .

Franciszek Xawery WasiUwJfci,
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Rys rolnictwa Francuskiego t przez Artur*
Young ciô g dalszy.

§. VI.  Skraplanie gruntów we Francyi.

Od Calais aż do Marche , nie masz nic zna
komitego w tey naierze. W  Filie  —  auBrun  w 
Bafsie naprzód fkrapianie gruntów ujrzałem. Zda
niem tuteyszych mieszkańczów , im gwałtowniey 
woda płynie, tera bardziey ulepsza grunta: iakoź 
role pł&fkie poprawiaią się , lecz zupełnie ich z 
chwaftu oczyścić tym sposobem nie można. Po
dług ich mniemania, nayzimnieysza woda ieffc nay- 
lepsza, uźywaią iey profto ze źródła* W  zimie 
rzadko kiedy grunta lkrapłaią.

W Limosin około Limoges wszyftkie mieysca 
górzyfte, gdzie tylko można, są fkrapiane. Oso
bliwsza pilność mieszkańców w tey mierze, oka* 
zuifc iaśnie , iak mocno są przekonani o ważności 
tego sposobu polepszenia gruntów* Woda wzno
szona bywa na naywyższe spadziftości pagórków : 
w  niektórych nawet mieyscach nie mogłem poiąć, 
•kąd ią sprowadzano: na równinach iednak Ikra- 
pianie roli nie ieft dobre , i wzdłuż rowów rzę~ 
daissi sitowie pofrrzfgać się daie. Prócz tego, 
ściek wody ieft nadto powolny. W Uzerche Ikra- 
pianie z naywiększą odbywa się pilnością. W le- 
cie używaią wody zródlaney, na początku zaś 
wiosny , r z e c z n y .

W R oujsillon przy Perpignan, z wielką usiU 
nością fltrapjaią d o l in y , i dolkonałą t e y  części 
rolnictwa posiadają znaiomość. Z  naypifkniey-

Szych
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szych g r u n t ó w  ornych na d o l i n i e  Fia kawał ro
l i ,  k t ó r y  dla n i e m o ż n o ś c i  f l c r a p i a n i a  za 600. t y l 
ko z w y k ł  s ęp rzśd sw ac  l iwrów , tysiąc kosztu- 
ie ,  gdy (kropionym bydź m o ż e .  Przy Ferpignan 
zrobiony ieft wielki k a n a ł  d o  Ikrapiania gruoitów; 
Od tego miafta a ż  t ło  VilLefranche , iak nayu- 
s i l n i e y  Z a t r u d n i a j ą  s i ę  f k r a p i a n i e m  r c l ;. W w i e l u  

mieyscach p r z e n o s z ą  wodf ć z y f t ą  i naybliższą 
źródła , nad wszyftkie inne w o d y l

W całey prowincyi Languedoku , z naywię» 
kszym pożytkiem grunta fkrapiaią. W yieźdżając  
z Ganges mocno się zadziwiłem , gdym poftrzsgłj 
iak witle pracy flcrsp ahie roli tamteyszych mie
szkańców kosztuie: Widać tam mócrsą tame d l i  
wprowadzenia wody do pięknego kanału, sześć 
ftóp szerokości , a pkfć głębokości mającego,
4 ł ' ' ' ‘ .

którym ona przez milę kraiu płynie. Kanał ten 
ieft raczey raurowahy* niżeli rznięty w ziemi, przy  
gór ze poniżey wielkiego gościńca. Część w ody 
iego za pomocą koła wznosi się do trzydzieftii 
ftóp w górę, i Wprda do wodociągu, na dwóch
rzędach arkad wyftawionego, płynie po nad mo-

. i
ftem i rzeką , a potem po najbliższych rozlewa 
się pagórkach; gdy tym czasem większa iey ilość 
pozowała w kanale, (krapia pola i doliny. D zie ło  
to  wielkie, niezmiernych wymagające nakładów, o- 
kazuie , iak wielkiey jeffc wagi woda w podobnym 
kii maci?; O kilka mil od Ganges równymże spo
sobem, iak przy tem mfeście, (krapiają ssę grunta. 
Nie można się wydziwić pracy, którą mieszkaniec 
w tych górach około Ikrapiania roli podeymuiei 
Ńie masz i cala ziemi,  któryby {kropionym nie
b y ł  , kiedy położenie iego jakimkolwiek fo|dź

Czerwiec 18 os:  ,s jT
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Sposobem uczynić to pozwala. Po naywyźszych
wzgórkach gdzie tylko dosięgnąć m ożna. dobro
czynny ten rozchodzi się żywioł.  W Bedarrieux 
ezęfto widzieć można wyschłą rzekę, dla ciągle 
czerpaney wody na (krapianie gruntów,

W Gajkonii przy Carnpan, sztuka ziemi oko
ło  dziewietnaście tysięcy sześćset ftóp zawiera
jąca , przedaie się za tysiąc dwieście liwrów, 
gd y  (kropioną bydż może, gdy zaś nie, naten
czas zaledwo czteryfta liwrów bywa ceniona. W 
Bagneres, Bigorre, doliny orne z wielkim są (kra- 
piane pożytkiem.

W Beauvoises niektóre łąki są dobrze (kra- 
piane , co nader osobliwszą ieft rzeczą w tey

W Normandy i nie naylepiey si| znaią na 
fkrapianiu łąk. W Bernay znayduie się kilka 
kanałów, kfcóre niedawno drugi raz odkopano.

W Bretanii przy Belle-J>sle , widzieć mo
żna niektóre kawałki ziemi (kropione, z małym 
atoli bardzo pożytkiem, gdyż woda nie ma do
brego z gruntów spływu. W Anjou  fkr*pianie 
ziemi nie ieft znane , chociaż ta prowincya wiel
ką ma do tego sposobność. W Maine pełno ieft 
pięknych ftrumienf, mieszkańcy iednak me uwieią 
Z nich wcale korzyftać.

W ALsacyi-od senheim do Befort > widać 
Ikrapianie gruntów, to atoli nie naylepiey bywa 
robione.

W Bourbonnois, w MouLins P. -Martin by-
w szy  ogrodnik królewlki , (krapia swóy ogród 
podług zwyczaju te y  prowincyi : koło o dwóch
wiadrach obracane od konia, podnosi wodę do
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dwun&Ru ftóp w górę ,  i w jedney godzinie w y 
ciąga iey dwieście m ia r , z którey każda dwie*' 
ście butelek zamyka. Woda ta wpada do kadzi 
bliiko ftudni ftoiącey, i z niey na wszyftkie osiey- 
sca iey potrzebujące, małemi kanalikami rozpro* 
wadzaną bywa.

W A uvergne przy Riom , na dwie lub trzy  
mile widać pięknie (kropioną żyzną dolinę, Lim 
magne. Kanały po obu Aronach obsadzone ssj 
wierzbami. Widziałem tam piękny potraw, i te 
grunta uprawiane na z b o ż a , które łąkami bydź 
powinny*

W Clermont około Royan, okolice wolkani- 
czney g ó r y ,  nie naylepiey są fltrapiane. P rzy  
J^Sioire fkrapiania są powszechne : za pomocą ich 
mieszkańcy czffte zbiory w swych ogrodach mie
wają. Po konopiach natychmiaft sadzą kapuftę : 
odwilżanie iednach tych  ogrodów* ieft bardzo nie- 
dofkonałe. Wyrzucaią oni bowiem wcdę z kana
łów drewnianymi szuflami na ziemię , zainiaft co- 
by ią po niey rozprowadzać mieli , i dlu tey to  
podobno przyczyny, ogrody ich i g;unta konopne* 
daleko są podleysze od sadów. W Langwedoku, 
od Riom do Rodanu, idąc przez Auuergne, 
Velay i Viva.rais, prawie wszyftkie grunta s$ 
fkrapiane.

W Deljinacie przy Montelirnart tkrapiania 
ziemi do naywyźszego ftópnia dofkoaalości do
prowadzone. Biifko rniafta, włóka Paryzka grun* 
tu puszcza się w arendę , za pięć luidorów, vr 
pewney od niego o d leg ło śc i , za sześćdziesiąt li* 
wrów, z obowiązkiem gnoienia co dtva lata. Pięć
dziesiąt włók , które Ikrapia woda z miafta, nay*

Y  c
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muią się za pięć tysięcy  l iwrow, oprócz sześciu 
s e t ,  które dzierżawca na zimowe pożywienie dla
owiec dawać ieft obowiązany: grunta te koszo
ne bywają tr2y i cztery razy na rok. W  Delji- 
nacie przekładają do fkrapiania wodę żrcdlaną, nad 
rzeczną , wyiąwszy wodę RoPanu , którą za ró
wnież dobrą poczytuią. Przyczynę tego dalą, 
ze woda źródlana nigdy nie marznie, przeciwnie 
zaś woda rzeczna marznie, i dlatego Ikra piać nią 
gruntu w zimie nie można. W iecie woda mętua 
szkodzi ziołom.

W hrabftwie Fenaifsin, fkrapiartie roli do 
nay wyższego także dosł*? dofkonałości Ropnia, 
za pomocą wody z rzeki Durance i kanału Cril- 
ton, który tym iedyaie końcem zrobiony zoftał. 
K o s ją  się laki trzy  razy na rok* Włóka iedna 
dwadzieścia tys ięcy  sześć set ftóp zamykająca* 
wydaie siana, po troiftym zbiorze, blifko trzydzie
ści cetnarów , każdy od czterdzieftu do sześć
dziesiąt Iiwrów wartości. Blifko miafta przedaią 
się łąki po dwa tysiące l iw iów ,  dalcy po tysiąc 
męćset. Kiedy lato ieft suche, fkrapiaią one co- 
dzień, lecz w czasach wilgotssych , co dni dwa
naście. W  niektórych przypadkach zaczynają 
fkrapiać wodą mętną , a kończą wodą czyftą* 
Nie fkrapiaią nigdy gruntów zbożem zasianych, 
chyba pod czas wielkiey suszy. Walny gości
niec z Avenionu do f i s i e , ciągnie sie na mil 
killra przez piękną równinę, iak naypilniey fkra- 
pianą. Kanały do sprowadzania wody, z naywię- 
kszą porobione są zręcznością, i rozkład ich ieft 
t a k i , źe można każde pole podług upodoba
nia (kropić. Niektóre winnice pozbawione są tey



korzyści,lecz tez podobno nienaylepiey ieft zakła-* 
dać one na takkh gruntach, które flcrapiać potrzeba. 
Nie pofłfpowsnoby tak sobie zapewne, gdyby z y -  
fki z winnic nie b y ły  bardzo znaczne. Wielka część 
te y  ziemi bywa Ikrapiana, gdy na niey rośnie 
koniczyna i lucerna ; lecz kiedy ieft zasiana zbo
żem , wcale iey nie fkrapiaią. Skutek ikrapiania 
ieft taki,  źe koniczyna posiana w jesieni z żytem, 
kosi się tegoż* samego roku przy zbierze żyta ,  
t rzy  razy wnaflępnym, a potem orzą grunt na 
zasiew zboża, lub zoftawuią go na łąkę. O cz te 
ry mile od J>sle, ziemia ieft wapienna, daley o- 
kazuie się glina bez żadnego kamienia na cztery  
lub pięć ftóp głęboka, równie z w o d ą , iak bez 
wody żyzna. Przy J>sle łąki fkrapinne przedai^ 
się po czteryfta liwrów włóka , i koszą się trzy  
ra z y :  mieszkańcy iednak utvfkuią na niedoftatek 
w o d y ,  co osobliwszą ieft rzeczą, bo zdaie się, 
ze iey maią dosyć na swóy użytek. Za pomocy 
kół od bieżącey wody obracanych, sprowadzają 
onę do ogrodów, i sztucznie po wszyftkich u- 
prawionych mieyscach rozwodzą. Zrodło przy 
Vaucluset które na zawsze słynąć będzie w dzie- 
iach miłości i poezyi , nie mniey także w pamię
tnikach rolnictwa, sławr.em bydź powinno. Wo- 
«*y iego służą mieszkańcom do fkrspiaraia grun
tów, o trzyfta lub cztćryft-a Łroków od tey fkaly od- 
le g ły c h ,  z którey ono wytryfka,  i przedziwny 
sprawują fkutek.

W Prowancyi od Yaucluse do Orgon wiele 
widać gruntów fkrapianyeh. Blilko Cauciillon ko
pią umyślnie ziemię motykami , a nawet doły
robią, W Organ kanał Boisgelin, nazwany od
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swego założyciela arcy-bifkupa A l x , ieft przepy- 
s z n e m  dz ełem ; ale niedokończonym. Góra, przez

m

którą on przechodzi , Gtłada się z kredy i marglu. 
Jachałem blifko milę gościńcem do A ix , i wszy- 
ftkie grunta okoliczne naylepiey (kropione wi« 
działem. Obróciwszy się drogą do Salon , prze
byłem w y ż e y  wspomniony kanał suchą nogą, 
po ziemi płafldey katnieniftey i such^y: (kropie
nie iey wielce byłoby użyteczne : daley w 
dolinie , kanał ieft ukonczony, Wysłano go wy« 
bornie kamieniem i pełen ieft wody. Oprócz te** 
go  kanału, są tam ieszcze i inne, które wiele wo* 
dy na tę płssczyznę sprowadzają.

Crau puftynia kamienica, przez usilne flcra- 
pianie po większey części użyteczną się fiata. 
Wchodząc do niey od Salon  przebywa się kanał 
Boisgelin. Dawny kanał Crappone rozdziela w 
tern fsiieyscu swe wody na roamaite ftrony , dla 
polepszenia ziemi naysuchszey na święcie. Kanał 
ten bierze wodę z rzeki Durancc p*zy Roche, 
i niesie ią do $  stres blifko czterdzieści mil 
wzdłuż kraiu. Z teyże snmey rzeki przy Malavort% 
wpływa woda do kanału Boisgelin, który prze
rzynając pierwszy , dzieli go na trzy odnogi:  z 
tych  iedna idzie do kraiu poblifkiego Jślres, 
druga do Saint-Saumas, do Magtiian, i do tey 
części Crau ; trzecia n^ytmniey znaczna zwraca 
tię w lewą ku Salon. W ody te sprowadzone do 
krain, naybardziey irh potrzebujących , sprawiły 
tnm niektóre ulepszenia. Rozległe przcftrzer.ie 
Crau zoftafy uprawione i zasadzone winną Uto- 
roślą ,  drzewem oliwnera i morwowem , a w cz ę 
ści zasiane zbożem, lub obrócone na łąki. Z bo-
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źe s ‘ę wprawdzie nie udało , lecz łąki które 
widziałem, są iednem z osobliwszych widoków 
n fury , i okazuią jaśnie tę wielką różnicę, 
iska między zaniedbany ziemią i (lcropioną za
chodni. T a  ofłstnia okryta ieft piękną i obfitą 
murawą a koniczyny,  cykoryi i innych użyte
cznych roślin. Polepszono ią odraucaiąc na ftro- 
nę kamienie podczas orania , z których z czr.sera 
utworzone wały,  mieysce zagród zfcftępuią. R o z 
mawiałem z wielą osobami w Salon o Hrrapianiu 
tego osobliwego kantonu, zdawały sie one po
wątpiewać, aby z tego polepszenia mógł się wró
cić koszt na nie włożony.  Co sie mnie tycze , nie 
mogę chwalić nakładów , które właściciele w 
tym kantonie czynią , na tak pilne oczyszczanie 
gruntów z kamieni. Gdyby mi przyszło taką ziemię 
uprawiać, sprowadziłbym na nię iak aaypilniey 
wodę , lecz nie zbierałbym z niey, tylko co w ię 
ksze kamienie. Zaraz po opadnieniu w o d y , za
siałbym na pozoftałym mule zioła , i raczeybym 
sięftarał zamienić te grunta w jiaft wilka, nii w łąki. 
Nie orałbym ich,  i na nicbym rie ł o ż y ł ,  prócz 
ty lk o  na zasiew i (kropienie. Po kiikcletniem 
(krapianiu , okazcłyby sic mieysca pomiędzy ka
mieniami sztuczna ziemią napełnione: natenczas 
z  niewielką praca zamieniłbym śe w łąki. Wielu

*  K  U  l *

znayduiąc się w podobnych okolicznościach, chcą 
zbyt  prędko wszyftko do naywyższego ftopnia 
doilfonsłości przyprowadzić , i w mgnieniu oka 
obszerne puftynie na nayurodzaynieysze zamienić 
grunta ; gdy tym czasem, aby podobne prace b y
ł y  użyteczne, trzeba unikać wielkich nakładów,
icóżkolwiek zoftawić do poprawy c z a s o w i , który
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zwolna, lecz fkutecznie działa : taki sposób wart 
przynaymniey, aby go doświadczyć. Jakoż nie 
podobna ieft, aby woda i zasiewy nie utw orzyły  
nakoniec dobrych paftwifk. P. Delalandz mówi, źe 
kanał Prowancyi, zabierający wodę z rzeki B u - 
zatice przy A ix  i Marsylii ma fto dziesięć t y 
s ięcy  s^źni długości , a kropione przezeń grun
ta, milion ?ia rok przy»oszą.

W Hicres nie Ikiapiaią , ani zboża,  ani ziem 
ornych, chyba gdy się na nich lucerna znay- 
duie , i to tyiko pod czas wielkiey suszy. Je
dnakowoż w tyna kraiu fkrapiania dobrze idą ,  i są 
iedynem zasileniem nizin i pagórków. Używają 
ich mieszkańcy z wielkim bardzo pożytkiem. 
Skrapi*anie ogrodów ieft osobliwsze. Nie znany 
tu ieft wcale ten nikczemny sposób, którego trzy- 
maią się Anglicy, polewając swe ogrody , za po
mocy ogrodniczych sikawtk. Mieszkańcy tuteysi 
wkopuią w ziemię slup na pięć i na sześć ftóp 
Wysoki, nad rowem do osim ftóp głębokości 
maiącym. Na wierzchołku tego słupa przytwier* 
dzaią żerdź w poprzek, na którey iednym koń
cu wiadro, a na drugim kamień dla rownowagi 
uwieszają: człowiek ftoiący p r z y r o w i e ,  czerpa 
za poirocą tey machiny ciągle w o d ę ,  i wylewa 
ią w blifki do tego sporządzony ksnał : ty m  ona 
p łyn ą c  nakszfcalfc fhumienia,  według potrzeby,  po 
całym bywa rozprowadzona ogrodzie.  W ynala
zek ten bardzo p r o f t y , wart  ieft zaftanowienia 
t y c h ,  którzy maią Iławy bhfko swych ogrodów.

Z poftrzeień,  którem uczynił względem fkra- 
piania gruntów we Francyi,  okazuie s i ę ,  i i  w



niektórych częściach tego kraju , osobliwie w 
południowych prowincyach, dobrze się znaią mie
szkańcy na tey części ekonomii w ieyfk iey , ala 
wielkie w tey mierze działania są ieszcze bardzo

>ancyi, i w
górach zachodnich Langwedoku. W pierwszey po
robione kanały, nakładem prowincyi, doprowadze
nia wody w okolice na kilka mi{ rozległe, i fkrapiania 
tym sposobem ziem suchych. W Anglii w y o 
brażenia nawet podobnych robót nie maią. Stern- 
wsłyftkiem wielkie one za sobą ciąg»& pożytki „ 
i koniecznieby ie przedsiębrać potrzebs. Pewną 
bowiem ieft r z e c z ą , że fkrapiania w klimatach 
północnych , równie są użyteczne wszyftkim ga
tunkom ziemi, lak w poiudniowey Europie.  Ró
żnica wartości gruntów fkrapianych i nieśkra- 
pianych , nie ieft większa w tych kantonach, iak 
w Anglii, wyiąwszy te tylko mieysca, gdzie z ie
mia zupełnie ieft sucha. W tym bowiem przy
padku klima niezmierną sprawuie rć-żnicę. I tak 
pod dopiekaiącem słońc&m w suchym klimacie ' 
Prowancyi, ziemie piasczyfte i kamienifte, z j a 
kich się grunta Crciu fkładaią, nic prawie nie 
p r z y n o s z ą : lecz fkoro są fkropione , naypięknley- 
szą ^okrywaią się zielonością , i nayobfitsze wy- 
dsią żniwa.

Jeżeli szerokość ieograficzną kraiu brać bę
dziemy za nieomylną Ckazowkę , na oznaczenie , 
do iakiego on flopnia przez (krapiania polepszo
nym bydż m o ż e ,  mocno się na tey zawiedziemy 
teoryi.  Woda oprócz odwilżenia, wiele ieszcze 
innych skutków sprawuie. Okrywa mułem zie
m ię, ztęża iey  powierzchnią i zachowuje od
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zimna. Skutki zaś te równie się na północy , iak 
ra  południu okazuisj. Lecz ieżeli południowe 
prowicye Francyi wyftawiam za wzór Angli i ,  
i innym północnym kraiom , tedy nie mniey za
lecać ie muszę samymże Francuzom do naślado
wania w ich północnych prowincyach. W ifcey 
bowiem iak 330 mil ujechałem w tych ftronach , 
nie widząc nigdzie znacznego fkrapiania gruntów, 
chociaż się tu wiele rzek i ftrumieni znayduie , 
któreby bardzo w tey  mierze mogły bydż przy
datne. Około Riom w Auvergne z a c z y n a j  się 
dopiero okazywać fkrapiania. Zaledwo się więc 
trzecia część roieskitńców Francyi zna na tym 
przedmiocie ekonomii wieyfleiey.

Jeżeli akademie i towarzyftwa rolnicze oglą- 
«5aią sie na ^yrok zdrowego rozsądku; co o nich 
tnyslić będziemy » widząc iak obracaią cały swóy 
czas , całą stwą uwagę i wszyftkie przychody , na

•  ̂ I \

motyki , brony , na wyszukiwanie^ sposobu far
bowania korzeniami, na robienie nici z p o k rz y w , 
gdy tym czasem w |  częściach Francyi użytek 
fkrapiania gruntów ieft zupełnie niezr.aiomy.

§. VII. Łąki.

W  kraiu , którego większa część gruntów ieft 
otwarta i źle uprawna, łąki daleko więcey zna* 
czyć powinny , niż w innych. Z  pewnością powie
dzieć można, źe rolnictwo ieft bardzo liche w tym 
kraiu, gd/ie łąki w nazbyt wielkiey są cenie: gdyby 
p a g ó r k i  kredziane okryte b y ły  sparcetą pastewną 
( Sainfoin), cena łąk połowąby się zmnieyszyła.  
Kiedy grunta orne nif? doftarczaią, ani kapufty , 
ani r z e p y , ani kajctofli, na zimowe pożywienie

/
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dla bydląt , siano ieft iedynym artykułem na 
który spuścić się można. Cidzie się nie znają 
na wartości koniczyny , tam łąki muszą bydź 
nadzwyczay drogie : oto ieft razem przyczyna i 
flcutck. Stąd wypada , że cena i czynsz odmienia 
*ię nie podług wewnętrzney wartości łąk , lecz 
podług |mnieyszey lub większey ilości gruntów 
ornych , które się w jch blfkości znayduią. W ca- 
Jey Francyi łąki bardzo drogo się nayrauią, co 
nie naylepsze o powszechnym rolnictwie tego 
pańftwa sprawuie mniemanie. Przychód w sianie 
ieft niekiedy bardzo znaczny,  lecz nigdy nie 
wyrównywa cenie ł^k , a to zapewne dlatego , iż 
na nich pasą bydło w ted y ,  gdy pasza ieft rzad
ka i droga, przez co zmnieysza się ilość siana, 
którey one doftarcznć powinny.

W powszechney uprawie łąk , fkrapiania są 
nayiftotnieyszym artykułem, tymczasem jsale- 
dwo trzecia część łąk we Francyi ieft (krapiana. 
Osuszania, pielenia, równania powierzchni wal
c e m ,  wszyftkie te roboty wszędzie są źle w y 
konywane, wyiąwszy tylko te kantony,  w któ- 
tych  fkr»pia»ia są we zwyczaiu : osuszania oso
bliwie są prawie powszechnie zaniedbane. Roz!e« 
g łe  przeftrzenie ziemi we wszyftkich powin- 
cyach Francyi i w okolicach rzek znaczniey- 
szych są wspólne , a tćm samem podległe pra-* 
wora , zupełnie dobremu rolnictwu przeciwnym* 
Z  poftrzcźeń, które czyniłem względem u żyte
cznych roślin , znayduiących s:e na łąkach Frań* 
cyi, aż do gór Pireneyfkich , okazuie się, iż one są 
zupełnie też same , iakie się na łąkach w Anglii
znayduią. Nayznacznieysze są : xod. Lathyrut
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pratensis , Groch łąkowy: roślinę tę za nsyle- 
pszą poczytuję na łąki z tych wszyftkich , które 
się w obcych pańftwach znayduią, i zdaniem ma
jem wśęceyby o nisy, niż do tych czas, wypadało 
mieć ftarania. 2,re. A chillta  mille folium , zło
cień krwawnik. ^cie. Trijolium pratense, koni
czyna lakowa , koniczyna pospolita: roślina ta 
jeft dwuroczna, obficie się iednak na łąk?,ęh znay- 
duie. Trijolium rep en s, koniczyna czołgaiaca się, 
koniczyna biała holendcrjka , która lubo nie 

. wiele dobrzy gospodarze szacuią , tak się jednak 
obficie na naylepszych łąkach Europy znayduie, 
ze o grunfcowności ich mniemania powątpiewać 
przychodzi. 5te- Plantago lanceolata, Babka 
zaostrzona. 6 te. Mcdicago lupulina, kozioroziec 
Chmielowy. Jeft to gatunek koniczyny nie dawno 
wprowad?oney do Frsncyi i Ąngliir pme. Lotus 
comiculata,komonicaroźkowa. 8vo Poterium san- 
guisorba. Zileniec, sowia strzała, gte. Pirnpinella 
biedrzeniec, wyborna roślina : daie się widzieć na 
gruntach różnych i rozmaicie położonych , to ieft 
i na pafttpjfkach dla owiec, i na naypięknieyszych 
łąkach. Do tych roślin można ieszcze przydać 
mnij, która się w obfitości na żyznych łąkach 
w południowych (tronach Europy znayduie, a ta 
jeft Cichoreum intybus, podroznik pospolity, ró- 
Ttna się ona użytkiem sw o im , a może i prze
wyższa wszyftkie inne rośliny, w yiąw szy  Lathy- 
rus prat.ens.is, groszek łąkowy, którego wcale od
mienna ieft uprawa.

Nie wspominam tu nic o ziołach, * bo tych  
bardzo ieft trudno do®rć czyftych nasion. Jeśli 
grunta na których rosn^ , nie są przyorywane po
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zbiorze,  równie złe iak dobre wydawać będą,
lecz gdy się przeoruią na przemian podług dobrych 
fcolei zb icrów , natenczas ftsną się lepszemi i 
zdatnieyszemi do przygotowania roli na zboże. 
G d y b y  można było dcftać w każdym czasie za u- 
miarkowanaj cenę Fesiuca pratensis, kostrzewa 
lakowcif Boa trwialis, trawa pospolita, Poapra
tensis, trawa takowa, tuicchowata > alopecurus 
praten sis , lisi ogon łąkowy, i niektórych in
nych , należałoby się pilni^y > aniżeli do tych 
cza s ,  około  uprawy tych tr&w zatrudniać*

§. VIli i  Lucerna-.
* V* * i ł ii* r4 > • • \ | « f 1#* %

W  Fikardyi około Boiitogne trwa ta roślina 
od i s .  do 16. lat , kosi sie trzy razy na rok, ieft 
piękna i bardzo gęf ła , szesnaście funtów nasienia 
lia ieden łan angielflii wychodzi , a siadem ż  
niego zebranem, można żywić pi*ć koni przez 
pięć miesięcy. W Błeteuil  więcey ią szacują niź 
Ziarno , kosi się trży razy na rok , w niektórych 
mieyscftch na cztery ftopy ieft wysoka , trwa lat 
dziesięć; Pierwszy pokoś dla koni > reszta dla 
krów;

W  Rousillon przy  Bellegardc fkrapiania 
trwałość iey zmnieyszaią; W czasie suszy Ikra- 
pia się cotydzien. W Perpignan pełno ie,ft wszę- 
dzie fkrapianey lucerny. Na dolinie Pia  zbiory 
iey są nayobfitsze i nayzyflcownieysze. Sieie się 
na dwóch gatunkach ziemi w znaczney i lo śc i , tó  
ieft na ziemi c h u d ł y ,  piasczyftey, którą flrra- 
piaią,  i na ziemi g łę b o k ie y ,  kruchey i t łuRey;
na dolinie między Pia i górami wapniftemi ni
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północ : zienata ta nie ieft fkrapiana. Koszą lu
cernę naprzód około końca Kw etnia , a potem co , 
czterdzieści dni, aż t?S> razy pię. <u, ieśli Cera- 
piana, ieśli zaś nie,  kosi się tylko trzy rasy, 
i wydaie trzy  obfite zbiory, a czwarty pomińmy. 
Skraplana lucerna nie trwa dfuźey wad siedem, 
lub osim la t ,  lecz na gruntach ni*flcrapisnycb» 
utrzymuie się do lat dwudzi»*ft.u, a nawet i do 
trzydzieftu. Pasza z niey sucha, przekładana ieft 
nad wszyftkie inne pasze. Łan angielflci kosztu
je 5. i pół luidorów. Oglądałem rozmaite pola 
i bardzo piękne i obfite widziałem żniwa, mniey- 
tze iednak trzecią częścią od Barcellońflcich zbio
rów. Od Perpignan do Filie  - fran che , trzy ra
z y  zboże po lucernie zbieraią.

W Languedoku przy Sijean  zbieraią lucer- 
nę dwa razy na rok , gdy lato ieft suche , a czte* 
ry ,  gdy ieft wilgotne; trwa lat 10. W Caujsan 
bardzo ieft piękna lucerna w pośród drzew mor* 
w o w y c h ;  na nizinach nią zasianych, częfto się 
włóka po go. i po 144. liwrów naymuie, gdy 
tym czasem włóki gruntu ornego za 15. liwrów 
dodać można. W okolicy Pezenas wszędzie peł* 
no lucerny, trwa lat 10. i 12. Zdatna ieft na po* 
karm dla wszelkiego gatunku bydła, wyiąwszy ba- 
lany, które nazbyt tuczy. Przy Pignaa wysięwais| 
lucerny 30. funtów na włókę ; koszą pięć razy na 
rok | trwa lat piętnaście , i za każdym pokosem 
2,400. funtów suchego siana, a nasienia dwie
ście funtów wydaie, Centnar nasienia czterdzieści 
pięć liwrów , a siana czterdzieści liwró v kosztu* 
ie. Kiedy się w lucernie obce okażą z io ła ,  od
czyszczą s j f  z nich> przeoruiąc w zimie grunt,
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na którym ieft zasiana , ważkim i spiczaftym 
pługiem. Rozrywaią się tym sposobem korzenie 
chwaftu bez naymnieyszego uszkodzenia lucerny, 
j giną na mrozie. C7dy się roślina ta do swego 
zbliża końca; iakoźkolwiek grunt,  na którym

\ ' J • v •

ro s ia ,  przez nią polepszony s o f t a ł , nie śmiei^
jednak siać natychmiair pszet^cy , ale t> iko ię- 
czmień i owies na paszę. Lucerna bowiem, do
bywając się iesz ze ze ftarych korzonków, mo- 
c.n<iby szkodziła  zbożu, g d y  przeciwnie, wartość 
zbioru paszy p o w ię k s z a ; kosząc ią wcześnie w y 
g u b i a j  się zie zioła; po takich dwóch zbiorach 
sieie się dopiero pszenica , i ta potpolicie ieft 
bardzo piękna. Około Lunet wiele widać lu
c e r n y ,  nie rtaypięknitysza ieft iednak dla mier
ności gruntu. Przy Carcajsone kosza i  ̂ podług 
i lości  deszczu,  cz tery  i sześć razy na jok.  Trwa 
lat 10. a czasem i 14.

W Gaskonii kolo Saint - Fincent koszą ią 
trzy  ra2y podczas pięknego lata, a dw.*, gdy rok ieft
z ł y .  Przy Estajort kosi się luctrna cztery ra-
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z y  na rok dla kcni. Jeft to  pożywienie dia nich 
iedno z naylepszych.

W prowincyi Touraine w Chauteloup, krowy 
xięcia ChoiseuL przez cały rok ftoijj w oborze. 
W lecie żywią ie lucerny, sksjd śmietana i ma
sło ich naywyśmienitszego smaku nabiera.

Przy Lieursaint kosza lucernę trzy razy na 
rok. Za pierwszym zbiorem wydaie włóka czt£- 
ryfta pęków , za drugim dwieście, a za t r z e c i m  

sto. Sto pęków kosztuie £o . liwtów. Naypię- 
knieysze żniwa zbożowe są t e ,  które po lucer-
nie naftępui^; aż do ftlontgęron upiawa lucet*
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hjr ieft naypięknieyszą częścią rolnictwa. W y 
siewa lą iey 22. funty na wsókę wraz z owsem. 
Trwa lat 12. sto pęków kosztuie 20. liwrów. 
Po lucernie sieią. owies , potem zboże^ i naypię- 
knieysze zbierają żniwo.

W Liancourt w wielkiey ią zasiewaią obfi
tości* Ńa włókę 30. fiiatów nasienia wychodzi. 
P. Prevot biegły rolnik uważa, że nasienie tu-

• ^  m V .

teyszey lucerny hnylepiey się w północ&?ey Fran- 
icyi udaie, Pospolicie sieie śję z owsem, trwa 
lat 12. Na gruncie ied&ak tłuftym i głębokim,

m |  ̂ • I

którego osada ieft sucha, czasem i do lat 20.
\ \

gie utrzymuie. Dla wytępienia cftwaftu, który 
się w niey zw ykł  mnożyć * brońcie »ię źelazne- 
mi bronam! i nawozi się przcg iłyra gnoiem. 
Powszechnie koszą lą 3. razy na r o k , a cza
sem i cztery,  lecz to bardzo rzadko : dobra włó
ka naymuie się za 140. liwrów na rok, co wię- 
t e y  czyni,  niz wszelki inny produkt zitmś. Nay- 
jpięknśeysza lucerna może wydać 1,600. pęków; 
każdy od 12. funtów. Powszechnie moz n a li
czyć 100. pęków zbioru na włókę i co uczyni 
dwanaście tysięcy funtów. Nife wyrównywa ie- 
dnak ona wdobroci pospolitemu sianu, i me ieft 
naylepszą paszą dla koni. Sto pęków płaci się 
po co .  liwrów. Nasienie zbiera się przy trze
cim pokosie. Dobra włóka wydaie go 200. fun
tów. Zbiór nasienia nie szkodzi wcale lucernie 
na dobrym gruncie ; lecz na złym wielce ią ni
szczy. Jedhym z naywiększych pożytków , któ- 
jre uprawa lucerny przynosi,  ieft ten, że grunt 
znaczuie polepsza. Na zoraney po lucernie roli
nie można siać żaraz zb o ża ; dla wielkiey bo

wiem
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wiem żyzności ziemi , całkiemby w słomę wy*
•* p ^ #  ̂ * y r

buiało, Pospolicie dwa , t r z y ,  cztejry, a nawet 
i pięć razy zbieraisj naftępnie owies;  a gdy ten 
drobnieć zacznie,  zasiewają pszenice , i ta ieft 
bardzo piękna.
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Grunta koło Brajseuse s*j pospolicie zasie 
WŁne owsem po p s z e n i c y a  częftobroć po ie- 
dnem tylko przeoraniu: itdnako.wbż ziemia tak 
ieft dobra, choć piąśczyfta; źe się na niey nie 
ź le  udaie lucerna. I gdyby lepsze było rolni
ctwo, moźeby wcale piękna była. Trwa 10. i i s .  
l a t ,  a nawet w i ę c e y , gdy się o niey ma ftara- 
nie : koszą ią trzy  razy na irck. Za pierwszemi
dwoma pokosami 300. i 400. pęków włóka wy- 
daie , i terai pasą się konie. Trzeci pokoś i 
ha pozy wienie dla krów. Hrabina de Ponze , s ió-  
ilra xiężny Lianccurt , tak wiele ma lucerny;
iak nikt w Europie. Z u moiey bytności 280* 
włók było zasianych. Widziałem siano, i zape
wnić m o g ę ,  że ieft jedno z naylepszych. Wi^- 
żą go w pęki, zbierając z pola, podług powszechne-

% *  ̂ | • 

go zwyczaiu we Francyi, Mówiła mi ta pani; 
ze nic nie masz lepszego nad lucernę , na {>&szi| 
dla króęr, Masło ich po tem pożywieniu ieft 
haypięknieysśe: kosztowałem go sam , i mnie- 
mam ; źe nigdzie lepszego znaleźć nie raoźna.

W Dammartih znayduie się wiele lucerny; 
trwa lat 9. kósi^ isj fcrzy razy na rok. Chcąc Je
dnak zebrać nas enie, nie można \&y w ię c e y ,  iak 
dwa razy kosić. Pierwszy pokos wydaie 400; 
i 500. pęków, drugi połowę tyiko.  Arcybiflcup 
A i x , raaiący w bliflcości tego mieysca opactwÓ;

* A
Czerwiec *802; 2e
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wiele u ży ł  pracy, nim uprawę lucerny r©zVrze- 
wił .  Z jego namowy zasiano nią 800. włók.

W  okolicy Soijsons t.«wa lucerna lat 9. ko
szą ią trzy razy na rok. Pierwszy pokos wy- 
daie 300. pęków na włókę , każdy od 12. fun
t ó w ,  dtugi 200. a trzeci 100.

W A r te z y i, przy Rccoufse znayduie się wy
borna lucerna; koszą ią trzy razy na rok, trwa 
lat 12. a czasem i 15.

Sft Normąndji na drodze z Coiltances do Gran- 
villc widać kilka kawałów ziemi zasianych lu
cerną : idąc daley w kray , więcey iey spoftrzedz

• « ' % % I

można; trwa lat 20. i powszechnie kosi s ę trzy 
razy na rok.

W Isle deFrance około Rochs-Gomjon znay- 
duie się wiele lucerny. Xiężna d'E m ilie  ma 
iey 50. w łó k , a pewny właściciel w sąsiedztwie 
4 7 .  Koszą i ą t r z y  razy na rok ; nie trwa iednak 
w ięcey  nad lat sześć* Sieie się z owsem. Na 
gruncie zoranym po lucernie^ można stać naftę- 
pnie zboże przez trzy lata. Na polach otwar
ty c h  wszyscy mieszkańcy mają wolność pasieniaL 
bydła od pierwszego Liftopada.

W Brie francuzkiey  przy Nangiś, trzeba 12. 
funtów lucerny aa włókę paryską. Sieią onę 
z  ięcamieniem, lub ow sem , a to po pszenicy:  
trwa prz^z lat 6. a gnoiona i przez łat 8. Spo
ra włóka wydaie 300. pęków przy pierwszeta 
sprzątaniu, 200. przy drugiem, a 100. przy trze- 
ciem. Każdy z nich w aży  10. funtów. Czasem 
sieie się sama w Sierpniu, na ugorze dobrze w y 
czyszczonym, i wtedy w y ź e y  wyrafta : 100. pę
ków siana 2 nićy zebranego 20. i 30. liwrów ko-



sztuie. Po żoratiiu iey zbieraią znowu owies i 
pszenicę , które są bardzo dobre.

W Brie cliampańskiey przy Męauoc f kiedy 
owies ma dwa liftki , natenczas zssiewaią lucernę, 
20. funtów nasienia na włókę potrzeba , funt ie-
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den pospolicie 6. liwirów koś'tuie. Pierwszego 
roku przy pierwszym pokosie nie wydaie włóka 
w i ę c e y , iak sto pęków, potKiu czteryfta , a 
nawet i pięćset,  każdy od dwunafHi i piętnaftu 
f a n t ó w ,  przy drugim pokosie dwieście , a przy 
trzecim sto. PierWazy zbiór służy na p o żyw ie
nie koniom , drugi owcom; a trzeci krowom. N i
gdy i£y ft iegnoią ,  lecz też grunt tłufty i g ł f -  
boki ieft iednym z haypięknieyszycH na świecie.
Nie używaią nigdy lucerny do gtioienia roli przez 
przewracanie iey wtenczas, gdy się na niey ta  
roślinaznayduie. Koszą ią ńa suchą paszę. o d  
{koszenia, zgrabienia, związania w pęki i zw ie
zienia lucerny , płaci się dziesięć liwrów ża w ł ó 
kę. Trzeciego L  pca ieft zbiór pierwszy. Mie- 
szkańczy mrtiemiuą , iż riic nie masz Jepsźegd nad 
tę roślinę do poprawy gruntu.

W Delfiaacie około Lóritil, iOkopuią rolą rao« 
ty k ą  do żaśiewti lucerny. Skopanie Włóki ie- 
dney 12; liwrów kośztuie, Pot&m dobrze ią gno- 
ią. Trwa lat pięć. Gdy ch cą ,  aby się dłużey 
u trzy m y w a ła , przeoruią grunt małym pługiena 
dla wygubienia chwaflu , prżeź co dw& lata trwa 
dłuźey.

W hrakftwie Fertaifsin znayduie się wiele lu
cerny. Pospolicie sieią onę w Marcu: pięć fu n i  
tów nasienia na iednę włókę wychodzi.  Kosi się 
trzy  i cztery , pięć; a na w At i sześć razy Aa rok;

Ż z



T r w a  lat  o s i m ,  k i e d y  s ie  c z e f t e  f k r a p i a , d w a 

naście  z a ś ,  g d y  r ^ ad io  Ikrapiana b y w a .  P a t e n  

grun£ się p r z e o r u  e , a si  . jcia tak się przea nię 

naprawia5, że  m o ż n a  na niey  naftępnie p z e z  1 0 ,  

l a t  z b e ze  z as ie wać .  J a k o ż k o l w i e k  syrtema to 
ieft  z ł e ,  nie pctr/eba  g o  iednak równać  a: syftc« 

matura A  g i i i .  T u  b o w i e m  fkrapiania t iulów do-
^  • w ~ * a M a

kazuia , a żniwo zboża tak ieft wczesne, źe mo.• 1 1 
gą po nim zasiewać, ro  się ni podoba. Grun
ta lekkie i dobre nayl*'pis;y słuisj lucernie; włó
ka takiego gruntu wye.it; 26. centnarów siana, 
za każdym pokosem: i. cz do tego potrzeba, że
by dobrze by ły  gnoione i Otępiane , a to się w zi
mie pod czas o d w a ry  r.zynić powinno. Kiedy 
grunta nie są gso^o/se, wydalą tylko 15.  cetna- 
rów na włókę , eefcnar po 50. sous, co dzicsię- 
cisj sous raniey c z y n i , niż siano. Mieszk; ńcy 
tuceysi mniemaią, że lucerna sucha nie ieft zda
tna dla koni,  ponieważ ie bard/o odyma: dla 
innego atoli bydła wy bomem i(-ft pcżywieniem.

W Awtnionie widziałem smhą koniczynę tak 
piękney z ie loności , iź musiałem się iey dotknąć 
dla przekonania s ię ,  czy w rzeczy samey świeżo 
zebrana nie była. Czas m grunta lucerną zasia
ne puszczają się w arendę , a wtedy od włóki po 
40. i 60. l:wrów się płaci.

W Prowanciji w Hieres oglądał m pole świe
żo zasiane lucerną prz*z P. Bataille , zamykało

• wT. ł - •* W *  '

półtora łana angieldc>ego. Wydatek na niego był  
naftępuisjcy r za pierwsze (kopanie 96. 1 wrów, 
za spalenie korzeni, chwaftów i innych szkodli
wych roślin 96. 1 wrów, za ugno enie 120. liw-
4ów, za powtórne Ikopawie 9 6 . l i w i ó w , od za-

1 «A  'w » > *' ‘ ’• ^ • *
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siewa 6 q . l iwrów: ogółem 465. liwraw. Pole 
to b/ito zupełnie równe, dobrze (kopane, oczy-  
szczocie za wssyftkich korzeni , chwaftów, i po
dzielone ne części dla fkrapiania. Zasiano lurernę 
w W rześniu , w naftępnyro roku bidzie z niey 
cztery , pięć , a może i sześć zbiorow. Potrwa 
zapewne lat 20, Mózaaby ią puścić w arendę za 
400. liwrów na r o k ,  a surowy z niey przychód 
do 500. Iiwrów wynosi, K e d y  się p^niey grant 
z o r z e ,  naypięknieyszą wyda pszenicę.

Z tego , co s ĵ dotąd mówiło , issno się o* 
kazuie, że uprawa lucerny nayzn^komitszym ieft 
artykisłe.n rolnictx-a francuzkiego. O i  Francuzów 
iey nauczyliśmy się ; zte-n^szyftkiem n gdy ona 
w Anglii dobra nie byfa ,  choei&ź w pół; ocnych 
nawet ftronach Frnncyi roślina ta naywięcey zy- 
(k« przynoś'. Zaiftj spos b obchodzenia się z l u 
cerną we Francy:, wiela w sobie zamyka rzeczy 
godnych nas/ey uwagi i naśladowania. A  na-A
pr^ód nieodmienny z w y c z r y  siania lucerny nie 
po zaganaeh , ale p o c i ł e m  polu rozr?.ucaiąc iey
nasienie, v?art ieft naszego zaftarmwienia. W Hi-

0

szpanii, gdzi<? lucerna w takiay rodzi s ię obfito, 
ści , iaką my s^bie zaledwo wyobrazić może
m y ,  równie we Włoszech podobnymźe , iak we 
F raacyi ,  sieią on? sposobem. W  Anglii przeci
wnego tamtemu trzymaią się zwyczaiu : to ieft, 
sieią lucernę- na zagonach, i twierdzą i ze z przy. 
czyn y  Wilgotnego ki;mstu, potrzeba około niey 
poruszać zienaię dla oczyszczenia z chwaftu , a 
ZŁtem koniecznie bróxcly zoftawiać wypada ; lecz 
czemuż tey potrzeby nie znaią mieszkańcy pół- 
nocnsy Fraacyi , gdzie klima ieft angielflciema

Ryr rolnictwa francuzkiega. 357
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podobne? Po kilku latach równie tu,  iak we 
Francyi,  ziellko niszczy lucernę : lecz gdy się to 
zdarzy ,  rolnik francuzki woli natychmi&ft grunt 
zaorać na zboże , aniżeli utrzymywać na nim lu
cernę z powiększeniem kosztu i pracy.

P. Rocque wprowadził da Anglii,  20. lat te»
m u , zwyczay siania lucerny sposobem francuz-

f

kim: widziałem iego 2 b io iy , bardzo piękne i vry- 
równywalące zbiorom pólnoenćy Francyi. P. Ar- 
butknot Mitcham przyiął także ten sposób, i w y 
konał go na znaczney ilości gruntu: innym pry
watnym osobom równie 6ię udało ; sposób 
ten iednak upowszechnionym nie z o f t a ł , i ta 
szczupła ilość lucerny, która się w Anglii znay
duie , sicie się na zagonach. Kto w ie ,  czy  nie 
dla tego sposobu, uprawa t t y  uźyteczney rośliny, 
mało rozszerzona ieft w Anglii.
• J A  f k  w 1 < * i • - • ■ V  n

Dalszy ciąg w następuiącijm Numerze*
p * ;
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C H I R U R G I I A .

Operacya chirurgiczna Ob. Demours , sławnego 
okuli/ty paiyzkiego , powtórzone szczęśliwie w 

Warszawie przez J>tnci pana Lafontaine,
meducunu i chirurgii doktora.

•. v  U  ( j  -  O  » w  *

Donieśliśmy roku przeszłego, w Numerze V. 
pamiętnika naszego, o tym szczęśliwym sposobie, 
przez który Jmść pan Demours przywrócił wzrok 
ślepemu Sauvage , zrobiwszy w oku iego lewem
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sztuczną zrzenicę, Nowe to arcy ważne w chi
rurgii odkrycie ,  zwróciło na siebie uwagę wszy- 
ftkich ft;irownych o dobro ludzkości doktorów. 
JP. Lafontaine nie przeftaiąc na tym krótkim 
opis ie ,  iaki się w Monitorze znaydow&ł, udał 
się do samego s u tc r a , i prosił go liftownie, 
aby mu iak n^ydokładnieyszą względem tey  tak 
ważney oppracyi przysłał inftrukcyą. Jakoż ode
brał ią wraz z kopersr.tychem z Paryża , i w kil
ka miesięcy, znalazłszy dotkniętego tąż snmą co 
Siauvage ślepotą człowieka , ważną tę cperacyjj 
z  naypomyślnieyszym fkutkiem wykonał. Oto ieft 
ie y  opis przez niego samego zrobiony,

,,Mikołay Skiwfki, maiajcy teraz lat 29. słu
ż y ł  prztz dwa lata w kawaleryi narcdowey w 
półku ienerała Urban/kiego, i miał nieszczęście 
doftać się pod Macieiowicami w niewolą molkie- 
wfką : posłanym zoftał do Molkwy, gdzie przez 
dwa łata ,  iako w ę z u ń  p raco w ał; po śmierci Ka
tarzyny II, uwolnił Imperator Paweł I. iak wia
domo „ wszy ftkich Polaków : naymłodsi i nay- 
zdrowsi do żołnierzy w z ;ętemi zoftali , między 
któreuii się j pan Skiwdci znaydował. Przy exer- 
cytowaniu z ogniem, i d c n  przy nim ftoiący re
krut ,  nabiiał p ęć razy ładunek do fuzyi nie wy. 
ftrzeliwszy z niey i razu ; przy piątźm nabiianiu 
pękł karabin , ładunek zsś cały padł przy nim 
ftotącemu Skiwfkiemu w oczy, które naturalnie o- 
krutaie p;zez to uszkodzonemi zoftały. Przez wiel
ką irtflamacyą, która rozdz eloną niezoftała, ufor
m owały  mu s i ę  takie grube i nieprz> zrcczyfte pla
m y na błonie rogowey i zrzenicy, źe ten nieszczę
ś l iw y  zupełnie ślepym zoftał: doftawszy abszyt,
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wrócił do oyczyzriy z drugim ieszcze woyflco-* 
wym» któremu negę uftrzelcno, i który ślepemu 
teraz za przewodnika służył.  J den z moich zna
jomych p r y s ł a !  go do a&nie, lecz gdy wtenczas 
wielką bardzo miałżółtaczke, musiałem go wprzód 
Z niey w yleczyć, n m operacyą rozpocząć mogłem.

,,G(iy więc z t e y  choioby wyleczonym zoftsł, 
i sił znowu więcey nabrał, przedsięwziąłem o- 
peracyą, którą chcąc zrobić, potrzeba dnia bar
dzo issnego, i nader byftrego wzroku.

„ G d y  chory na niflcim (totku, z twarzą d o o -  
kna obrócony usiadł , przerżnąłem mu zwyczay-4 •*
ry m  nożykiem do operacyi katarakt błonkę 
rogową na trzy  liniie wielkości,  gdzie natych- 
niiaft wilgoć wodnifta Qhumor aqueus ) z oka 
w y c ie k ła ,  potśm wsunąłem uręd^y błonkę rogo
wą i tęczę koniic bardzo małych zwyczaynych 
nożyczek , i owalne wyrżnięcie z dołu w górę 
zrzenicy zrobiłem , wziąwszy małe obciążki w y
ciągnąłem ten kawałfk odkroiony , tym sposobem 
zrobiłem sztuczną zrzenicę, a móy chory z całą 
odwagą wo owmka mocno s ied ząc ,  miał ukon
tentowanie już przy drugiem zrżnięćiu rękę moię 
i inftrument zobaczyć zaraz po fkomzoney cpe- 
r a c y i , oraz mnie całego przed sobą tak, i&k i 
WS/.yftko, co się w b bie znaydcecrało. A żeby nie 
ty lk o  promienie światła ed oka wftrzymać , lecz 
te ż  i fkutki ukontentowania raptownego umtiiey- 
s z y ć , przymuszony byłem oko zawi^r.ć,, do łóż
ka go p o ło ży ć ,  i dać mu małą dozę opium, 
kazałem także i krew puścić, a to dla zapobie
żenia bo!u g ło w y  i inflLmmacyi. Przez cały  ciąg
choraby ni* miał żadnych złycfc symptomów,
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żadnych także innych lekarfltw nie doftawsł, iak 
rano i wieczór 10. kropli Laudanum liqiudumy 
w e czterech tygodniach oko zupełnie się zagoiło. 

Lecz  teraz z wielkiew przerażeniem pofirzegłem 
za sztuczny przezemnie zrobiony zrzenicą wilgoć, 
która podobna była tey,  co się znayduie w płyn- 
ney katarakcie, i która teraz przeszkadzała, że 
promienie światła nie mogły weyść w t y ł  oka, 
to  ieft nie mogły się zeyść ns błonie siatkowey 
(1rctina)  ; tak długo iak ta wilgoć się z^aydowa- 
ła , chory wcale wychodzić nie mógł , potrzeba 
w ięc  było  oddalić i tę przeszkodę. Kadziłem 
ch-ramu memu nową operacyą ; maiąc do mnie 
ZfcuFanie, chętnie na nie zezwól ł. —  Musiałem 
więc w spodnią część błony rogowey wrznifcie 
z nożykiem do oka od 5. liniy zrobić, lecz wraz i 
tęczę ot worzyłem,przycisnąwszy bardzo mało oko, 
Wilgoć zaraz w y s z ła , i wyższa część o k s ,  gdzie 
sztuczne wrżnięcie zrobiłem , klarowną się ftała, 
tak,  źe móy odważny rycerz od tego momen
tu znowu widzieć mógł. Zdarzył  się potem bar
dzo ważny przypadek, ponieważ i górną j do 1 ną 
częścią oka mógł widzieć , i miał dwie sztuczne 
zrzeznice, lecz przez dolną tylko tak dłu^o w i
dział,  dopóki znowu nie zarosła. Mnie się zda- 
ie, źs  tyra sposobem moźnaby , wyiąwszy catirną

# *  ^  ^  * * 1

katarakty, wszyfikim ślepym na tak dSugi caas 
wzrok powrócić, dopóki błona rogowa i tęcza 
otwsrtą zeftaie. Wszyftkosię znowu w przecią
gu 4rech tygodni , bez wielkiego bolu i infla- 
niacyi zagoiło.

, ,Przy  tym chorym miałem z większemi prze- 
szkodsmi, iak zwyczaynie przy tey operacyi by-



Wa do czynienia , ponieważ nie mogłem poznać 
przez grube plamy na błonce , ftanu zdrowego lub 
chorego wewnętrznych części o k a ; zdaie sie, że 
przez spalenie oczów , lub też raoźe przez dra-? 
śnienie nerwów przy inflamacyi, która bardzo lek
ką była i wewnętrzne części , iako to , wilgoć 
morganiana i lens crystallina przezroczyftość 
svroię utraciły. Nie było także na błonie ro- 
gow ey ,  żadnego dofkonale jasnego mieysca, gd^ie- 
by było można zrobić operacyą , i teraz leszcze 
przymuszony ieftem małe plamki łagoditemi le- 
karftwami wytępiać.

, ,Teraz po dwu miesięcznay pracy i ftaraniu, 
inam niewypowiedziane ukontentowanie , żem u- 
ratowsł ślepego , którego az do wynalazku De
mo u r>a , żaden człowiek na świecic nie był w fta-

0 | r < \  i • ^  4

uic wyleczyć, , ,
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Opisanie kopersztychu,
i*- * .V, I . K t - t '

ciemna plama na oku. która cała bło
nę rogową okrywa, i która przeszkadza 
promieniom wolnego weyścia do oka , ażeby 
można widzieć.

I |

B. J>eśt cześć błony rogowey , która ieszcze zo
stała przezroczysta, i w którey sztuczna 
zrżenica mogła bydź zrobiona,

C. J>eśł sztucznie zrobiona źt zenica, przez którą
ch ry teraz widzieć może.

X), J>est blizna, gdzie druga incyzya zrobiona 
była-

3 6fi Chirurgii a.
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Pochwala Grzegorza  P i r a m o w i c z a , miana,
na posiedzenia pubticznein Towarzystwa War
szawskiego Przyiaciół N auk , dnia Maia9 
przez Stanisława Kosłke Po t o c k i e g o .
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M  owa ta nadto ieft obszerna, żebyśm y ią 
całą umieścić mogli w tym Dzienniku, 

Przeftaniem y więc na krótkim ie y  rozbio
r z e ,  i p r z y to c z y m y  niektóre z  n iey  miey- 
sca. Zaczęcie  naftępuiące :

; ,B y ł  więc ieszcze głos móy zachowanym na
dopełnienie tey  smutney powinności, którą po* 
wtórnie , uczeni mężowie, w y  i przyiaźń na mnie 
wkładacie ! Kiedym , rok t*mu * mówiąc o, S z y 
manowskim, rad wspomniał ciebie żyjącego Pi~
ramowiczu , mógłżem się spodziewać, że się 
wnet ftaniesz celem mowy podo.bney, celem tych 
żałobnych pochwał moich,  zmieszanych z cięż
kim , i lepiey c i f  chwalącym, wszyftkich żalem !

„ W  biegu roku iednego, ftraciła Polfka, Stra
ciło  Zgromadzenie nasze, trzech ludzi taUntami 
znakomitych. W jedney prawie chwili, grób zam
knął Szymanow/kiego z Krasickim , wnet po nich 
do niego Piramowicz zftępuie. Jak gdyby los za- 
wiftny , wybierając między nami swe ofiary, na
w et  zaszczytu nauk pozazdrościł n eszczęsney

ę  W

Polszce ! Mówię to : nie,  bym słuszny żal wssz 
p o w ię k s z y ł ; nie, bym znalazł w sercach waszych 
tk l iw y  odgłos , mocą swoią zdolny podwoić słabą
wymowę. Lecz, bym was, uczeni Polacy, zache-



cił przykładem tych mężów, do wyrwania zaboy*
c z e y  ręce cza su  t e g o 1, c z e g o  o n a  lu d z io m  ie d y -  
n ie  w y r w a ć  nie m o że  ; t s g o  , c a  ieft c>i!em Z g r o 
m a d z a n ia  n a s z e g o ; p ra c  u c z o n y c h  w ie czn ie  u ż y 
t e c z n y c h  , i p r z y k ła d ó w  c n o t y ,  z a w s z e  t o w a r z y -  
s z ą c e y  p r a w d s iw e y  nauce. ,,

„ M y j  la ta  nnsze , ie fteśm y p o d  w ła d z ą  c z a .
w \ a d 4

su : m y ś l i  nasze ia k  d u sza , k tó ra  ic h  ieft począ* 
tk ie m , w w ie c z n o ś c i  t o w a r z y s z ą  c z a s o w i ,  bo do 
te g o  n a le żą  ź r ó d ł a , z  k tó r o g o  c z a s  w y p ł y w a ,  i 
w  k tó ry m  c za s  g in ie .  S t r a c i l i ś m y  K r a s i c k i e g o  

i  S z y m a n o w s k i e g o , ( t r a c i l iś m y  P i r a m o w i c z a ,  le cz  
d z ie ła  ic h  ż y ć ,  i  w ie k o m  t o w a r z y s z y ć  b ę d ą ;  
l e c z  zo fta w  l i  n a y ś la c h e tn ie y s z e  d z ie d z ic t w o ,  bo 
n ie  praw em  k r w i  na b l i ż s z y c h  t y l k o ,  le c z  na ca* 
ł y  n ród s p a d łe ;  d z ie d z ic t w o  z łą c z o n e y  z  u ż y 
tk ie m  s ł a w y .  , ,
k  ** e t 1 ' *  i

„ W ie le  w ie c  ie s z c z e  P o l a k o w i ,  d la  narodu
” , ‘ : . y -  V. • ► • ,

s w e g >  u c z y n ć  g  >dzi s i ę ,  k ie d y  o n i t y le  d la  n ie 
g o  u e s y n ić  m a g l i .  P re u z  w ię c  o i  was , u c z e n i 
m ę ż o w ie  , p rees o d  sp o łe c ze ń ftw a  te g o  , > d u ch  

W £ - -  y frk o  ł|‘* z c z ą c e y  o z i ę b ł o ś c i ;  d u ch  b o ia ź ls w e y  
n z m o r  - . C ię ż a r e m  za p e w n e  ie ft ,  n iż  k ie d y  b y 
ł o  vjr;-fN(sięw«.ię-'ie, u t r z y m a n ia  s ł i w y  i ę z y k a ,  i 
n a u k  w P o ls s c  ; le c c  ie ś l i  r o z d z ie lo n e  p r ie d te m  
f t a r a n i  w a s z e ,  w  t y m  się d z iś  z je d n o c z ą  c e lu ,  
uftanie t r u d n o ś ć ; a ś la c h e t n e y  ś m ia ło ś c i  wam  
sta w a  zo fta n ie . Z r a ż a  c ię ż k o ś ć  u m y s ł  * ła b y  i 
t r w o ź lś w -  : n ie p o d o b ie ń ftw o  ie d y n ie  zdo lnern  ieft 
w  ( t r z y m a ć  c z ło w ie k a  , co śm ie u m ie ć . K t o  t y l 
k o  sau^a tego  , c o  ieft la tw e .n  ±  n ig d y  t e g o ,  c o  
ie f t  w e l k i e a i ,  nie z n a y d z ie .  N a  p r z y k r c y  i w y -  
n i o s ł e y  (k a le ,  fto i ś w ią t y n ia  s ł a w y ;  k i e d y s i ę

364 Wymowa.



Pochwała Piramowicza. 3&5
u iey nóg gmin opieszały c z o ł g a , śmiałym ku
iiicy poftępuią krokiem c i ,  kt©«ym gieniusz prze
wodniczy. Już wybuiał pod obłoki król ptaków, 
iuź lctem wsrok ub tg a ,  »;rn się p..ziorue za nim
podniecie ptaftwo ; a gdy się i-h prćzna wszczy
na wrzawa , iuź orai i  spoczywając u nóg Jowi
sza fcłyika piermseni.

Z  t r z e c h  czps-cj (kłada się ta  m o w a .  Z  a-
*  t

ćz3^na autor od urodzenia P i r a m o w i c z a ,  a 
z  okoliczności,  źe we Lw ow ie  się urodził,  
mówi o swobodach, iakich miąfta w dawnych 
Czasach u ż y w a ły ,  i co dla nich seym kori- 
f ty tu c y y n y  uczynił .  Zaftanow iw szy się nad 
czu łem  ftaraniem rodziców o edukacyi Pi
ramowicza i rysuie obraz świetnego Jezui
tów  zgromadzenia , którego w ąż  ten zoftał 
członkiem. W yftawia daley w nim w ize ru 
nek doikonałego nauczyciela;

a Wnet imię, pr2yiaźń i szacunek, co sd- 
bie powsznchnie zjednał Piramowicz , ftały się 
prawie c i f  żarem dl?) człowieka, którego zniewa
lała życzl iwość.  Wyrywano go sobie, nie ty lko  
iako nauczyciela, h c z  iako wzór przyjemności 
i cnoty. On codzicń nowe ich ćaiąc dowodyp
wypłacał się sowicie z ślachetnego długu zaufa-

• , \ "< ' t j • h

nia. Rzadkim 2aifte i dziwnym był w jednem, 
iak w drugiem Piramowicz. N je  odziany posę
pną ponurego Pedagoga poftacią, przed którą 
uśmiech i wesołość ucieka, którego nieprzyje
mna mądrość, c ięży nad pojęciem dziecinnem 
i tłumi żywość dowcipu i e g o ; co karać ty lk o  
umie, a mszcząc się za właany nierozsądek , rę
ką barbarzyńską wiek wesołości smutkiem i roz*
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paczą napełnia, nie pomnąc, że  z nim może mi
nie krótka szczęścia chwila; Lecz z tą przyje
mną poftacią, z tćm czołem pogodnem , co so
bie sedna młodzieży zaufanie , ftawał wśród niey  
Piramowicz ; pewnym źe zyfka pilną Uwagę; gdy 
zyfkhł życzliwość: Łagodna f t ł o ś ć  iego nie wr&-

t J

zała poftrachu kary , lecz mocnieyszą obawę nie 
podobanie się temu ; có się wszyftkim podobał; 
nagany tego „ którego wiszyscy chwalili; oz ię 
błości tego t którego wszyscy kochali. Trafny 
dóWcip Piramowicza nie ż siebie o młodzieży  
sądził, ale się do ifey poięcia zn iźaiąc , w yso
kość swego dowodził: Wymierzona wedle żdol-
hości iasnosć przepisów tego* nie tó  miała za

I I • I ' . ‘ f # % i •

Cel, aby napełnił pamięć słowami ; lecz rozum 
rzeczami hie to  aby uczniowie iego wiele , lecz  
aby dobrze Umieli: Ksźtałcił i formował wraz ich 
rozum i serce. Mieszał zręcznie z każdą umie
jętnością moralność, i czego tylko u c z y ł ,  za*-
wsze Uczył rozsądku i cnoty. Wyftawiał Ją nie 
dziką; nie Óftrą; hie odludną; lecz ptzyiemnĄ 
przyiaciółką ludzi i ich szcżęśćia malował; i 
tem moćniey przynęcał iey wdziękiem ; ze nie 
haciągnione do przepisów ; lecz iakby mimowol
nie Z przepisów p łynęły  przykłady* zniewalaią- 
Ce samą wzorów pięknością.

Ma to właściwym rozum ludzki; że nayle-  
piey poyinuie i w tem nayłatwiey doHconali sięj 
w czem sam sobie ieft przewodnikem ; Co przeź

• ł I : y v  r. ? I 1 -h 1 .*'■

się nabywa: To prawidło ; było prawidłem Pi
ramowicza : pewną, lecż ukrytą ręką prowadził 
Uczniów w drodze prawdy , w którey oni sami iś£ 
toniemaiąc > mieli ią za własną, a
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, ,Takto  łą czy ł  ir.ąź ten światły z wyborny 
nauką i prawdziwą moralnością , iedyray spofiób 
przelewania ich w p o ec ie  i dusze swych uczniów. 
W tym zbyt rzadka dofitonałość nauczyciela pe- 
legSi Nie dćść na to bydź mądrym, trzeba 
bydź trafnym* słodkim i cierpliwym, trzeba bydź 
rozsądnym i dobrym* Łat w iey ieft znaleźć lu
dzi posiadaisjcych obszerne znaiomości* niź rza
dki tclcnt udzielania ich inszym; Ucz i w tey 
©graniczonty liczbie mało się fctóry Znayduie; 
coby drogą nauki, umiał prowadzić do rozsądku 
i ciuoty , i za nieodfiępne życia  towarzyszki; na-

I « '

dtsć ie młodzieży.
1 • ^  . • ' i  *  * •  D

W dalszem opisaniu życia  Piramowicz^, 
mówi o prywatney edukacyi Potockich, któ- 
rey  się ten iiterat podiął, o iego profesor- 
ftwie teologii w Rzym ie * o przesądach tey  
ftolicy względem obcych naradów; i iak 
Piram ow icz,  będąc nauczycielem teologii u 
j e z u i t ó w ,  okazał,  że i to innych; kraiacU 
są ludzie zdatni do nayw yższycłi  umieję
tności. Daley o towarzyszeniu iego w podró
ż y  Rzewufkiemu. Kończy się część pier
wsza opisaniem upa ku zakonu Jezuickiego*

W dnigiey  części mowća,odmalowawszy 
obszernie epokę 1772 . rysuie c z y n y  kom- 
mifsyi edukacyyney, którey  Piramowicz był  
sekretarzem , a oraz rozbiera dzieła od nie
go wydane. Z  części te y ,  iako nayrzetel-  
n ieysze  peebwały Piramowicza zamykaią- 
ć e y , obszerńieyszy wypis umieszczamy.

, ,Rzekła oycźyzfta, rzekł gieniusz do mężów,
przełożonych nad edukacyą narodową: Nagródź*
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cie Polszce dobrocią ©bywatelów umnieyszoną 
ich liczbę. Ułóżcie i do wykonania przyprowadź
cie sposob wychowania, któryby dobrych ludzi
społeczności, dobrych Synów wydał oyczyznie,

t * • /

zczeg eb y  iosobifta każdego i powszechna wzro
sła pomyślność. Poftępuycje śm ało w tem przed
sięwzięciu , nit;ch was n e wfłrzymuią trwożli
we względy niech żadna nie zraza trudność**
wsy-yftko może , wszyftko zwycięży ftałość świa-

1 ^ ^

tłey prawości. Idąc za tymi głosem , który był 
głosem ich przekonania i serca, nie zaniedbali 
oni niczego , co tylko dó tego zamiaru dopro
wadzić mogło; Rozciągnęli baczność i ftarania 
swoie na to wszyftko ; co fizyczny i moralny, 
ćo rodziciellką , szkolną i światową edukacyą za
wiera ; w tem źródle czerpane wzór obywa- 
tellkiego wychowania , przyftosowali go do rzą
du i gieniuszu narodu, a umkaiąc równie jpohęt 
n o w o ś c i , iak isrzma zadawnionych przesądów, 
trzymali się średniey drogi umiarkowania i roż- 
śądku. Tak wzrosło syftema iedyne edukacyi 
harodowey pod opieką rządu, iednoftaynie całemu 
kraiowi nadane. ,,

• i » 

i ,A le  czemże są i naylepsze zamiary, ieśli
W ich wykonaniu nie przewodniczy mądrość , co  
ie natchnęła; z rozsądkiem; zręcznością i ftało- 
ścią złączona ? Oto pifknym tylko,  lecz  nieuży
tecznym płodem rozumu ludzkiego, co wraz moc  
iego i słabość dowodzi* Umiała kommiisya edu
kacyi nie ty lko  zamysł wielki powziąć , ale g o  
do lkutku przyprowadzić i wykonaniem u w ień 
czyć .  Nikną przed nią naycieższe za w a d y ,  i te ,  
które przesąd,  i  t e ,  które chciwość wznosie

Ódpie-
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Odpiera pierwsze, łagodnem przekonaniem , oczy® 
wiftym użytkiem , zgoła tern rządkiem umiarko
waniem» co bez widoczney potrzeby , ani ulega , 
ani razu Wydziera z rąk drtigiey przeznaczony na 
wychowanie publiczne Jezuitów maiątek. D ługo  
się i bezskutecznie pasuie : oburza się nakoniec 
Polfka na widok te y  wftydljwey w a lk i ,  i z j e y  
prawie iednomyślnego zlecenia, oddaie seym na- 
ftepny pod opiekę kcram ssyi > odzyfkanie i rząd 
rozproszonych edukacyi funduszów. Gromadzi ona

• • * • 

ftarcwnie ich Szczątki , a choć zawikłane , choć  
znacznie u*zczferbione , ciągłą ustlnośrią do takie- 
go przyprowadza rządu , źe  potrzebom edukacyi 
narodowey obficie, a nawet okazale doftarcza. ,,

f ^  ̂ • ? ' 7 V  • • • 9iś

„Dźwiga natychmiaft kommUsya podupadłe 
akademiie Krakowfką i Wileńfką, i głównemi ię 
szkołami Polfki i L itw y  ftanowi. Chce ie mieć 
jakby siedlilkiem, (kładem, i źródłem narodowcem 
nauk i umiejętności , z któregeby sie iednoftay- 
Hie na kray cały rozpływały.  Wprowadza w nie 
zmiany czasem i doświadczeniem poświęcone , na 
które Poilka iedna od wieku i więcey niebacznem 
okiem patrzała. Zachowuie dawne proftssorów 
katedry , nowe ftanowi , szuka i wybiera na nie  ̂
bądź w kraiu , bądź za granicą ludzi prawdziwie 
uczonych; niszczy nadużycia , zaciera, przesądy ;

* "* . . • * ,  4 1  ' f) % ' *

przyjazną naukom obyczayność wprowadza : a ba
czna na p rzy sz ło ść , seminarya nauczycielów fta-

* n o w i , którzyby iey duchtm napoieni , przelać 
g °  w nadepnę pokolenia byli zdolnemi. Nie 
winuie ludzi za panuiące w ich Czasach nauk 
przesądy , ftarości spoczynek z zaszczytem opa-  
truie, młodości zachęcenie, każdey pracy nacU»

Czerwicą i 8 0 S i  Aa
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gradę. Zmiana nawet riaitćzycieiów nie nosi ce
chy ich wzgardy , lecz potrzeby odnowiony* h 
nauk, szacunku odbytey pracy; Bierze tok in
ny Fil >2cfiia, kwitną Matematyki* sztuka rozumo
wania, braterfkim z niemi łączy się węzłem. N a
pełnia kommissya biblioteki , szczepi zitlnicze o- 
grody, wznosi wyniosłe niebitfe draże , i w nayko- 
sztownieysze ie sztuki gwiazdom.ierniczey opatru
je sprzęty. Dzieli Fizyka iey flarani» i nakłady, 
dzieli hśftorya naturalna , d?.ie!i sztuka lekarska 
we wszyftkich swych gałęziach , a cz fść  iey ray- 
u ż y te c z m e y s z a , za czasów naszych tak słusznie 
Wsławiona Chirurgiia, w Polsjtce dofkonalićs;ę za
czyna. Tak oświecona ku wszyjfckim umiejętno
ściom hoyność , ieft obfEzera rzetelney wspaniało
ści wielkiego narodu , co w krótkim lat p« ż£ciągu 
limie sob;e nsigrodzić wieków zaniedbanie , co na
gle z niego ocucony, ś •'iga olbrzyma krokiem, po
woli kujdkIkottałości poftępuiące- nauki.,•

, ,Czegoź gisniiusz wsparty nsrodu zamożno
ścią w krótkim czasie dossągnąć nie zdoła? Dla 
tego małe r z e c z y , częfto bywaią ciężkiemi, źe

« * V * *>. Łr • ^  *

w  nich zamkn ęei ludzie wznieść umysłu swoiego i 
i o wielkie kusić się nie śmieią. Smie , co t y l 
ko ieft dobrem, dokonywa, co tylko ieft uz/- 
tecznem kemm s*ya edukacyi , i wśród (każo
nych czasów pomyślnych szczepi nadzieie. Po 
wszyftkich woiewództwach, ziemiach i powia-

• 4* f - ' | ^  M % ) y* f

łach wznosi wydziałowe i podwydziałowe szko
ł y  : w nie się mienią Jezuickie gmachy, i im po
dobną biorą poftać te , któremi ku wychowaniu 
młodzieży , inne zarządzaią zakony. Myśl wiel
ka tern ogroroneoi uftanowieniem kieruie, Pa-
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noięta kommissya , im nie ty lko  ludzi uczonych
winna kraiowi , lecz obywatelów oyczyznie. Sta
ją się w j  y ręku sokoły narodowe, równie oby-

* i i i I / t  i . «

w stelftw a,  iak nHuk kolebką. T o  lkuteczne le- 
kaiftwo bliznom oyczyzny,  ten dziw nu znany wie
kom t e r a ż n iyszym gotu e pomyślności kraiu ; 
nie tu izemi klgfkami , lecz własnem świstłem i 
oby wate-lftweno nabytey. Ł ą c zy  wychowanie o -  
bywatelfkie z uczonem, fi tyczne z moralnemu 
zgoła czerftwość duszy z ciała czerftwością ; a 
na mch zakładaiąc szczęście człowieka i obywa
tela , szczęście oyćzyZny i ludzi gruntuie. Cie-

1 V* ^. i  * \ ' » ' i «■ •

kawy bfcdarz , nie czczych dovfrcipii marzeń, lecz 
rzeczy ludziom wiecznie użytecznych, znaydzie 
w uftawsch kommissyi szczegóły obrazu; które
go ia tu rys ogólny wyftawiam, wftrzymany i 
granicami tey niowy i rzeczy ogromem; Tam poi 
zha rozdział i rozsądne Stopniowanie nauk, tain ba
czny ich dozor, tam wybór ftarowny nauczycieiówj 
tam ich ku uczniom , i uczniów ku nim wzaiemne
powinności, tam wieku wysłużonego nagrody} 
tam zachęcenie młodości , lam dla niey bodźce

4 -i* * 1 Jf

honoru , nie podłe kary , t 3m w je y  nawet iaba- 
wach, zręczności, męstwa i hartowności szkołę ,  
tam wsżędy du h panujący cnoty i obywstelftwa; 
a nim otoczony m łodzież , iakby powietrzem ,  
którem oddycha i źyie.

„K tó ż  w ufcawach kommissyi edukacyi widzieć 
będzie, bez tkliwsgo uczucia , rozciągnoną iey o- 
piekę da» wszyftkich mieszkańców tey ziemi? Nie 
Wypuściła z n:ey ludu wieylkiego , tey  nayli- 
fcznieyszey, a przecię zwykle tzaniedbaney części 
iiafodti! Otwiera dla niego szkoły parafiialne £

A ą  2
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szanowney ie pieczy Pafterzów mieyseowych po
leca, pociąga właścicieiów do tego pr/t dsięwzie- 
cia, przepisuie nauki, miftrzów obmyśla, zaprzą
ta się dozorem. Celem ieft szkól parafiialnych , 
oświecenie około re l ig i i , około powinności ftanu 
s w e g o ,  około robot i przemysłu iego. Nic tu 
pozorowi , wszyftko pożytkowi oddanym: Nie 
boi się kommissya edukacyi widzieć ludzi ludź
mi, bo ciasność trwożliwych względów nie okre
śla iey wielkich zamysłów, bo przewidywać zda
je się, że wnet wyda oyezyzna ten pamiętny 
wyrok, który każdemu, co ftan\enogą na ziemi pol- 
flriey, wolność, zaręczywszy: lud rolniczy pod o- 
pieką prawa i rządu kraiowego przyymuie. Czy- 
liż nie szuka widocznie kommissya edukacyi do 
tego dobrodzieystwa godnych u t w o n y ć  i przy
gotować ludzi ? ,,

„Taka  ieft treść pamiętnych iey uftaw. Za- 
ftanawia w uftawach ważność przedsięwzięcia, u- 
derza łatwość i porządek w Jego dokonaniu , za- 
dziwią góruiąca proftota, pewne dzieł wielkich 
znamię. Natchnął ie duch światłego obywatei- 

mężom fkł: dającym tę iedyną w świecie ma- 
^iftraturę, dyktował giemiusz i tioświadczeisie, 
kreśliła ręka Piramowicza i a godn^ dłuższego 
bycia ,  z ło ż y ła  użyteczność w archiwach świata, 
jakoby prawo do szczęścia przyszły® pokoleniom 
służyć mogące!

, , Sekretarz towarzyftwa elementarnego, ieden 
z  nayczynnieyszych iego członków . ieden s tych 
których go zaszczyciły  dzieła ; Sekretarz kom- 
missy Edukacyi , na którym spoczywał cały o- 
gfOin korrespondencyi kraiowey i zggraniczney ,
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związków z zgromadzeniami i ludźmi uczenemi, 
tłumacz iey w ó l i , wykonywasz rozkszów , pi
sarz uftaw, mówca rok roczni© iey imieniem spra
wę z j a y  czynów , i z prac towarzyftwa elemen
tarnego przed królem i narodem zdaiący , do rr»d 
wzywany, do szkół wizyty  używany , zgoła przez 
lat tyle dżwigaiący ciężar i urzędu swego i zau
fania, ktorem go zaszczycała konamissya ; ma 
Piramowicz naysJuszn^ysze prawo do sławy, któ
rą ta m^giftratura okryła wszyflkie czyny  swoie , 
a raczey nikt go nie n?a więcey od niego. Mo
żna tedy powiedzieć , ze ta piękna część uc?o- 
r.ego i obywate!(lciego życia iego,  chociaż ukry
tą zdaie się w ogóle kommisjyi, tak ieft chwa* 
lebną , tak użyteczną, że ciężko nad nię co zna
komitszego, co świetnbyszego , wynaleźć w dzie
jach i pamięci ludzi uczonych. Wszyftko w niey 
wielkiem , wszyftko użyteczem b y ło ,  bo wszy- 
ftko polegało na szczęścia publicznego zasa
dzie . . . .

,,Dwoiakiemi są prace i przysługi ludzi uży
tecznych społeczności, iedne ogranicza bieg ich 
wieku , drugie granic ni« znnia. Pierwsze z rmy- 
kaią w sobie żyeia ich czynność, drugie to śla- 
chetne ich poiętności i rozumu dziedzictwo , któ
rem dzieła ich zbegacaią potomność. Słusznie 
tedy mowiemy , że nie umieraią całkiem znako
mici indzie, bo źy\e ich gieniiusz, gdzie się t y l 
ko światło ich rozciąga, gdzie tylko cnoty ich 
za wzór służ^. Połączył  tę poslwóyną chwałę w 
czynach i pismach swoich Piramowicz : mówifem 
dotąd o pierwszych, mówić mi tsraz o drugich 
przychodzi.,.
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Posiadał on równą ł . t w c ś ć  w pisaniu wier
szem, iak prozą, oyczyftym i łacińlkim językiem ; 
przecifź  ten pierwszy rodzay b y ł  tylko dla 
niego zabawą, którey niekiedy wolnieysze chwi
le  swoie oddawał. Rzadkiemi one w życiu iego 
b y ł y  > rzadkie zatem i to tylko do przyiacićl 
wierszem iego odezwy ale i w tych panował ten 
kwiat, ten wdzięk rozsądku, który guftem zowie* 
my, ta attycks, że tak powiem, cecha napoioney 
myśli  ftarożytnemi wzorami, te?a dowcip iego o- 
sobny,  który wśród powsztchney nawet mowy, i 
codziennego obcowania nie odftępował Pjrarnowi- 
cza. Do tych z a l e t , łączy  proza iego iasncść i 
g ład k o ść , pierwsse iey przymioty : tak ieft na
turalną wdzięczna iey proftota , ź« się zda.>e ka
żdemu, iż podobnie pis ć ieft snadnie: doftrzega 
dopiero w doświadczeń u , że nad tg łatwość sztu
ka pisania nie ma nic cięższego.

Z y  ąc iegzczc w zakonie, przełożył  Piramowicz 
Z łacińflciego na oyczyfty i fiancuzki ięzyk bay- 
ki Fedra , i dopełnił w tym cel od siebie zamie* 
rzony ułatwienia uczniom swoim początkowey 
tych ię>vkównauk , i wpoienia w nich pierwszych 
moralności rysów, pozorem zabawy ukrytych. O- 
bok textu kładąc słowne tłumaczenia, poznać daie 
i wartość wyrazów i ich gramatyczny układ ; a 
noty iego ułatwia;ąc wszelką w tym trudność, 
Z dziwną zręcznością celem moralnym zsprzątaią 
umysł młodzieży. Tak użyteczna pracy dokła
dność i małe na pozór rzeczy 2 liczby pospoli
tych  wyymuie.

Wydał dla szkół narodowych z zlefcpnia kom- 
missyi edukacyi Dykcyoaarz fhrożyfcnośsi, po



większey części z Francuzkiego dzieła tegoż imie
nia wyi^ty, Może ta praca, dlatego że n ie o ry 
ginalna , w yda s ;ę koaau mniey god.ną Piramowi
cza. Lecii nie władała piórem iego próżność : nic 
mu się nifk em , nic mu się spospoltaip nie zda
wało , co s ę t y lk o  ściągało da dobra edukacyi 
narodowey. Uftępował wszyftkim z  drogi świe
tności i blafku , nie uftępował nikomu z drogi u- 
żytku , bo miał tę prawdziwą wyższość , która 
się za sławą nie ubiega , ale iey czeka-

Pisał o moralności Piramowicz ręką mifłrzo- 
wfką, mówił o niey z teo* upodobaniem, z kfcórem 
się zwykle kreśli rodow ita  kraina, bo pisał,  bo 
mówił o tem , co było  serca iego żywiołem , bo 
szczęści?, które w niey zn ayd ow ał, chciał wszy- 
fókich uczeStnikami uczynić. Nie są iego przepi
sy  moralne, ciężkiemi kaydanami dla ludzi ż y j ą 
cych w społeczności , lecz śłodkim ich węzłem* 
T ę  w nich zamkniętą prawdę lepiey n2d wszy- 
ftko okazuie życie Piramowicza \ wśród ścisłego 
bowiem moralności dopełnienia, zawsze kwiatami 
posiane, dowodu , źe n e w  niey, ale w przywarach 
rozsądku i charakteru lu iźk h g o  znyduie się ta 
g o r y c z ,  która częfto truie słodycz croty.  Juz 
S ;ę przedrukowaniem dsieła tego (  które czas 
rzsdszem u c z y n i ł )  zalecenia społecz.ńftwa t e - ,  
go , ieden z szanownych członków jego zap rzą
tnął* Składa on w reca twoie kwitnąca m ło d zie 
ży ,  tsn drogi zabytek czasów s z c z ę ś l iw s z y c h  , tę 
jedyną w p r z y s z ły c h  dla ciebie nadsieię : bo ia-
k iź k o lw ie k  los cię  c z e k a ,  moralność i ensta  d®-»

^  . .* t • | \ 'i

brem tv?oiem b y d ź  nie p r z e la n ą .  ...
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N ie  odłączał Piramowicz przepisów powierz* 
chdwney obyczayności , od prsepisów moralnych , 
bo znał ich z w ią z e k , bo w i d z ia ł ,  źe moralność 
ieft obyczajnością  duszy , iak grzeczność i przy
jemność ieft o b y c z a jn o ś c ią  ciała , bo c z u ł ,  źe ta 
ieft fcamtey wyrazem. Nie m ylm y się : g ubość 
obyczajów uie proftftfę , która ma swoię p rzy je
mność , nie moc d u s z y , którą skromna sta łość  
u.dobi, ale ie y  szpetne zaniedbanie maluie. Lecz 
nie ma lepszego mifłrza o b y c z a y m o ś ć , iak ciebie 
płci piękna ! pod twoię flraź oddało  ią społe- 
czeń flw o,  pod nią saiiaa mieć chciała natura. T y  
celu c z u ło śc i  , w zg lę d ó w  i poszanowania ludzi, 
t y  tylko jedynie zdolną  ieflteś wznieść, ich dusze 
do wysokości tych uczuciów , które w nich za
szczepiła dla ciebie natura; t y  w i|c  iedua za
chęceniem lub wzgardą tw o ią  nakazać im mo
żesz,  co  tobie , co społeczności  wiśni. Niech pod 
głośną drażą wdzięków, przyftoyność  i grzeczność 
bfdą;  wnet zniknie nieobyczayność,  a o d ż y w io 
na uprzeym ość , którey t y  pierwszym bywałaś 
celem, zwróci ku tobie dobroazieyftwo, które od 
ciebie odbierze.

B y ł  Piramowicz redaktorem ftatutu kommis- 
jryi Edukacyi, był i inftytutu społeczeńftwa ele
mentarnego. Po tem , corn o konamissyi powie
dział,  com wspomniał o społeczsńflwie, wymie
nić te prace iego , ieft im oddać naypieykniey- 
szą pochwałę. Niknie albowiem wszelka słów 
okrasa, tam gdzie same przez się mówią i znie
walają rzeczy. Zdaiąc on corocznie sprawę z u- 
rzędowania kommissyi, i z  czynów spoieczeń-
(lwa przed królem i narodem , takie o wymowie



Pochwala Piramowicza.

swoiey sprawił wrażenie, że go do iey powoda* 
ftwa wezwał glos publiczności, wyborena kom. 
niissyi zatwierdzony. Usprawiedliwił go Piranio* 
wicz w dsiele swoiem o Retoryce , którego ia tu 
cień rzuć ąc ,  wskazać m yślę ,  iakim sam był  
mówcą i obywatelem , iakich na swóy wzór two
rzyć zadał.

Nie ieft Retoryka Piramowicza zfeierersa szkol
nych przepisó w , ani tylko r e g u ł , nad kłóre się 
wznosi depczący ie szczęśliwie gienmssz ; któremi 
zimna sztuka ia&by w wymierzonych cyrklem i 
sznurem figurach , sam^n:»ć s i l n i e  śmiały myśl 
i wyrazy w y m o w y ; a kiedy ona raptemt wraża 
przekonanie, ta iey czołgać się Ropniami do 
niego każe , ©bciążmaey łańcuchami regu ł , i ich 
zimnem wlkroś prseiętey. Nie tego nas saatura , 
nie tego wzory sława® ucz^. Odrzuca, ich śla
dem idsjcy Piramowicz, śarzmo, zdolne tylko wzra* 
ftai^cy tahnt przytłumić , a »ia jego tóieyscii 
kładzie te wsparte przykładami rady , co iedynie 
*ą zdolnemi rozszerzyć , natężyć i wydofkoualić 
poiętność całowieta : b^ wie, źe tyle tylko na* 
tura użyczyła  sztuce, a resztę w wyżssem po* 
dziele ^ieniiuszowi oddala, U wolni wnzy Piramo
w icz  Retorykę od więzów reguł ściskających ta- 
l e n t a , za przewodnictwem zasad w wnrofki obfi
tych,  daie wolność gieniiaszewi, który z tsatury 
sw oiey  wyniosły i śm iały ,  gardzi naśhtlowni* 
etwem i twórcy s‘ f  fłaie. 1 ta różnica między 
dawnymi a nami zachodzi : że oni bliżsi natury , 
ids$c za iey natchnieniem, inniey wfkazywali u>
czniom to, co zrobionera było , iak co sif  zrobić
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m o g ło :  my przeciwnie , zamiaft zasad kładąc re
guły  , wolność w niewolą , sztukę w rzemiosło
lnie niemy.

Czegokolwiek uczymy, mówi ieden z dawnych, 
rzeczą pierwszą ieft pokazać , i?k i przez iakie 
sposoby, to co uczymy , nabydź się naoźe. Zda
je s :ę , źe nie spuścił z oka t<.y maxymy Pira
mowicz , i źe ona w pisaniu Retoryki , ciągle 
piórem i tnyśU iego władała. J s >ość w ob ęciu 
rze czy ,  w rczkł dzie parządek, w częściach
zw ią zek ,  moc i tkl wość w dowodach , ż y w o ś ć  i

0

foarnaoaiią w Hyla , wielkość i profŁotę w ozdo- 
bach, wdzit k i zap*ł w mowie , te części pra
wdziwą fkładaiące wymowę , obiega Piramowicz, 
l w nąyfkrytsze ich t&yniki ucznia swego wprowa
dza, za rozsądku, wserów i rozbioru pomocą. I 
ten ieft iedyny sposób uformowania w wymowie

W  1

dobrego smaku młodzieży, naprowadzenia iey na 
prawdziwą dokładności drogę , zgoła  doyścią  
tego , do C2e$a sztuka i nauka w niey doprowa
dzić mogą. Nie myli się na tera Piramowicz , 
owszem c2uie i wyznaje-, że cala dzielność re
toryki , cała moc przepisów iego , ieft niezem , 
bez tego szczęśliwego daru natury, z którym się 
rodzą ludzie wymowni. Ona wlewa tę moc , t o  
czucie, ten ogień,  tę tk l iwość,  z których  się 
ikł&da ich seifce i dusza , one mówią ich uft&mi. i 
ten sv\ńy zapał, i to swoia czucie przelewsią z ser
c a  do s^rca. z duszy do duszy.  Rozwiązała sztuka 
ufta JD-emostonesa, w y m o w a  iego natury b y fa  
dzi* łern. Przekonany o t e y  prawdzie P iram ow icz  , 
oddziela krasomowftwo , to  ieft sztukę gładkie
g o  i ©zdobnego mówienia, od tey mocy pory-
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waiącey i unoszącey człowieka , która prawdzi-? 
wą wymowę lianowi; tam tę nauce i wykształć 
ceniu oddaie , tę naturze i gieniiuszowi przysą. 
dza. Są iednak przepisy iego takiemi, że i gieni- 
iusz wiele w nich ku swzmu wydofkonaleniu na- 
bydź m oże , ksedy raniey usposobieni od natury 
ludzie, zrcayduią w nich to wszyftko, co ty lko  
ich zdolność pomnożyć i przyozdob ć ieft mo* 
enem ; zgoła całą moc którą im ro/s^dek, naur 
ka , guft i situka niesie. Obeymuie Piramowicz 
wszyftkie rodzaie ftylu i wymowy , piękności i 
wady ich wfkazuie, rozumowaniem oświeca, przy-, 
kładami zdobi, popiera zdaniem wielkich ludzi..

Nie tak iednak w dziele iego udtrza rzeczy 
porządek, nie tak nieprzerwana śch logiczność , 
nie tak gładkość ffcylu, nie tak iasność m yśli ,  iak 
wszędy zwrócenia ku moralności i cbywateiftwu 
formuiącego się m ó w c y  uwaga. Sławuy Kwinti- 
lian, ieden r©2dział w R e to ry ce  sw o isy  p o św ię c i ł  
t e y  prawdzie^, ze rssowca poczciwym człowiekiem 
bydź powinien: Wszyftkie to rozdziały Piramowi
cza dowodzą, w s z y flkie uczą ; tchną wszyftkie  mi
lo  ścią oyezyzny i c n o ty ,  nie opuszcza go ta tro- 
fkliwość na żadney k a r c i e , zawsze to z ź y -  
wem , zawsze z równem, zawsze z nowem u- 
czuciem powtar/a, wszędy się serce iego i du
sza odzywa. Pierwszem iego ieH ftaranicm, by 
mówca był dobrym człowiekiem, drugie®, by byS 
wymownym. Niechybną ieft korzyść nauki i e g o ,  
bo iez êli iey odporna natura wymownieyszyna
komu ftać się broni , każdy wedle niey lepszym 
ftać się musi.
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Dofikonałą posiadający znajomość ftarozy- 
tnych pisar/ów , wyssał źe tak powiem, Piramo
wicz , treść ich w y m o w y , przelał ią w dzieło 
swoie, i za wzór do naśladowania wyftawił. Mó
wca wyborny,  nie figur Eta i , niw regułami obar
cza! myśl uczniów , Seez wznosił ią do wysoko
ści tey sztuki,  i byftrem rozumowaniem nauczał 
ich w niey się zagłębiać, czerpać ią w prawdzi
wych źródłach, wyśledzać iey piękności,  $?rzsdz 
cię zwodniczych powabów, czuć wielkość pra
wdziwą, gardzić nadętą małością, odrzucać prsy- 
mmzoftą wyfeworność, mieć sa naypierw*3« z 
ozdob wspaniałą proftetę; zbytnią łr.twość zwią- 
zlością, zbytnią zwięzłość rozw&leiać łei^-iwcią, 
$os<3w&ć mowę do rzeczy , wyrazy do myśli,  
słów układ do jasności i harmonii, nakonies mieć 
gavrs*e rozsądek i smak dobry asa sędziów myśli 
Wyrazu i ich układu.

Ale próżno usiłuję zebrać w krótkości, co w 
*obie samyka dzieło, którego karta fcaiia w y
mowy i moralności nauką; w kt*śrem, c® o j c z y 
źnie , co współobywatelom winies mówca cno
t l i w y ,  co w sadzie obronie nieszczęśliwych i pra
wdzie, co w kościele Bogu i ludziom , we wszy- 
ftkich. cieniach , tak wielkiego obrazu , kreśliła 
prawodawcza ręka Piramowicza. Lepiey może 
wkrótkiem podobieńftwie wyobrażę osobną dzieła 
tego cech ę» różność mówię przepisów iego od 
tych reguł,  któremi dotąd szkolna Retoryka ©- 
barczała wymowę. Zważaiąc iey nay wy borniey- 
sze płody, zdaie mi się widzieć ogród, który 
pracowita wyrobiła sztuka. Wszyftko ie!$ w nim
pod rządem iednoftaypości i m iary, wszędy pa-



Pochwała Piramowicza„ 5 8 1
S

V. > 1  ^  'ji ' ' . * .1 4

nuie sym etrya ,  odpowiada ulica u l ic y ,  trawnik
trhwnikowi,  drzewo drzewu , nie wolno kwiato
wi rość samemu , ani gałęzi buiać nad inne :
sznur i srogie wszyftko równają nożyce ; kiedy

*  *  ’  *  ,  » "  ‘ 1 /

raz uderzyły iego ozdoby syrena iednofiayne n 
weyrzeniem, czuć się daie niesmak g w a łtu ,  
który w nim sztuka wyrządza Daturze, i brtk 
tęfkny tey różności, którą ona rzuca na wszyst
kie dzieła swo;e. O! iak przy iemnieyszym i*ft 
widok krainy , gdzie oko błądzi i g»nie wśród 
g a ió w , łą k ,  d o l in ,  pagórków, któie bieżący
fkrapia ftrumien, czyfte zdobi iez ioro , a szum

# f j % . • f  * ^

po (kale lecącey wody ożywia! gdzie przypadek, 
czyli  ręka g< R u,  ozdob oszczędna, posiała pa
miątki dawnych vneków , lub zabytki ftarożytney 
wielkości i sztuki. Takiemi widokami upiękniła

^  L.  ̂ ^ } a • . T ' i ^  • • * • * *' • 1 # ' 4 kt «■ | ^ W% *

natura Auzońfką krainę, takiemi satuka £ w tern
< V^ W  • . ^ f  Ik, v^  ̂ hk A l

zakładaiąca sw^ chlubę, że iey Od natury roze
znać nie można Brytanów przyozdobiła wyspę* 
Do nich ieft podobna ta prawdziwa wymowa , 
którey Piramowicz kreśli przepisy. Wielka iak 
przyrodzenie, wyniosła iak gieniiusz, iak jnyśl 
w olna ,  zawsze iedna , zawsze różna, rozsądna i 
czuła , profta i ozdobna, cgnifta i powolna , śmia
ła i (kromna: raz płynie wśród kwiatów , iak 
woda spokoyna , drugi raz jak z gór walący się 
p o to k ,  wsz 
biegu.

W trzeciey  części rnaluie autor Piramo
wicza , iako pafterza ludu, i e g o  Itarariność a 
trzodę,iego cnoty, iego zw iązki  z pierwszerni 
ludźmi w Polszce, Szczupłość mieysca nie

yftko w gwałtownym znosi i porywa



dozwala nam z tey  części zrobić iaki w y 
pis, ale nie długo w rocznikach T o w arzy-  
f iw a Przyiaciół  Nauk > całą tę mowę c z y 
tać będzie Publiczność;
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Nie każe się niczeni unosić, ponieważ to 
iedno czyni szczęśliwym ; niemnicy ludzi drę- 
tzy  pragnienie , iak utrata tego , co posiadaią. 
Różni za różnemi idą żądzami , lecz próżno w 
hich szukaią szczęśliwości, ponieivaż ta na śa- 
tney cnocie zależy.

V ' 1 - • * - ' ■ *

Ń i l  admirari , prope res est una \ Numict ,
Sołaque , qu& possit facere et servart beatum0

N i c z e m  s i $  n i e  u n o s i ć ,  m ą d r z e  w a ż y ć  r z e c z y  i  To iedno da szczęśliwość , to ią ubezpiecz,y.Patrzysz na krąg sfoneczny i na gwiazd tysiące i 1 na czasy pod pewnym wymiarem pfyiiące, patrzysz, Spokoyny iesteś: a na ziemi płody t 
1 co Jndom, Arabom , daią morskie wody ̂ fraszki, oklask Rzymian, i czem oni darzą,âk patrzysz.̂  z jakiem czuciem przyymuiesz i twarzy ?Posiadanego dobra kto straty się lęka ,t)rży równie , iak pragnący : oba jodna męks.Traf nagfy ich przeraża. Tc* nic , że boleie ,Cieszy się , trwoży , żąda : gdy co nad nadzieia Lepiey , lub gorzcy padnie , w zadumieniu ca{y j Trzyma w sfup oczy , w ciele i duszy zdrętwiały. Mądry bydź mądrym, dobry dobrym bydź przestanie j
Gdy w cnocie nie zna granic > gdy przestąpi za nie;
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Nuź skapiay bronzy, imrmnr, obrazy i skarby ,Niech na tobie Tyryyskiey bfys/.czy świetność farby , Mów, otoczony licznym d?,iwitiel&w zborem,Rano wychodź na rynek, powrak.ay wieczorem j Aby Mućyusz z gruntów . które ma od żony ,jj Większemi , niź 1 twoie, rie ciesnf sij plony.T woy ród tak świetny, iemii brak na tey ozdobie *A ty byś ni u zazdrości! , nie on raczey tcbie [Co skryte dziś , w z Czasem okaże się iaśnie ^Błyśnie co teraz ciemne , a co świeci zgaśnie.W mieście, na dragach, zbytkiem 7dziw;sy płoche tfumy*Musisz wreszcie póyść , bracie , do Anka i Numy.
Gdy w bóku czuiecz boleść , zaraz szukaśz leku. Chctsz dobrze żyć ? — ktoz ńio chce ? — m6y dobry ćzfowiekii , |Reuć roskosz , p6dż do cnoty, ona szczęścia daie. iVTaszH ią za ĆftCze ?fowo f iak za drewno , gaie ? Spiesz, nie day się do pori6̂v uprzedzić nikomu , Pow.'&cav z jak nay większym zarobkiem do domu , Żgromsdź tysiąc talentów; póydzie driięi skorô Póydzie trzeci , stos zfota pomnożysz \*e czworo. Pieniądz królem : z nim bodziesz osobą przewaiżną,On da przyiacióf , piękność # rbA , żoc.kę posazn% i jemu y/ymowft , iema wdzięki towarzyszy-O Keppadiików królu posiuthay , co pisżą •Ze w pieniądze ubogi,, choć zamożny w sfugi.}Jia bijdź îrjrju podobny , b̂dż Lukullus d?ugi,CHciaf od niego sto płaczów teatr. — Co tak wiele ? Rzecze , poszukani lednaK , co znaydę , udzielę,PiSZe , że pięć tysięcy takich płaszczów li,czy Ze część , albo i wszystkich, irśli chcą, użyczy. Ubogi dom, gdzie nie masz wszystkiego do zbytka » Nie dJa pana , dla fotr&w domowych użytku.Jeśii więc ten szczęśliwy , kto wicie posiądzie,Miech to pierwszym twym celem, niech ostatnim będzie#

Jtśli szczęście stanowi znaczenie , urzędy ,Kup niewolnika, mech ci towarzyscy wszędy >Szepce imiona , trąca , byś wsjystkich wysoce Uczcif , podawaf rękę , przez wo/yf przez kloce.>,Ten w jednem pokoleniu, tamten w drugiem władniê K̂orau życzy, ten w krześle, komu ni©, ton sp&daie#ł>
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Więc grzecznością , uśmiechem , ścigay oczy na c ię ,  
Podług lot czciy każdego: ruóy Oycze * móy Bracie !

Jeśli w brzuchu byt dobry ; śpieszmy, iuż dziei? świta , 
Spi»s?.niy, mech ten poluje , drugi ryby chwyta*
Tak Gargtliusz robił : łowców szereg liczny ,
Sieci, slory prowadził przez rynek publiczny*
1 żeby lud przekonał , że pracy nie stracił t 
Pod wieczór wiózł odyrfca, którego zapłacił.

pisiy się ieszcze z pełnym , z surowym io{% lkiem t 
C z y ń m y  iak proste* gawietiż , pog*raz>Ły rozsądkiem/ 
Żebyśmy w giupstwse maytków Uhsstsa praeśli,
Co nad oyCzyzog zgubne roskosze przenieśli.

Jeżeli bez miłości (  iak Mimnerma zdanie )
Nic nie miłe ; wyley się , cały na kochanie.
Bijdż zdrów. Masz lepsze myśli* otwartość wzaienaną 
Okaż , powiedz i a nie masz ? używay t ch ze mn|i

F .  DftIOCHOWSKI*

I | %  ̂  ? A * *

E l e g i a  i . T y b u l l a
* a « ** k ^  | ' * | N # 1 4 t

D tv ii ia s  alius jufoo sibi congtrat aura

Kto lubi złoto , niechay stosami ie l iczyć  
Niech szeroko uprawne zagony dziedziczy j,
Lecz go za to szczek broni trwoży niedaleki ,
1 żołnierska mu tr^ba spędza sen z powieki.
Mnie da ubostwo moie , dni spokoyne » zysku : 
Niech tylko mi się ogień pali na ogniska;
Niech obfitość owoców spełni me nadzieie ,
Niech mi się tłuste wino z pełney kadzi leie.
Sam winorośl zasadię w czasie , sam ukrzepię >
1 sam gospodarz iabłka wyborne zaszczepię.
Ani mnie wstyd samemu zarznąć pługiem roli «
1 biczem naglić wofy , id$ce powoli.

. V •*. * * •
I B H N M M M M w i m m b 111* *  ----- ■ > -  ~ i - l ~ ~

IV  przeszfym Numerze Pamiętnika pofożyltśmy tę 
elegię } wolnym wierszem przełożon#. 7 eraz umie- 
szczamy drugie tłumaczenie , w ktorim tex t orygina• 
fu wiersz w wiersz iest oddany i
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Nie lenię jię wziąć jagnię, zanieść do obcry ,
Lub koź ę opusiczons od wfasney maciory.
Co rok cż) szczę pasterza , równie ćorok bierze 
Zycaliwa Pales mleko obfite wofierZe.
Bo czyli to w pniach prostych, widzę iey obrazy^
Czy ią kwiatami stroyne wystawuią gfazy ,
Daię cześć; i co zbiorów nowy rok przyczyni,
Tych pierwiastki poświęcam , dla wieyskiey bogini*

Ccrero! niech z mych kłosów wieniec ciebie stroi > 
Niochay będzie u świętych zawiegzon podwoi s 
A  gdzie stokrotny owoc pfodne drz/wa niosą j 
Niethay Pryep odstrasza ptaki groźną kosą.
W y! niegdyś wielkich fanów , dzisiay małych strozej 
Bogi! weźcie dar, iaki ubóstwo dadż moż®.
Przedtem bifem iafowkf > dziedzic wielkiey trzody * 
Dziś wiele , gdy dam owcę, ze szczupfey zagrody. 
O w c ę ,  p;zy którey wieygka w) krzyknie drożyna >
P«.V cie nam piękns żniwa , daycie dobre wina.
"W ysfucbaycie nas bogi! źe wam prosto sfuźem j ;
Kie chcieycie ubogiego stofu gardzić krużem : ■
Takie nit-gdy naczynia lepif rolnik sUry ,
I  kubki z giętkiey gliny byfy za puhary.
Niech, y się do mnie zfodziey , ani wilk nie skradaj 
SzukayCie tara zdobyczy , gdzie są liczne,, stada.
Niw wznieca -̂ e mnie żądzy mych oyców żbiór mnogi 3 
Nie zazdroszczę , źe wielkie ukfadali brogi.
Nam dość na mafem żniwie, byle tylko ciafo 
Znużone w miękkiem fożu odpoczynek miafo.
Mifoż to w  domu sfyszeć > i«k wiatr groźny wionie ,
A  ’.a lubą kochankę na mem pieszczę fonie.
Albo kiedy wyleie Auster zimne w od y,
Ja śfodkośpię, bezpieczny od wszelkiey przygody. 
Ttgo chcę: bądź bogaty, kto masz dość odwagi,  
Żebyś sfoty powietrza , morza znojif flagi.

• •  l • f i *  • 4»

Czemuż teraz na małe przestawać nie mogę ?
Jaka potrzeba dfugą podeymoWać drogę ?
Umknę przed skwarem sfońca, i pod chfodnym cieniem 
Wytchnę, nad rzeką , z sfodkiem pfynącą mroczeniem; 
Niethay smaragdy , niechay wszystko zfoto zginie,
Niż żeby fzy wyoisnąf moy odiezd dziewczyniot 
T y  na lądzie i morzu tocz, Messalo, boie, 
Nieprzyiacielskirn fupem ozdób twe podwoiej

Czerwiec J§o m  Bk
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Jfa uięty w roey pani ogniwa miłosne ,
Stroz siedzę przy drzwiach, które często nielitosne. 
Dalio! bym byf z tobą , nie dbam o pochwały ,
Nie dbam, choć mnie okrzykną, żem gnuśny, niedbały. 
Z  tobą wszystkie mi będą słodkie niewygody ,
Sam wprzęgam w jarzmo woły , i sam pssę trzody.
I  by cię tylko cztUe ściskać się godziło \
Na prostey nawet darni spać rai będzie mifo.
Coż warto bez kochanki purpurowe łoże?
Jęczysz, wzdychasz, san trosków osłodzić nie może.
Nie ściągnie go szmer wody na strapione serce,
Nie dadzą miękkie pachy i pyszne kobierce.
Żelazny ten, co mogąc dzierżyć twoie wdzięki, 
Przeniósłby nad nie łupy i msrsowe szczęki. <■ 
Niech pędzi zwyciężonych przed swoiemi wozy , 
Niechay w podbitey ziemi roztacza obozy.
Niechay cały odziany , w srebro , w złoto skiniące ,
Na bystrym koniu , widzów zadziwia tysiące. . .  
Mnie niech nisba przy śmierci twych liców nie bionią! 
Niech cię konaiąc ścianę drętwiejącą dłonią !

Zapłaczasz, gdy na stosie moie cisło stanie ,
1 gmieszane ze fzami dasz pocałowanie.
Zapłacz.ejz, , nie masz piersi okrytych 'żelazem ,
Ani też serce twoie krzemienistym głazem.
Z tego pogrzebu , tkliwym przeięci widokiem , 
Chłopcy , dziewczęta, z sachem nie powrócą okiem. 
T y  niesmnć mego cienia , przez zbytnie tęsknice, 
Oszczędź twe długie włosy, oszczędź piękne )ice.
Teraz , gdy czas pozwala , niech nas roifość cieszy , 
Śmierć otoczona mrokiem , nie długo pospieszy. 
Przyydzie wiek gneśny , miłość starości się boi : 
Pieszczony głos pod siwym włosem nia przystoi.
Dziś Wenerą się bawmy , gdy miłosna spory 
Nie wstydzą , i gdy sławą wyłamać zspory- 
T u  ia wódz, tu i a  żołnierz .* precz trąby i znaki , 
Idźcie , gdzie was raa chciwe CZekai ą  orszaki :
Nieście im zbiór ; Ja moim bezpieczny obchodem , 
Pogardzam bogactwami, pogardzam i głodsm-

D. F t

i
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NUDY I BOLEŚĆ.

Bayka.
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Skarżył się żebrak , gfodam przyciśniony : 
Tęsknił bogaty sytością 2nodzony :

Ktdregoż cięższe cierpienie ?
Słnchay , iak to zagadnienia 
Mędrzec ieden rogwięzaie.
, , T a  się różnica znsydaie 

>,Między cierpienu-ra nudy , a boleści ; 
„Pierwsza chęć gasi i smak ż jc ia t r u i e ,  
łłPrzy drugiey zawsze nadzieia sig naieści, , ,

HlSTOEYA ZBYTKU.

Z b ytek ,  dostetksi i próżności dziecię.
Gdy przyszedł na świat, cieszono się wszgdsie: 
Przeczucie iednak ostrzegało skrycie ,

Ze radość trwafij nie będzie.

W  dzieciństwie wrzaskun, rozpustnik w nsfodości t 
Niczem niesyty , o wszystko sig kosił ,
Z łe  się w nim coraz mnożyły skłonności , 

Nakoraiec oyca udusił.

A le  wyrodek , zbrodni swey nie u ż y ł :
W  nędzy , zgryzocie i ża!a ,
Wymiarem Jcsu , na taki zasłużył .

Dokonał życia w szpitalu.
t . m.

%
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D o  me g o  k o t a .

M°y piękny mały Maćku , czas ieft, żebym ci
winne i dobrze zasłużone oddał pochwały. 

Jak się częft© gada o ludz ach , którzy ciebie nie 
warci; więc i ią wftydżić się nie będę , że gło- 
snami t»?©ie dofkonałości zrobię.

«#

Stwurzonyś do malowania; zbiór naypiękniey- 
:*zyeh kolorów ozdobą ieft tw ey  Ikóry ; twe oczy
s,* iysve I słodsde , twoia gładkość , twoy ogo- 
jiiik, ,Vj$ piękne d© ssa2drości; fcwoia zgrsbnośę, 
twe wdzięki i chybfeoić , godne pódziwienia. 
Moralne twe przymioty &ie sg mnieysze. Prze- 
bieżmy ie z uwagą.

Naprzód , kochasz mif bardzo , lub przynay- 
mniey s e zernn  ̂ p ieścisz,  co u wielu ludzi na 
iedao wychodzi.  Wiejre debrze , źe mniey mię Lo
chasz, raiż sras: pieczeni, lub (krZydłe kurczęcia; 
ale to  bard-so rzscz profta: iam ieft twoim jpa* 
Bem P a pieczeń więcey wscta „ aiż pan dwie 
pieczenie U psze ©d dwóch panów, śc. d.

Bardzo wiele masz rosruttm  ̂ i naylepszy ro-  
surn, ponieważ masz właśnie te n ,  który ei ieft 
pożyteczny; wszelkiby inny gatunek rozumu, gJup- 
ftwena ci. sie wydawał/

Przyrodzenie dał© ci pazurki, które wy nie
grzecznie pazurami z e w ie m y ; te naypiękniey 
zrobione, i tak dowcipnie na wierzch w y ch o d zą , 
lub się wewnątrz chowają, że podług woli two- 
iey złość,  1: bdobroć,  przez nie pokazać możesz.

Wi esz dobrze, żv kot nie ma pazurbów ,, aby
ich używ ał, ale ich używa dlatego , ze ie ma.

388
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Nie wierzysz w oftateczne przyczyny.  Móy ko 
t k u ,  wielki z ciebie filozof.

Znasz tylko dobre i złe fizyczne. K o t ,  któ
ryby drugiego zadusił kota , niemnieyby ci się 
zdawał winnym , iak człowiek , który zabiia lu
dzi. Móy kocie, wielki Hobbes nie lepiey m y
ślał od ciebie,

Zapominasz przeszłości, nie myślisz o przy
sz ło śc i ,  a teraźnieyszości używasz roftropnie. 
Cza* ieft dla ciebie iednoftaynym, i wszyftkie mo- 
jnenta i  ą dla ciebie w jednym momencie: w ie s z ,  
ze  twoie mufkuły poruszaia twe członki , i nie 
znasz innych przyczyn twoiey exyftencyi , nad 
własny twoię exyftency$. Móy kotku, głęboki 
Z ciebie materyalifta.

Pochlebiasz panu, który s-ę z tobą pieści ,  
pieścisz się ze sługą , który cię karmi, uciekasz 
na widok większego zwierza , rzucasz się śmiało 
na mnieyszr, Móy kocie, wielki z ciebie polityk.

PobraterHcu żyjesz z moim piefltiem: przez 
wdzięczność dla mnie grzeczny iefteś dla pta
ków: które ia lubię; naieżasz s :ę na t y c h , O 
których sądsise, że ci źle ż y c z ą ; ruszasz o g o 
nem na widok moich przyiaciół: wielki z ciebie
moralifta.

Kiedy wdz;ęcznie przechodzisz się po wierz
chołku dachu , nad brzegiem r y n n y , lub po inneoi 
mieyscu niebezpieoznem , schylasz zręcznie cię
żar twego ciała na ftronę przeciwną niebezpie- 
czeńftwu ; twoie mulkuły roz*z?rzaią się , lub ści- 
ikaią, iak trzeba, i tam znaydu.csz bezpieczeństwo, 
gdzieby tyle  innych> zwierząt drżało ze ftrachtl*
M óy kocie,  znasz doikonale cialftatykę.



Jeżeli przez nieoftrożność, trzpiotactwo , lub 
prędkość, ftracisz równowagę,  wtenczas dziwić 
ci się potrzeba ; krzywisz s ę , grzbiet twóy w y 
nosząc, i centrum ciężaru podnosząc do góry ,  
padasz zawsza na cztery łapki. Móy kotku , prze
dni z  ciebie fizyk.

Kiedy wędruśesz po ciemności , rozszerzasz 
żrzenicę twego oka, robisz cyrkuł doskonały, że
by  większą okazać powierzchnią; i nsywięeey ze
brać promieni światła rozsypanych po atmosferze, 
A le  w dzieli, wśród iasnośei , źrzenica twa ścifka 
się do kupy, ażeby czę&ć tylko odbierać promie
ni światła ,  którychby mnogość raziła twe oko. 
Móy kocie , doflconały 2 ciebie optyk.

Ki?dy iaki rów przeskocz , ć myśl s z , miarku
jesz d&ikonaie odległość punktów. Naprzód dro
bne robisz kroki , do umiarkowania odległo
ści , którą dzielisz w twe'm rozumowaniu przez 
poruszenia twych ł s p e k ; potem nagle się rzucasz 
na przeciwną lir one , którey odległość po twoich 
pomiatkowałeś roufltułach. Móy kotku , rozumny 
Z ciebie ieomotra.

Jeżeli się błąkasz po polu , rozważssz rośli
ny z roftropnością , rozróżniasz t e ,  które ci s'.ę 
podobają ; znasz ci\łą obszerną klsssę traw , któ
re *ą dla ciebie po Aszechnątu lekarftwem. Móy 
kotku,  dobry z ciebie botnnik.

Tw óy głos wart także pochwały : mało zwie"
rząt maią go tak umiarkowanym ; mruczenie ie-

% t * •

dnotonne, ukontentowanie ; miauczenie, pochlebne 
zawołali*;; głos mocny i poważny oznacza żą« 
d.tę ; roscią^łym krzykiem rofkosz , p rzy k ry m  
gniew, lub niecierpliwość, mocnym dmuchaniem

g90 Roxmaite rzeczy.
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daiesz poznać groźbę: wszyflkie te g łosy  w twym 
się mieszczą gardziółku, i podług potrzeby s ły
szeć się dają. Móy k o c i e , t y  ieffceś muzyk dra
matyczny.

W  zdaniu twoiem przenosisz pantomimę, nad 
rozmowę; zanśedbuiesz ft j lu dla okazania iefta- 
mi rzeczy: ale teź co za tańce,  co za wdzię
czność, co za skoki! Móy k c tk u ,  zrzęczny z cie
bie tancerz !

Nskoniec,  móy Msćku kochany, niechay mi 
lcto pokaże człowieka, ktćryby tyle w tylu  ga
tunkach nauk um iał , co t y , nazwę go ency- 
klopedyjj ź y i ą c ą , zbiór doflcoisałości iud&kich. 
A le ,  co widzę, ia cię chwałę, a t y  zasypiasz! ..  .
I to titkie ieft filozofiia.

R Z U T  O K A
.*» ’v *  + 1 V  ' • ł f!

Na Han polityczny. Europy .

u s t r y a . Dwa są celnieysze przedmioty, dla 
których seym w Węgrzech zwołany , t a  

ieft : {kompletowanie regimentów i podwyższe
nie podatków do dwóch milionów złotych ryń,« 
lk ich ; i te od cesarza fłsnom przełożone b ty. 
Oświadczaią Węgrzy chętnie przychylić się do 
żądań iządu, lecz razem upraszaią g o ,  o obmy
ślenie sposobów ulżenia ludowi , i polepszenia 
iego losu. Zakaz ftarych barrkocctli, isko też 
eofnienie drobney monety, wielkie szk od y  całey
powszechności przynosi. Handel który iefó żró«
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dłem bogactw , wielce ieft ścieśniony w króleftwie 
Węgierfkirai. Upraszały więc ftany, aby zła monet 
t a n a  dobra była wymieniona, ażeby handel uźy*
w a ł  wolności , aby wszelkie w tey  mierze prze
szkod y  i nadużycia b y ły  zniesione. Na te proś* 
b y  odpowiedział cesarz , źe wszyftko co  porano-* 
z y ć  rcoże szczęśliwość kraiu Węginrikiego , ieft 
celem i<;go troftcliwości , a zatem ftany powinny 
s i f  spodziewać , iż cokolwiek mu sprawiedliwego 
p r z e ł o ś ^ t o  i łafkawje przyym ie, i iak n^yprędzey

t > ^  • y

iifku eczn ć zechce.i # %

Fran-jya. S p o só b , którym 2bieraią zdania 
lja dożywotnie itO^ulofówo Bonapartego , wsjtpió 
nie p o zw a la , aby mu sprawowani® tego urzędu 
do życia nie było przedłużone. A luba pewn^ iefc 
rzeczą, iż gdy to  zapytań e od konsulów w spra
wie konsula w yssie  , se na ta w i udzielone zoft&ło, 
żyw e w tey mag ftraturze , ©bowisjzaney doftrze* 
gać całości konftytucyi,  spory ftafóąpiły; wszy-, 
scy  Jednak prawie senatorowie, prawodawcy i 
trybunowie, sa deźyw-atniźm konsuloftwero w e t o 
wali. Kilka ledwie członków, to ieft Sieyes i Lan- 
juinąis: z senafeu, a s  trybunatu Carnat przecie 
wne zdania o św ia d czy l i : niektórzy wotum swa- 
ie**o dać nie chcisl:. Na prosmcyach i w sa-. 
mym Paryżu* nayw f c e y  się zapisują wcyskowi
i urzędnicy, inni zaś obywatele, nie śpieszy s i f
*  wetowaniem, Bvfo nawet w rezalucyi fiosssu- 
lów , i. by Bonaparte mógł pa sobie naftfpeę w y 
znaczyć , a l j p *»nure milczenie rady ftanu „ gdy 
ten punkt c z y ta n o ,  ofłrzegło,  źe (kazanie tak 
iasne e d u ,  do którego sie zmierza, ieft ie-
Mcze zawczes»e,, S3 atoli iuź głosy niektórych
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urzędów departamentowych, żądaiące, aby B o- 
naparte naiał prawo mianowania naftępcy. M a 
szą tam bydź ddsze widoki , gdzie dwudziesto
letni przeciąg urzędowania, jeszcze za niedogodny 
b y ł  poczytany.

Z  ostatnich czynności rządu Francuzkiego, 
godne ieft uwagi uftanowienie legii honorowey. 
M ów cy rządowi i niektórzy trybuni, a szcze- 
gólniey L^cyan Bonaparte brat konsula „ wyfta- 
wiali to uftanowienie, iako środek nagrodzenia 
męftwa i cnoty ©bywafceHkiey : inni upstrywali 
w  niena pierwszy zarodek nowego ślachectwa ; je
dnakowoż proiekt, lubo nie wielką większością, w  
trybunacie p r z y j ę t y , a w ciele pr&wodawczeia w 
prawo zamieniony. Stanęła także uchwałą upo
ważniająca niewolą czrrnych, A tak wszyfŁkie 
widoki względem ulepszenia losu tych nieszczę
ś l iw ych ,  zniszczone dlatego , że wszyftko c z y 
niono gwałtownie , źe nie użyte  środków umiar
kowania, przez które jarne ludzi d© porządnego 
ąiżywania wolności usposobić reaoina. Ogłoszono 
czarnych wsslnemi, ci źle użyli ^ego daru, i z  
tego powodu fkazano ?ch znowu raa niewolą. Za- 
ifte tekowe postępowanie nie czyni honoru pra
wodawcom. Jak przy ni dra zyfkuią czy inności o-  
wych prawodawców, którzy cjsrog  ̂ oświecenia 
powszechną wolność wprowadzić chcieli.

Zdaie się , iż ta uftawa ©psróca swoiey suro- 
w ey  nieludzkości, i tę miała jeszcze wadę , iż za
padła wtenczas, kiedy Toujsaint zbuntowa^ Mu^ 
rzynów, z powodu a i  nadfeo dzisiay usprawiedliw 
w ionego, że Francuzi biednych iego rodaków do
pierwszey chcą wrócić niewoli. A le nim ta wia«

na stan polityczny Europy.  395
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domość przyszła , walczywszy długo z  wysła* 
nera przeciw sobie woylkiem, zniszczywszy wiel
ką cześć w y s p y , wyrjnsjwszy dość b ia ły c h ,  i na 
podobną rzeź swoich wyftawiwszy , opuszczony 
©d drugich jenerałów, musiał uledz przewyź- 
szaiącey sile Francuzów, i dd kapitulacyi przy- 
ftjjp;ć. Wraca w ifc  Sc. Domingo pod panowanie 
metropolii , ale wraca spuftoszone, spalone, i 
wiele upłynie czasu, nim ta wyspa do pierwszego

♦

Hanu przyprowadzona będzie,
4 % \ I h t

Jenerał Andreojsi zoftał mianowany posłem 
do Londynu , i lubo rząd Francuzki i Angie!fki 
daiaj sobie dowody szacunku, a przynaymniey wza
jemnych względów, widać iednak , ze daleko ieft 
od tego, aby *obie zupełnie zaufać m o g ł y ; bo i 
Francya 60,000. konlkrypcyynych dla dokomple- 
towania w o y lk a , a drugie 60,000. do asrmii re- 
zerwowey uchwaliła, z p rzyczyn y,  że pewne 
znaczące o s o b y , nieprzychylne poitoiowi mogą. 
wrócić na dawne swe mieysca; i Anglia za zdaniem 
Adingtona miniftra, silę lodową i raorfksj nie 
zupełnie do ftanu p >ko u zmnleyszyła,

A n g l i a .  Bunt Mursyraów, który wybuchnął 
na wyspach frsncuzkich , zaczął się juz rozsze
rzać do osad angiellkich. Na wyspie Dominiea , 
wzifls się do broni, ale dzielne sposoby u iy t e  
cd gubernatora w  początkach zaraz złe przydu- 
*iły. W parlamencie angielskim dawni miniftro- 
Wie , osobliwie Grainuille i Vmdkam Wiele 

owili przeciwko warunkom traktatu zawartego 
z F r a n c y ą :  wymawiali się dzisieysi miniltrowie 
potrzebą. Ale co sprawiedliwie każdego zaftana**
w ia ,  sami o tiwałości tego pokoiu w ątp ią ,  i
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2 tern się w głosach publicznych nie taią. P ię
kny dał dowód wspaniałości narodowey parla
ment , uchwalając znaczną nagrcrdę dla doktcra
^ en n ers, za wynalezienie i wprowadzenie ospy 
krawiey. Równie w uchwaleniu wsparcia dla emi
grantów Francuzkich psk«2ał sif  ślachetnym.

W l o  h y .  W jrzeczypospol tey Włofkiey, or*
gan’zacya ^Isds kćmftytiiicyynych, juz prawie u- 
kcńczona. Trzy koliegia reprezentń ące lud tey 
Rzeciypcspolifcey, odbyły swoie stssye , wybrały 
Cenzurę, a ta do misnewania urzędników , które 
iey wyborowi kcmflytucya powierza, przyfłąpiła*
Król Etruryi nie zdaie się usprawiedliwiać po-

/ ^ * * * f •

w -.jętych o nim nadziei. Niepospolitego trzeba
by to człowieka, zby s ę dobrze wydał na tronie * 
który z taką świetnością Leopold i syn jego za
siadali. N o w y  król wznawia dawriu zwyezaie

♦ 0 •

sprawiedliwie od poprzednika uchylone. Daie się 
esikiem powodować duchiłwifcńftwu , i prźez z b y 
teczną bółaźl wość suoinienia , szkodzi religii w 
tym wieku, w którym b<?z prawdziwego oświf c e 
rt a , pożytecznie iey Usłużyć nie można. Jakoż 
powszechne ieft nieiikontentownie w Eta.-uryi , a 
przyczyny zniesienia uftaw L  opoldn przez no
wego króla. W e y & a  francuzkie opuszczaią feray 
Ne«pólitańflki. W okolicach G eru  szerzą się ł c -* ? 1 ♦'  ̂
troft ws. .Los Piemontu fiię zuptłaie ieszcze u- i 
fia no ariony.

H o l l a d y a .  T a Rzeczpospolita przeszedłszy 
przez kiika odmian w swoiey k o afty tu cy i , pra- 
cuie teraz około  utwierdzenia o fi Jruiey , i je ft 
pcdobicńftwo, źe tęrsźnieyszy (kład rzeczy ,  jako
naylepiey dp gieniiussu i zwyczsiu narodoweg®
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przyftosowany,więcey wzruszeniom nie podpadnie.
Ułożone konftytucye dla kaźdey z osobna prowin-

i • ' • ^  _ • \ .

c y i , podobały się obywatelom. Hollandya , GeU 
drya, Frieslandya, Brabancya , Gróningen, U- 
łrecht, Seelandya , OvertJsel1 przyjęły  większo
ścią głosów takowe konftytucye,  które wkrótce 
wprowad/.one i organizowane będą.

• • _• * •

Mimo ftraty,  którą Holiandya W edftąpieniu
wyspy Ceylan ponosi, traktat pokoiu z nay wię
kszą radością był  przyifty.  Pracą i przemysłem 
obiecuią sobie Holłtndrzy nagrodzić poniesione 
szkody. Nie odzyfkaią oni więcey dawnego zna
czenia w Europie, ale ciesząc się pokoiem , ba
wiąc się handlem, mogą bydź szczęśliwi. Juz ro
zmaite wyprawy wychodzą z portów Hollender- 
ilkich na obię ie possessyy , od Anglii wróconych* 

Rossva Widzenie się imperatora z królem 
Jrack Pruicim w Memlu, ieft nową rękoymią przy
jaźni między p^nuiącemi, a zgody i spokoyności 
między ich kraiami. Z oftatnich czynów Jmpera- 
tora, godna ieft wspomnienia i uwielbienia uchwa- 
la  , w którey oświadczywszy , że daleki od zabie
rania na zyfk korony czyicgożkolwiek maiątku , ze 
Szkodą , lub uciemiężeniem prywatnych obywa
teli ,  rozkazuie : aby prawo zapewniaiące > w przy
padku popełnienia iakiego znacznego przeftęp- 
ftw a,  potómftwu ślachty snkcessyą, równie da 
kupców* mieszczan i włościan rozciągnione było.

M WIWER. j
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